
Cena egz- 2 0 groszy'
Dziś Dodatek Sportowy.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieSciowy.
Redakcja otwarta od godziny 8 -1 2 przed południem i od 4 -7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.
Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, nl. Toruńska 2

w Gdyni, Skwer Kościuszki 24, I ptr.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 z ł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddziai w Bydgoszczy 1299. Założyciel Jan Teska. j Telefony Przedstaw.: Tornfi 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 420.

Numer 220. BYDGOSZCZ, wtorek dnia 22 września 1936 r. I Rok XXX.

Cist z polskich ziem wschodnich.

Nad granicą sowiecką

wid odmętówKoinizi.
Wołożyn, we wrześniu.

Polskie kresy wschodnie — Białoruś,
na mocy traktatu ryskiego w znacznej
części zostały dobrowolnie oddane So­
wietom w chwili, kiedy nasze zwycię­
skie wojsko gnało w popłochu bandy
sowieckie i kiedy przednie nasze od­
działy dotarły już do Mińska.

Odpierając z pod stolicy wielokrot­
nie liczniejszego wroga, gdy naród mę­
stwem swym cudów dokonał — dyplo­
macja nasza nie stała niestety na wyso­
kości zadania.

Wykreślając wytyczne punkty gra­
niczne, wysłańcy do zawarcia traktatu

pokojowego w Rydze, w urojonej oba­
wie przed mniejszościami narodowymi
z lekkim sercem wyrzekli się ogrom­
nych połaci kraju białoruskiego od wie­
ków należącego do Polski, jak również
i południowego Podola — a przy wyty­
kaniu linii granicznej w naturze, komi­
sje graniczne musiały walczyć o każdą
wieś, każdy skrawek gruntu.

Serce się kraje na wspomnienie se­
tek tysięcy nieszczęśliwych braći, lek­
komyślnie wystawionych na najcięższe
przeżycie sowieckie, a których znaczna

część przesiedlona została w głąb Sy­
berii.

Lud białoruski z natury przeważnie
jest dobry i łagodny, bez uprzedzeń do

polskości, przyczem wartość jego du­
chowa i moralna stała się wynikiem
tych zmiennych wpływów, jakie nań w

przeszłości oddziaływały.
To też gdzie tylko wpływy polskości

i katolicyzmu były silniejsze, to jest,
gdzie ludność była wyznania katolickie­
go lub grecko-katolickiego (unickiego),
a po ostatnim powstaniu 1863 r., przy
użyciu gwałtów na prawosławie nawró­
cona — tam i poziom etyki i moralno­
ści znacznie jest wyższy.

Przywiązanie do wiary przodków tak

było silne, że pewne okolice, nie uzna­
jąc narzuconych sobie popów, do ostat­
nich czasów wskrzeszenia państwa pol­
skiego wszelkie obrzędy religijne, jak
chrzty, śluby i pogrzeby, załatwiały sa­
me, bez kapłanów.

Pomimo największych represyj, rząd
rosyjski nie mógł z nimi dać sobie rady
i zaliczył ich do kategorii wyznawców
tzw. ,,opornych11.

Z wielkim żalem dowiedziało się spo­
łeczeństwo kresowe o tern, że starania
o zwrot kilkuset kościołów, w swoim
czasie na cerkwie przez rząd zaborczy
zabranych, zostały przez sąd odrzuco­
ne — w dalszym ciągu więc do najbliż­
szego kościoła niektórzy parafianie bę­
dą mieli po kilkadziesiąt kilometrów

drogi (niekiedy tylko łódkami) — co od­
bije się ujemnie na praktykach religij­
nych i przywiązaniu do kościoła.

Obecnie większość ludności północ­
nych kresów naszych wschodnich skła­
da się z materiału surowego, lecz przy
usilnej pracy wdzięcznego na wytwo­
rzenie zeń uświadomionych i pożytecz­
nych obywateli kraju.

Ziemiaństwo tutejsze, bardzo prze­
rzedzone i przez wojnę i bolszewików
zniszczone bardziej niż innych dzielnic

kraju, odczuwa kryzys rolny i wskutek

tego nie jest w stanie, pomimo najlep­
szych chęci podjąć się i podołać pracy
kulturalnej nad ludem. I gdy teren ten

rozległy, rzec można, leży odłogiem,
najlepszych ideowych pracowników w

misjach religijnych Polska wysyła do

Chin, Japonii i innych odległych kra­
jów, zostawiając na własnych kresach

wrota otwarte dla wszelkiej szkodliwej
propagandy.

Tn zatem na kresy wschodnie, ale

nie w obce kraje muszą być skierowane |
wszelkie wysiłki misyjne dla obrony i

ludności przed agitacjami przeciwreli-
gijnymi, wywrotowymii przeciwieństwa­
mi, a także przed sekciarstwem, którego
propaganda między innymi baptystow-
ska przychodzi do nas z Ameryki, posił­
kując się broszurkami, wydanemi po

polsku i rosyjsku w New Yorku, w prze­
kładzie z angielskiego.

Wprawdzie jest tu kilka misyjnych
placówek, gdzie pracuje zakon sióstr

niepokalanek, ale jest to kropla w mo­
rzu - wobćc czego skierowanie na kre­
sy misyj polskich zagranicznych staje
się sprawą palącą, którą przy pomocy

czynników m iarodajnych społeczeństwo
polskie musi poprzeć, tym bardziej, że

JLwojnydomowejwHfszpanff.

SłraszliiaeoalhiDR(cazarze
Benzyna, działa, Karabiny maszynowe i biała broń.

Alcazar przez czerwonych zniszczony.
Historyczny zamek Alcazar w Toledo należał do najpiękniejszych i najsław­
niejszych pomników architektonicznych Hiszpanii. W zamku tym bronili się
podchorążacy, którzy stanęli po stronie powstańców. Gdy wszystkie próby wzię­
cia zamku szturmem zawiodły, czerwoni wysadzili cały zamek minami dynami­
towymi w powietrze. Powstańcy, którzy pozostali przy życiu, bronią się w dal­

szym ciągu z poza gruzów zamku.

Paryż, 21. 9. (PAT.) Havas donosi z

Toledo: Przez cały dzień artyleria rzą­
dowa ostrzeliwała ruiny Alcazaru oraz

siedzibę b. gubernatorstwa wojskowego,
którą powstańcy zajęli wczoraj podczas
bohaterskiego wypadu. Dowódca wojsk
rządowych gen. Ascensio, który przybył
w nocy do Toledo, zawezwał strażaków,
którym rozkazał polewać stanowiska

powstańców benzyną za pomocą wężów
gumowych. ,,M ilicjanci ludowi" z si­
kawkami posunęli się pod osłoną ognia
aż do samego budynku gubernatorstwa
wojskowego, lecz w tej samej chwili po­
wstańcy po krótkim kontrataku odebra­
li im węże gumowe i zaczęli polewać
benzyną pozycje wojsk rządowych. Po­
wstańcy raz jeszcze odbili atak, pono­
sząc ciężkie straty. Walka trwa przy

nieustannych wybuchach granatów i

nabojów dynamitowych.
Wojska rządowe zmusiły powstań­

ców do ustąpienia z pięter gmachu, lecz
ci obsadzili sutereny i ogniem karabi­
nów maszynowych zmnsili wojska rzą­
dowe do odwrotu na wczorajsze stano­
wiska.

*^Po intensywnym bombardowaniu po­
wstańców przez ciężkie działa obrońcy
przerw ali ogień. Specjalne oddziały
,,dynamitardów" wrzuciły do gmachu
10 nabojów dynamitowych, jednak wy­
buch nie wyrządził większych szkód.
Wedle ostatnich doniesień obrońcy Al­
cazaru zaprzestali ognia, zaś wojska
rządowe ostrzeliwują z karabinów ma­
szynowych wszystkie wyjścia z gmachn
gubernatorstwa.

Alcazar jeszcze nie zdobyty.
Londyn, 21. 9. (PAT.) Reuter donosi

z Madrytu: W sprawie walk o Toledo

opublikowano bardzo niewiele wiadomo­
ści. W dziennikach pojawiło się jedy­
nie doniesienie o ,,doniosłych wydarze­
niach, które nastąpiły wczoraj rano na

jednym z frontów w pobliżu Madrytu."
'

,,M ilicjanci ludowi" wkroczyli do

Alcazaru, lecz musieli się stamtąd wy­
cofać. Nie ulega wątpliwości, że Alcazar

nie został dotychczas zdobyty przez woj­
ska rządowe. Również Oviedo i Teruel

opierają się ,,m ilicji ludowej" pomimo
codziennego straszliwego bombardowa­
nia.

Zwłoki księcia Varagua, będącego w

prostej linii potomkiem Krzysztofa Ko­
lumba, zostały znalezione na ulicy w

jednej z podmiejskich miejscowości w

pobliżu Madrytu.

Toledo w płomieniach.
Paryż, 21. 9. (PAT.) Havas donosi z

Toledo: Przez całą noc miasto stało w

płomieniach pomimo deszczu, który pa­
dał przez cały wczorajszy dzień. Nad
Toledo stoję gęste słupy dymu. Samo­
loty rzędowe lataję nad miastem, ce­
lem uniemożliwienia lotnictwu powstań-
czymu przyjścia z pomocę obrońcom
Alcazaru. W obszarze Talavera wojska
rzędowe kilkakrotnie atakowały pozycje
wojsk narodowych.

Komunikat rządu madryckiego.
Madryt, 21. 9. (PAT.) Oficjalnie ko­

munikuję, że i eskadry samolotów bom­
bardowały Oviedo, powodując liczne po­
żary. Oddziały rzędowe w Asturii kon-

tymm ją ofensywę. W obszarze Teruel

(front aragoński) wojska rzędowe zmu­
siły powstańców do wycofania się, przy
czym powstańcy porzucili wiele mate­
riału wojennego i pozostawili jeńców.
Na froncie południowym artyleria bom­
bardowała skupienia powstańców w ob­
szarze Guadix. Na froncie Guadarama.

panuje spokój. W Samosierra i Talayera
nasze oddziały rzędowe umacniają po­
zycje, odpierając zwycięsko ataki. Na:

pozostałych frontach bez zmian.

Madryt przed oblężeniem.
Caballero ma kłopoty z anarchistami.

Paryż, 21. 9. (PAT.) ,,Echo de Paris"

donosi z Madrytu, iż stolica Hiszpanii
żyje obecnie już w stanie oblężenia.
Żywność wydawana jest za kartkami.

Miasto przygotowuje się gorączkowo do

obrony. Na przedmieściach buduje się
barykady i okopy. Napięcie między a-

narchistami a komunistami i socjalista­
mi utrzymuje się w dalszym ciągu, a

nawet potęguje się. Premier Largo Ca­
ballero, który swego czasu jako urzędu­
jący minister w r. 1931 dał się mocno

we znaki anarchistom hiszpańskim, roz­
bijając ich organizację, obecnie jest
przedmiotem poważnych ataków ze stro­
ny anarchistów. Mianowicie wystoso­
wali oni do rzędu ultimatum, domaga­
jąc się przekształcenia rzędu central­
nego na ,,komitet ocalenia publicznego*',
który przystąpiłby odrazu do realizacji
bardzo radykalnych posunięć.

,,Echo de Paris" zaznacza, iż Largo
Caballero musi się bardzo poważnie li­
czyć z anarchistami, którzy w obecnej
sytuacji stanowię prawdziwy ośrodek

sily.

Wrzenie w Marokku
przeciw powstańcom.

Paryż, 21. 9. (PAT.) ,,Le Matin'1po­
twierdza wiadomości o wrzeniu w hisz­
pańskiej strefie Marokka. Wrzenie to

(Ciąg dalszy na stronie 2-ei).
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na wieś białoruską coraz więcej i śmie­
lej wdziera się komunizm. Nie jest on

wprawdzie jeszcze straszny, ale ma

wszelkie szanse do dalszego rozwoju.
Sprzyja mu znakomicie bieda i ciemno
ta, jakie panują na wsi białoruskiej
i specyficzny klimat,jaki się wytworzył
w ostatnich latach na kresach. Na kli­
mat ten złożyły się trzy zjawiska: 1)
niezaspokojony prąd demokratyzacji, 2)
nędza oraz 3) obraz Polski (obraz taki,
jak go sobie przedstawia chłop białoru­
ski we własnym umyśle.)

Do czasów powojennych wieś biało­
ruska nie wykazała żadnych aspiracji,
ani też nie zajmowała się tym, czym ona

jest i do kogo należy. Narodowość,
przynależność państwowa były to spra­
wy dla przeciętnego chłopa białoruskie­
go całkowicie obojętne. Rozstrzygała o

nich władza. Wystarczyło jednak kilka­
naście lat powojennych do zmiany ta­
kiego stanowiska wsi białoruskiej, któ­
ra, mimo ciemnoty, uległa prądom de­
mokratycznym i zaczęła stopniowo
krystalizować swoje oblicze. Do roku

1930, na skutek możliwego dobrobytu
i ostrożnej działalności władz państwo
wych i instytucyj im podległych w wie­
lu miejscowościach wśród Białorusi­
nów zaczęła się pojawiać wyraźna świa­
domość narodowa polska. W następ­
nych jednak latach, w latach kryzysu i

niezawsze trafnej polityki naszych
W'ładz rodzi się na wsi ,,narodowo-biało-
ruski” komunizm, na którego powstanie
wpłynęły poważnie: radio Mińska i Mo­
skw'y oraz graniczenie bezpośrednie z

Rosją, skąd często gęsto przedzierają się
do Polski różni agitatorzy, którzy pro­
wadzą w niej antypolską robotę wśród

chłopów białoruskich. Agitatorzy ci o-

powiadają im o władzy, która winna

spoczywać w rękach mas pracujących,
o książkach, gazetach, teatrach, kinach
itd. przeznaczonych dla mas, z których
właśnie korzystają chłopi i robotnicy w

Rosji, a że te ich opowieści potwierdza
radio mińskie względnie moskiewskie,
mówiące ciągle o tym samym i zdające
sprawozdania z różnych zjazdów ,,dele
gatów robotniczych i chłopskich", któ­
rzy powzięli takie a takie uchwały i po­
lecili je rządowi centralnymu wprowa­
dzić w życie, więc nic dziwnego, że

chłop białoruski w Polsce, słysząc to

wszystko i nie mając prawdziwego obra­
zu stosunków sowieckich, tęskni za tym,
co ma rzekomo być w Rosji, tęskni tym
bardziej, że rzeczywistość kresowa w

niczem nie jest podobna do tego fałszy­
wego wprawdzie, ale niesłychanie po­
nętnego obrazu, jaki mu malują agita­
torzy bolszewików i ich radia.

Jeśli do tego wszystkiego dodamy
straszną nędzę, jaka panaje po wsiach

białoruskich, nędzę, o jakiej my w Pol­
sce zachodniej nie mamy wogóle wyobra­
żenia, i wysokie podatki, drożyznę wy­
robów przemysłowych, cukru, tytoniu,
zapałek itd. nadużycia i częste defrau­
dacje, o których chłop zaw'sze się dowie

w'cześniej czy później, bądź to od żyda'
czy agitatora, który mu nie omieszka

przy tym dodać, że to jest zaledwie set­
na część tych zdrożności, jakie mają
miejsce — to zrozumiemy tęsknotę
chłopa białoruskiego do zmian na lep­
sze, tęsknotę do Sowietów, w których
obiecują mu chleb, pracę, kino, teatr i

władzę. O jakże tragiczna omyłka!
I gdyby jeszcze chłop białoruski n-

miał sobie we właściwym świetle zobra­
zować Polskę lub gdyby mu ją kto mógł
należycie przedstawić, to możeby nie tę­
sknił tak, jak obecnie tęskni za sowiec­
kim rajem. Niestety. Chłop białoruski

o Polsce wie mało. To, co dotychczas
dobrego o niej wiedział, już dawno mu

wywietrzało z głowy. Dzisiaj dla niego
Polska — to ,,dziedzic", którego zna ma­
ło i do którego rzadko ma zaufanie,
wójt, sekwestrator i policjant, którzy go
przeważnie w różny sposób nękają. Oni
też są dla chłopa Polską. Oni mu

. wciąż mówią o teraźniejszości, tej smut­
nej, nędznej, łzawej teraźniejszości, a

nic nie mówią o innej, lepszej, promien-
niejszej przyszłości. Dlatego są mu

przeważnie obcy.
Takie warunki są więc wprost ideal­

ne do siewu i kiełkowania siewu komu­
nizmu, który, powtarzam raz jeszcze,
rozwija się tutaj niestety coraz to wię­
cej.

Jakie są drogi, wiodące do zahamo­
wania rozwoju komunizmu na wsibiało-

ruskiej? Zdaniem moim nie te, o któ­
rych się dzisiaj mów'i w Polsce: rady­
kalna reforma i jakiś obóz ziemiańsko-

urzędniczo-mieszczański do walki z ko­
munizmem. Reforma rolna choćby naj-
radykalniejsza nie rozwiąże zagadnie­
nia nędzy wsi białoruskiej. Tu trzeba

zastosować inne środki, trzeba w'ejść na*
inne drogi od tych, o których się mówi:

trzeba usunąć wszystkie objawy nieza­

dowolenia chłopa białoruskiego z dzi

siejszej rzeczywistości przez rozwiąza­
nie tych problemów, o których mówi­
łem powyżej, trzeba' wreszcie chłopu
hiałoruskimu wskazać inną, lepszą wi­
zję przyszłej Polski i życia w niej oraz

trzeba mu coś także powiedzieć o tym
miejscu, jakie on w niej kiedyś zajmie.

J. Michałowski.

ŁigiNarodów.
Warszawa, 21. 9. Prasa warszawska

zamieszcza wywiad z min. Beckiem w

drodze do Genewy. Rozmowa rozpoczę­
ła się od przypomnienia, jak min. Beck
wraz z Marsz. Piłsudskim wyjeżdżał do

Genewy. Min. Beck sięga pamięcią do

tych czasów i mówi:

— ,,Marszałek Piłsudski pozostawił
wówczas tę sprawę (litewską) Lidze.

Mija bezmała 10 lat, a co Liga zrobiła?

Nic. Ostatnia sesja — mówi minister —

była niedobra. Widać było, że Liga Naro­
dów przestała panować nad swoim sy­
stemem, a cóż może być gorszego dla ta­
kiej instytucji, niż utrata kontroli nad
swoim funkcjonowaniem? Tak. Za du­
żo było na tej sesji niespodzianek —

dodaje minister. Z genewskich sensacji
nic dobrego nie wychodzi. I choć dzien­

nikarze lubią sensację, lepiej jednak,
aby jej nie było.

Dawniej obrady Ligi były z góry przy­
gotowane. Było to może trudniejsze, bo
trzeba było ustalić wszystko w rozmo­
wach prywatnych, ale zato o ileż mniej
ryzykowne. Ostatnio zaś pewne tematy
zupełnie nieprzygotowane wdzierały się,
nawet wbrew woli większości obradują­
cych, na salę obrad.

I dlatego najbardziej jestem ciekawy
— kończy p. minister swoje uwagi —

jakie wnioski wyciągnie większość
zgromadzonych z doświadczeń ostatnich

czasów: czy zrezygnuje z planowości
obrad, czy też zastosuje większą ostroż­
ność w tym ąuasi parlamentarnym
traktowaniu tych bardzo niebezpiecz­
nych, a niezbyt na terenie Ligi przemy­
ślanych tematów.

Beck domaga się dla Polski prawa głosu
w kwestiach mandatowych.

Genewa, 21. 9. Na sobotnim tajnym
posiedzeniu Ligi Narodów min. Beck

popierając nominację lorda Hailey'a na

opróżnione miejsce w komisji mandato­
wej, złożył deklarację, w której wypo­
wiedział się

za rozszerzeniem tej kom isji także
i na inne państwa, interesujące się
żywo pewnymi problemami, dysku­
towanymi przez komisję mandatową.

Ta część deklaracji ministra Becka —

przyjęta w Genewie z ogólnym zacieka­
wieniem — stwierdza, że i

Polska ma swe specjalne
zainteresowania w sprawach

mandatowych.

Wystarczy tu wskazać na nasze proble­
my emigracyjne, demograficzne, żywo­

tnie obchodzące całe państwo, a któ­
rych rozwiązania nie sposób szukać je­
dynie na płaszczyźnie wewnętrzno-krajo-
wej.

Idzie tu nie tylko o dyskutowaną pu­
blicznie sprawę emigracji żydowskiej
do Palestyny — mającej specjalne zna­
czenie dla Polski ze względów na odse­
tek ludności żydowskiej i natężenie emi­
gracji — ale o wiele szersze traktowanie
całokształtu zagadnień nadmiernego
przyrostu ludności w Polsce.

Problem ten

poruszony dzisiaj po raz pierwszy
w Genewie

niewątpliwie wypłynie jeszcze na po­
wierzchnię w ciągu obecnej sesji zgro­
madzenia Ligi Narodów.

,,Święto Kolejarza Polskiego".
Wielki zjazd KPW w Krakowie.

Kraków, 21. 9. (PAT.) Wczoraj w

drugim dniu ,,Święta Kolejarza Pol­
skiego", połączonego ze zjazdem delega­
cji KPW z całej Polski, przybył doKra­
kowa o godz. 7. rano p. minister komu­
n ikacji płk Ulrych. Po przejściu przed
frontem kompanii honorowej KPW udał

się następnie wraz z towarzyszącymi
mu osobami na Wawel, gdzie na wiel­
kim dziedzińcu zamkowym w szyku
rozwiniętym ustawiły się kompanie
KPW. Wkrótce potem nadjechał gen.
Narbut-Łuczyński, reprezentujący na

święcie generalnego inspektora sił zbroj­
nych.

W godzinach przedpołudniowych od­
było się w katedrze wawelskiej uroczy­
ste nabożeństwo. Po nabożeństwie do

zgromadzonych uczestników uroczysto­
ści wygłosił podniosłe kazanie ks. gen.
Niezgoda, wzywając kolejarzy, by pod­
trzymywali w swych sercach ogień idei
i święty zapał, z jakim pełnią służbę dla

Ojczyzny.

Następnie przemawiali kolejno pre­
zes zarządu głównego KPW poseł Sta-
rzak oraz minister komunikacji płk Ul­
rych, który przemówienie swoje zakoń­
czył okrzykiem na cześć pana prezy­
denta Rzplitej i generalnego inspektora
sił zbrojnych, gen. Śmigłego-Rydza.

Uroczystość na zamku wawelskim

zakończyło wręczenie odznak zasłużo­
nym członkom KPW. W południe obok

płyty Nieznanego Żołnierza pod Barba­
kanem gen. Narbut-Łuczyński i mini­

ster komunikacji płk Ulrych odebrali

wspaniałą defiladę oddziałów KPW
w'śród entuzjazmu wielotysięcznych tłu­
mów publiczności. Defiladę otwierały
poczty sztandarowe Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskow'ego. Maszerujące
oddziały kolejarzy publiczność witała

ow'acyjnie, szczególnie żywo oklaskując
oddziały podhalańskie w strojach regio­
nalnych oraz oddział kolejarzy z Gdań­
ska. Defiladę zamykały oddziały za­
w'odników KPW z poszczególnych okrę­
gów, a maszerujące w strojach sporto­
wych.

W godzinach popołudniow'ych przed­
stawiciele organizacji kolejow'ych wraz

z min. Ulrychem oddali hołd pamięci
marsz. Józefa Piłsudskiego w grobach
królewskich na Wawelu, składając u

sarkofagu marszałka piękny wieniec a

na Sowińcu kompania KPW z pocztami
sztandarowymi złożyła ziemię, przywie­
zioną przez kolejarzy z pola bitwy pod
Grunw'aldem.

Afera Wandy Parylewiczowej
zatacza coraz szersze kręgi.

Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) . Stale roz­
rastająca się afera korupcyjna Wandy
Parylewiczowej obejmuje wciąż nowe

przestępstwa. Jak dotąd, liczba zarzu­
tów, dotyczących popełnienia czynów,
ściganych kodeksem karnym, przekro­

'czyła już 130 rozmaitych w'ypadków, (r)

Wrzenie w Marelcku
(Ciac dalszy),

ma nawet sięgać tak daleko, iż gen.
Franco zamierza udać się do Tangeru,
by osobiście ująć w swe ręce akcję re- .

presyjną. !

Na terenie Marokka hiszpańskiego
zanotowano ostatnio szereg zbrojnych
wystąpień przeciwko oddziałom hiszpań­
skim. W jednej z potyczek, jaka się w

związku z tym wydarzyła, poległo kilku

oficerów i kilku żołnierzy hiszpańskich.

Sowiety przesyłają olbrzymie
transporty broni.

Berlin, 21. 9. (PAT.) ,,Vólkischer
Beobachter" donosi, że do Barcelony
przybyć miało dotychczas 200 samolo­
tów sowieckich z obsługą. Są to podob­
no samoloty myśliwskie, bombardujące
i transportowe. Na samolotach trans­
portowych przywieziono rzekomo szereg
samochodów pancernych. 25 samolotów
odleciało natychmiast do Madrytu. Na
lotnisku madryckim wyładowano około

7.009 karabinów maszynowych. Według
tych doniesień potwierdzonych zresztą
przez prasę haską i brukselską, broń do h

Hiszpanii dostarczana jest również z

Francji i Belgii.

Hotelarze genewscy przeciw
negusowi.

Wiedeń, 21. 9. Wedle doniesień z Ge­
newy, odmowne stanowisko wobec dele­
gacji abisyńskiej udzieliło się także ho­
telarzom.

Kiedy delegacja abisyńska przybyła
do Genewy, szukając pomieszczenia, ani

jeden hotel genewski nie chciał przyjąć
Abisyńczyków. Delegacja abisyńska po­
została więc dosłownie bez dachn nad

głową. Dyrektor hotelu ,,De Russie", w

którym Abisyńczycy zawsze mieszkali,
oświadczył wprost, że hotel ten przezna­
czony jest dla delegacji włoskiej. Takiej
samej odpowiedzi udzieliła dyrekcja ho­
telu Carlton, w którym jeszcze przed
kilku tygodniami mieszkał negns.

Bandyci zastrzelili 5 ludzi.
Kraków, 21. 9. (PAT). Onegdaj póź­

nym wieczorem we wsi Niezdowie, pow.

myślenickiego, do mieszkania miejscowe­
go młynarza Markusa Gołdfingera wtar­
gnęło dwóch zamaskowanych bandytów,
uzbrojonych w rewolwery, którzy zażą­
dali od zebranej przy kolacji rodziny
Goldfingerów wydania posiadanych pie­
niędzy. Gdy im odmówiono, bandyci
strzałami zabili żonę Markusa Goldfłn-

gera, jego 2 córki i syna oraz słnżącą.
Nadto ciężko ranni zostali właściciel

młyna oraz służący, których przewie­
ziono do szpitala. Na miejsce zbrodni

przybyły władze, które wszczęły ener­
giczne śledztwo.

B. dyr. departamentu podatkowego
min. skarbu stracił emeryturą.

Warszawa, 21. 9. (Teł. wł.) . Aresztowa­
ny i osadzony w więzieniu były dyrektor
departamentu podatkowego min. skar­
bu Michalski, wspólnik osławionego a-

ferzysty byłego pos. Idzikowskiego (pro­
ces tych panów odbędzie się na jesie ni- i

red.) zdołał uzyskać emeryturę' służbo­
wą mimo, że był pod tak ciężkim zarzu­
tem i siedział w więzieniu śledczym.

Obecnie odebrano mu prawa emery­
talne i skreślono go z listy urzędników
państwowych. Stało się to na mocy
wyroku komisji dyscyplinarnej, która
całkowicie potępiła czyny przestępcze
Michalskiego, (r)

Janusz i Brenk dziś wyjeżdżają
do kraju.

Moskwa, 21. 9. (PAT). W dniu wczoraj­
szym kpt. Janusz i por. Brenk w towa­
rzystw'ie attache wojskowego płk. dypL
Zaborowskiego złożyli wizyty: naczelni­
kowi lotnictwa cywilnego Tkaczowi, je­
go zastępcy Syrokiemu oraz naczelniko­
w'i centralnego Aeroklubu Sowieckiego
Dejczowi. Płk . Zaborowski złożył po­
dziękowanie sowieckim władzom lotni­
czym oraz tym wszystkim, którzy brali

udział w poszukiwaniach i okazali po­
moc naszym aeronautoim.

Kpt. Janusz i por. Brenk wyjeżdżają
i z Moskwy do Warszawv w poniedziałek
i wieczorem.
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Antybolszewizm Hitlera
fOcfnaszegokorespondenta)*

Londyn, we wrześniu.

Dzienniki angielskie przepełnione są,
komentarzami na temat mowy Hitlera
w Norymberdze, a raczej czterech mów
bardzo wojowniczych i bardzo niepoko­
jących. Są one krytyczne, podobnie jak
głosy francuskie. Ale przeglądając te

artykuły, które prasa londyńska po­
święca polityce Trzeciej Rzeszy, można

natychmiast wyczuć różnice tempera­
mentu dwóch społeczeństw. O ile we

Francji zarzuca się kanclerzowi w spo­
sób często gwałtowny ,,nieobliczalne po­
sunięcia*' — o tyle nad Tamizą wysuwa
się argumenty bardzo spokojne, um iar­
kowane w formie, niemal utrzymane
w tonie przyjaznym — ale wprost za­
bójcze w treści.

- Hitler - mówi się wAnglii— ata­
kuje Sowiety. Bardzo pięknie. Kanc­
lerz Trzeciej Rzeszy odmawia republice
związkowej praw cywilizowanego pań­
stwa. To mu wolno. Nie chodzi o for­
mę czy treść tych deklaracyj. Chodzi
natomiast o co innego. Mianowicie: od

kiedy rząd nazistowski przeszedł do

gwałtownej ofenzywy, do huraganowego
ognia, który kieruje się na Moskwę?

Ciekawa kwestia, godna najwyższej
uwagi. Do dnia 12 lipca 1934 r. kanclerz

Trzeciej Rzeszy i ,,Fuhrer" narodu —

wypowiadał się przy każdej okazji za

najściślejszą współpracą z Moskwą. Mó­
wił kilkakrotnie na temat kwestii ze­
wnętrznych. Wymieniał niebezpieczeń­
stwa, które mogą grozić Niemcom. Ale
ani razu nie wspomniał o Rosji. Wal­
czono z komunizmem wewnątrz kraju
— ale ani razu, w żadnej mowie dostoj­
nika państwowego nie słyszeliśmy nic o

złych stosunkach z Sowietami. Przeciw­
nie, kilkakrotnie podkreślano, że zdąże­
niem Rzeszy jest przestrzeganie najpo-
prawniejszych relacyj z Moskwą.'*

Pierwszą deklarację, jaką daje Hi­
tler prasie angielskiej, jest wywiad z

korespondentem ,,Daily Express" z dnia
7 lutego 1933. Atakuje traktat wersal­
ski. Oskarża Francję o kontynuowanie
zbrojeń. Lecz w ciągu dwóch godzin
rozmowy — nie wspomina ani słowem o

Rosji. Problem ,,czerwonego niebez­
pieczeństwa" ujm uje w sposób następu­
jący;

— Sprawa naszej walki z prądami
komunistycznymi dotyczy jedynie i wy­
łącznie spraw wewnętrznych Niemiec.*

Dnia 21 marca mówi po raz pierwszy
o stosunkach niemiecko-rosyjskich:

— Z Unią Sowiecką będzie się starał

rząd Rzeszy utrzymać stosunki najbar­
dziej przyjazne, owocne dla obu stron...

W tym samym duchu odnawia się

1933 r. Jest to przedłużenie Rapalla.
W wielkiej mowie z 17 maja zapo­

wiada Hitler kampanię dyplomatyczną.
Atakuje w słowach gwałtownych Fran­
cję, Belgię, Polskę, Czechosłowację. O
arm ii czerwonej ani słowa. Stosunki
z Sowietami są pełne kurtuazji. Hugen-
berg, który pozwolił sobie na konferen­
cji londyńskiej w' czerwcu 1933 r. wspo-

BoBszewścBfie pozcfrou/lenje.

Czy entuzjaści ,,frontu ludowego" na zachodzie Europy nie zauważyli, że Stalin P o k a ­

zuje im... figę?

traktat niemiecko-sowiecki, podpisany
w kwietniu 1926' układ, który wygasał
w pięć lat później i którego ani Bruning
ani Schleicher, ani von Papen nie chcie­
li odnawiać. Wstęp do tego traktatu

jest bardzo ciekawy:
— Oba rządy... ,,są przekonane, że in­

teresy narodu niemieckiego i ludów

Związku Sowieckiego wymagają współ­
pracy ścisłej i pełnej zaufania".

Data wznowienia traktatu: 5 maja

mnieć coś o terenach kolonizacyjnych
w Rosji — idzie w odstawkę. Korespon­
denci sowieccy nie otrzym ali zaproszeń
na proces ,,podpalaczy Reichstagu'*. Na­
stępuje delikatny protest Moskwy. Na­
tychmiast doręcza się im bilety wstępu.

W styczniu 1934 r. prasa sowiecka

czyni aluzje do niektórych stron w

,,Mein Kam pf. Natychmiast kanclerz

śpieszy ze słowami uspokojeń. Dnia
30 stycznia mówi jeszcze o ,,wspólnych

interesach obu państw" . Dnia 27 mar­
ca 1934 r. podpisuje się protokół handlo­
wy i gospodarczy między dwoma pań­
stwami. W komunikacie oficjalnymi
mówi się o płatnościach rosyjskich,
które dojdą do sumy 600 milionów ma­
rek złotych rocznie.

24 czerwca 1934 r. mamy jeszcze je­
den dowód sympatii rosyjskich z racji
przeniesienia Nadolnego. Ale to już
koniec. Pomiędzy Trzecią Rzeszą.a Ro­
sją wyrasta szyba lodu. Generałowie

Reichswehry nie zjawiają się w galo­
wych strojach w ambasadzie sowieckiej
w Berlinie. W ,,zgleichschaltowanej'*
prasie mamy pierwsze, jeszcze delikatne

ataki, skierowane przeciwko Moskwie.
W sierpniu zaczyna się walka na ostre.

Co było przyczyną zerwania tych sto­
sunków, rozwijających się, według sa­
mego oświadczenia ,,wodza'* nadzwy­
czaj poprawnie? Odpowiedź prosta.
Oto Barthou postanowił wygrać na stole

międzynarodowego zabezpieczenia poko­
ju — kartę rosyjską. Moskwa zwraca

się w kierunku Paryża. Po dwóch mie­
siącach pertraktacji zjawiają się pierw­
sze zarysy paktu wschodniego, które

wywołują istną furię ataków na Fran­
cję i Sowiety. Państwo, z którym łą­
czyły Trzecią Rzeszę ,,korzystne dla obu
narodów stosunki'* — staje się przed­
miotem pogardy. Pojawia się odrazu

niesłychanie obfita literatura antyso-
wiecka. Ostatnie nici Rapalla rwą się
w sposób ogromnie gwałtowny. Aż we

wrześniu 1936 r. grozi się wcale niedwu­
znacznie — atakiem na Rosję.

'ź tego zestawienia suchych faktów i

dat można wyciągnąć szereg wniosków.

Pozostawiamy tę robotę tym, którzy łu­
dzą się jeszcze, że wielką krucjatę na

Rosję Sowiecką propaguje Hitler — nie

we własnych i to bardzo egoistycznie
pojętych interesach.

J.K.

Tosięnazywasamodzielność
polityczna posłów.

Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) . W sobotę
na posiedzeniu parlamentarnej grupy
pracy miało się odbyć trzecie czytanie
,,tez" społeczno-gospodarczych, opraco­
wywanych od kilku miesięcy.

Z jakichś nieznanych powodów nie do­
szło do uchwalenia tez. Grupa pracy
odroczyła swoje obrady do dnia 30 ibm.

Być może, że proponowane tezy były
zbyt radykalne i mogło się zdarzyć, że z

prorządowej grupy parlamentarnej wy­
szłyby uchwały, zupełnie niezgodne z

tym, co przedstawiciele rządu poprze­
dniego dnia m ówili na naradzie gospo-

1darczej w ministerstwie skarbu, (r)

Z-ENON RÓŻAŃSKI
14)

(Ciąg dalszy).
— Najzwyklejsza w świecie siekiera.

Leży okrwawiona w piwnicy...
— Tak, to jest rzeczywiście dowód —

szepnęła cicho.
Wstał z za biurka i podszedł do niej

z bliska.
— Bardzo mi przykro, Miruś.
— Nie roztkliwiaj się - ucięła prawie

sucho. — Kiedy aresztujesz mnie? — do­
dała później.

— Co ty wygadujesz? — obruszył się.
— Ty jesteś po nad wszelkimi podejrze­
niami. Nie mam zamiaru ograniczać
twej wolności. Możesz robić co ci się
tylko żywnie podoba.

— Przecież przed chwilą mówiłeś, że

zatrzymasz mnie.
~ Nie, kochanie. To ty mówiłaś, a

ja nie chcąc ci się sprzeciwiać, zgodzi­
łem się. Jeśli zaś zmieniłaś zdanie, to

bardzo jestem z tego rad. Przykro by
mi było ograniczać twą wolność.

— Dobrze! Przyjmują ten ,,dar" —

podkreśliła nie bez sarkazmu, który nie
uszedł jego uwadze. Przygryzł jednak
wargi i nic nie odpowiedział, rozumu­
jąc, że jest zdenerwowaną i podniecona.
Później oehłodnie - myślał i — napew-

no sama dojdzie do przekonania, że mó­
w iła głupstwa.

— Więc mogę teraz wyjść z tego gabi­
netu i poruszać się bez opowiadania? —

zapytała niemal prowokacyjnie.
Skinął głową:
— Tak, możesz robić co ci się tylko

podoba — odparł spokojnie.
— I na miasto również będę mogła

wyjść?
— Tak.
— Dziękuję ci! — powiedziała to jakoś

sztucznie i dziwnie sucho. Uczynił w

myślach spostrzeżenie, że nie słyszał jej
jeszcze przemawiającej do niego takim
tonem.

Zaległo chwilow'e milczenie. Wiszą­
cy na ścianie zegar tykał monotonnie,
przerywając ciszę panującą w tym po­
koju.

Mira wstała naraz z krzesła.
Adam Boniec spojrzał na nią cieka­

wie.
— Wychodzisz gdzie?
— Tak, chcę przejść do mego pokoju.

Może nie wolno? — dorzuciła zaczepnie.
Roześmiał sie, udając, że nie dosłyszał

tego pytania, a raczej tonu, jakim było
ono wypow'iedziane.

— Możesz kochanie iść wszędzie.

)

— A kto będzie mnie śledził? — rzu­
ciła już wyraźnie obrażłiwie.

— Nikt! — odpowiedział krótko.

Dopiero teraz rysy jej twarzy złago­
dniały nieco i, jakby uśmiechnęła się do

niego oczami. A to mu wystarczyło...
Ujął jej ręce i przyłożył do nich wargi.
— Dlaczego to Miruśka m i dokucza?

- zapytał żartobliwym tonem.

Na krótką chwilę oczy jej zmatowia­
ły dziwnie. Pojawił się w nich wyraz
jakiejś tkliwości, jaką można widzieć w

spojrzeniu matki patrzącej na syna.
Kąciki jej ust drgnęły, lecz natychmiast
zacisnęła je.

Oczy zakryła rzęsami.
— Zdawało ci się! — odrzekła. — Nie

dokuczam ci, a jeśli nawet robię to, to

mimo woli. Jestem przecież zdenerwo­
wana! — dodała ciszej.

— Rozumiem, ale nie przejmuj się,
Miruś. To przecież nie twoja wina, masz

takiego wuja
Znowu rysy jej twarzy stwardniały.
— Więc mogę wyjść, powiadasz?
— No, możesz!

Ruszyła ku drzwiom. Nim doszła do

nich, rzuciła jeszcze jedno pytanie:
— A jeżeli policjant nie będzie chciał

mnie stąd wypuścić?
— Nie obawiaj się, powiem mu zaraz,

że jesteś wolna.

!— Dziękuje ci! Co będziesz teraz ro­
bił? — dodała, patrząc bystro na niego.

— Jeszcze raz przesłucham twoich ku­
zynów i Borejkę.

— Uhu... powodzenia! — to rzekłszy,
wyszła z pokoju. W krótką chwilę póź­
niej Adam Boniec uczynił to samo.

Przede wszystkim poinformował poli­
cjantów, że młoda pani, która przybyła
tu nie dawno, jest zupełnie wolna, a na­

stępnie polecił, żeby w niczym nie krę­
powano jej swobody.

Następnie poszedł do salonu...
Karasiewicz szeptał jak raz coś do

ucha swej żony, a Borejko rozmawiał iz

ciotką.
Tylko Lusiak siedział samotnie w ką­

ciku, czytając jakąś gazetę.
Do niego to zwrócił się aspirant Bo­

niec:
— Zwalniam pana, na razie! Może

się pan udać wszędzie, byleby tylko w

obrębie tej posesji.
— Dziękuję panu aspirantowi' — gar­

busek skłonił się, po czym wyszedł z

salonu.

Adam Boniec w następnej chwili roz­
począł dodatkowe przesłuchanie. Tym
razem przesłuchiwał odrazu wszystkich
podejrzanych.

ROZDZIAŁ IV.

Od chwili, gdy aspirant Boniec wszedł

do salonu nie upłynęło jeszcze piętna­
ście minut, gdy u drzwi wejściowych
w illi rozległo się natarczywe chrobota­
nie.

Jeden z policjantów, zajadający wła­
śnie w kuchni śniadanie, mruknął do

pozostałych kolegów, jakieś życzenie
skierowane pod. adresem przybyłego i z

ciężkim sercem poszedł otworzyć.
Ledwie zdążył usunąć zatrzask i uchy­

lić drzwi, gdy stanął na baczność, ude­
rzając dwoma palcami o metalowe oku­
cie daszka czapki.

Intruzami, których sklął przed chwi­
lą, byli podkomisarz Nagiel i aspirant
Janik ze Służby Śledczej.

— Aspirant Boniec gdzie jest? — spy­
tał Nagiel.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z GeSągnii wybrzeż
BAJKA: ,,Mały lord Fontleroy". W, roli

głównej Freddie Bartholomew.
BODEGA: Największy film dżunglowy

wszystkich czasów p. t, ,,Nowe przygody
Tsrz3Q3^ł

CZARODZIEJKA. Czołowy polski film

,,Trędowata11. W rolach głównych E. Bar­
szczewska, Brodniewicz i Węgrzyn.

LIDO: Największa atrakcja sezonu

,,Śmiertelny skok", w rolach głównych Hel­
ia Stoli i Harry Piel.

MORSKIE OKO: Trzy wielkie gwiazdy
ekranu Clark Gable, Jean Harlow i Myrna
I.oy w film ie ,,Żona czy sekretarka?". Bo­
gaty nadprogram.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakl. Elektryczne - teL 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,D ziennika Bydgoskiego" w Gdyni, oL
Skwer Kościuszki 24.

Gabinet komendanta I kancelarja tele­
fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11)
Udziela porad w godz. 9—11 i 15—18.

WYPOŻYCZALNIA NOWOCZESNYCH

KSIĄŻEK w językach: polskim, francuskim,
angielskim i niemieckim — Karol Koczo­
rowski, Gdynia, ul. Słowackiego 18, I p.,
vis a vis Placu Grunwaldzkiego. (16507

Srebrne gody małżeńskie kapitanostwa
Borkowskich. W okresie postoju statku

,,Batory" w Gdyni, kapitan wielkiej żeglu­
gi, popularny wśród uczestników wycieczek
morskich, kpt. Eustachy Borkowski, obcho­
dził w dniu 20 bm. 25-tą rocznicę ślubu z

żoną swą Wilhelminą, działaczką polską
na terenie Gdańska..

Żaglowiec polskiego związku harcerskie­
go ,,Zawisza Czarny” po podróży ćwiczebnej
do portów szwedzkich i duńskich zakotwi­
czono w basenie jachtowym, gdzie pozosta­
nie przez całą zimę. Ożaglowanie statku
zostało zdjęte i rozpoczęto prace nad uzu­
pełnieniem urządzeń i inwentarza oraz

drobne naprawy.
,,Iskra”, okręt szkolny marynarki wojen­

nej, podniósł kotwicę w Grąvesend (Anglia)
i wyszedł do Gdyni, dokąd przypuszczalnie
przybędzie 24, względnie 25 września b. r .

,,Iskra" wyruszył w doroczną podróż szkol­
ną z 23 chorążymi młodszego rocznika w

dniu 20 maja. W ciągu podróży okręt zawi­
jał do następujących portów: Le Havre,
Cądix, Palma, M allorca, Casablanca, Santa
Cruz (wyspy kanaryjskie), F 'onia Delgada,
Azorv oraz Gravesend.

Praca portu gdyńskiego. W tygodniu od
7 do 13 września weszło do portu gdyńskie­
go i wyszło zeń na morze ogółem 192 stat­
ków o łącz-nej pojemnóśoi 170,294:ton. Ruch
statków Według kolejności 'bander poszcze­
gólnych państw przedstawia się następują­
co: 1) Szwecja — 57, 2) Niemcy — 32, 3) Pol­
ska — 21,4)Dania -- 20,5)Norwegia — 17
itd. Wyładowano następujące towary: ryż
surowy, cukier, śledzie, fosforyty, ruda że­
lazna, piryty i złom. Załadowano: zboże,
drzewo, kiepki, węgiel, koks, nawozy pota­
sowe, szyny kolejowe, krochmal i żelazo
handlowe. ' '

Komunikat policyjny.
Zatrzymano Rumiera Franciszka-Ksawe-

rego, lat 22, bez zawodu i stałego miejsca
zamieszkania, który na terenie Gdyni doko­
nał szeregu kradzieży mieszkaniowych prze­
ważnie w nocy przez otwarte okno, garde­
roby, bielizny, gotówki i biżuterii. Został
oń osadzony w więzieniu. W związku z je­
go przytrzymaniem znajdują się w Wydzia­
le Śledczym odebrane od niego przedmioty,

Dtóflm modćmćScL
— Związek inżynierów rumuńskich u-

-ządza w pierwszej połowie października
ivycieczkę do Polski z udziałem około 200
osób.

— Gazetkom kościelnym w Niemczech
wzbroniła Izba Prasowa przyjmowanie ne­
krologów płatnych. Ogłoszenia tego rodzaju
mogą być drukowane tylko w dziennikach.

— Sąd w Kownie skazał urzędnika pocz­
towego Janulisa, który przywłaszczył sobie
w ciągu roku około 200.000 litów, na 12 lat
ciężkiego więzienia, jego te'ściową, która go
namówiła do tej kradzieży — na 15 lat.

— Miasteczko Reszel (Roesel) w P rusach
Wschodnich przygotowuje się do obchodu
500-lecia założenia. Uroczystości jubileuszo­
we odbędą się w czerwcu 1937 r.

— Szeiem policji miasta Milwaukee

mianowany został Józef Kluczewski, Polak
urodzony, w Ameryce.

— W Kassel wybuch! groźny pożar, k tó­
ry zagrażał składom nafty ł benzyny. Pożar
zniszczył spichrze nad rzeką.

— ,,Ber Gastwirt” nawołuje do zbierania
kości, wyrzucanych do ddpądków. ,,Kości
są ważnym surowcem i wartościowym ma­
jątkiem narodowym" — pisze organ restau­
ratorów niemieckich.

— W Buenos Aires dokonano poświęce­
nia gmachu polskiego banku ,,Banco Pola-
co PKO". Poświęcenia gmachu dokonał w

zastępstwie kardynała prymasa Argentyny
biskup Devoto.

— Sowiecka flota bałtycka odbywa obec­
nie wielkie manewry w okolicy Libawy.

— Słynny reporter amerykański Knicker-
bocker został wzięty do niewoli przez woj­
ska powstańcze w Hiszpanii.

które dotychczas nie zostały rozpoznane
przez poszkodowanych, a mianowicie: 10
płyt patefonowych, jedna marynarka sre­
brzystego koloru, teczka skórzana czarna,
4 koszule męskie wierzchnie, 1 zegarek
damski na rękę niklowy z czarnym skórza­
nym paskiem i 1 wieczne pióro złote, czar­
ne marki ,,Mont Blanc". Pr*si się osoby po­
szkodowane o przybycie do Wydziału Śled­
czego, dla ewent. rozpoznania tych przed­
miotów.

Zatrzymano Sarnę Jana, lat 20, i Roma­
nowa Grzegorza, lat 21, bez stałego miejsca
zamieszkania, pod zarzutem kradzieży apa­
ratu do zdjęć filmowych oraz aparatu fo­
tograficznego wraz ze statywem. Właścicie­
le mogą się zgłaszać w Wydziale Śledczym
celem rozpoznania i odebrania tych apara­
tów.

Poświęcenie świetlicy dła robotników .

W niedzielę, 20. bm. w południe poświęcono
świetlicę dla robotników firmy ,,Polskarob".
Świetlica mieści się na molo Węglovvym
przy nabrzeżu Szwedzkim. Wnętrze jej u-

rsądzone jest w stylu zakopiańskim. W lo­
kalu tym znajdują się różne gry i czasopi­
sma. Przy świetlicy, w tym samym budyn­
ku znajdują się rozbieralnie, umywalnie i

natryski. Należy podkreślić z uznaniem
inicjatywę firmy ,,Polskarob".

Główny inspektor pracy, dyrektor depar­
tamentu Marian Klott odbył w Gdyni ko­
lejne konferencje ze związkami zawodowy­
m i pracowników, oraz ze związkami gdyń­
skich ekspedytorów portowych i przedsta­
wicielami koncernów węglowych w sprawie
zawarcia umowy zbiorowej dla robotników
portowych. Dyrektor Klott usilnie apelował
do zainteresowanych stron w sprawie ko­
nieczności prędkiego zawarcia umowy, a

tym samym zlikwidowanie istniejącego na­
prężenia w porcie.

Gzymsowa kampania.
Kto zawinił, system, urzędnicy, czy budowniczy?

Tam, gdzie las rąbią, w ióry lecą. Kolo-1
salne natężenie ruchu budowlanego w osta- i
tnich latach w Gdyni spowodowało, że pra­
ca w tej dziedzinie nie obyła się bez wielu

zgrzytów. Za wiele sprzecznych interesów

jest w grze, aby uniknąć szeregu sporów,
niezadowolenia stron, a nawet procesów.

Bardzo wiele zatargów miało miejsce po­
między budującymi a władzami nadzoru

budowlanego. Do rzędu tego rodzaju spraw
zaliczyć należy głośną już obecnie sprawę
gzymsu w budującym się domu p. Dorsza,
przy Skwerze Kościuszki.

W ub. roku inż. arch. Galiński porozu­
miał się z wydziałem budowlanym Komi­
sariatu Rządu w sprawie zaprojektowania
domu czynszowego przy Skwerze Kościusz­
ki, który zamierzał wznieść obywatel m.

Gdyni p. Dorsz. Po kilku naradach uzgod­
niono wszelkie szczegóły i wymągania nad­
zoru budowlanego i p. Galiński sporządził
projekt, który też został przez nadzór za­
twierdzony. W projekcie tym uwzględniono
wzniesienie na wysokości I piętra szerokie­
go gzymsu, tworzącego jakby nawias nad
chodnikiem.

Gdy dom p. Dorsza został już wykończo­
ny w stanie surowym, przybyła na miejsce
komisja z ramienia nadzoru budowlanego,
która

BUDOWĘ PRZYJĘŁA BEZ ZASTRZEŻEŃ.

Dopiero po niejąkimś czasie, gdy już przy­
stąpiono do dalszych prac wewnętrznych,
nadzór budowlany Wystąpił z żądaniem
skasówańia gzymsu. Ponieważ tak plan,
jak i budowla w surowym stanie; były już
uprzednio zatwierdzone przez władze bu­
dowlane, właściciel domu odwołał się w

sprawie gzymsu do Urzędu Wojewódzkiego,
który przychylił się do wniosku budującego
zezwalając na pozostawienie gzymsu.

Minął znów krótki okres czasu, po czym
nadzór budowlany zażądał przeprowadzenia
próby wytrzymałości wspomnianego gzym­
su, wymagając przy tym, aby tytułem pró­
by powierzchnia gzymsu została obciążona
balastem o wadze 750 kg na 1 metr kwadra­
towy. Ponieważ ustawa przewiduje w ta­
kich wypadkach obciążenie próbne wyno­
szące zaledwie 150 kg na metr kw., budow­
niczy założył odwołanie do Urzędu Woje­
wódzkiego, wyrażając gotowość dokonania

ustawowego spi-awdzenia wytrzymałości
gzymsu. Jednocześnie budowniczy zarządził
obciążenie balastem 150 kg na metr kwa­
dratowy gzymsu w celu przeprowadzenia

PRÓBY JEGO WYTRZYMAŁOŚCI,
prosząc nadzór budowlany o wydelegowa­

nie na miejsce odpowiedniej komisji. Nad­
zór budowlany ani komisyjnie, ani też

przez swego przedstawiciela nie wziął u-

działu w próbie wytrzymałości gzymsu, wy­
stosował jednak ponowne pismo do budow­
niczego, wymagając obciążenia tym razem

już 350 kg na metr kwadratowy. Budowni­
czy trzymając się przepisów ustawodaw­
stwa budowlanego poprzestał na próbie 150

kilogramowej i po jej przeprowadzeniu w

obecności rzeczoznawców przystąpił do dal­
szego budowania domu.

Nadzór budowlany uważał za wskazane
wobec tego stanu rzeczy nałożyć na budow­
lę plomby, co też uskutecznił w nieobecno­
ści budowniczego, nie doręczając mu rów­
nież żadnego w tej sprawie protokółu.

Budowniczy odwołał Się znów do Urzę­
du Wojewódzkiego, który i tym razem

przyznał rację budowniczemu nakazując u-

sunięcie plomb.
Nadzór budowlany spełnił polecenie U-

rzędu Wojewódzkiego

ZDEJMUJĄC PLOMBY

znów w nieobecności budowniczego, przy
czym urzędnik nadzoru budowlanego za­
kwestionował teraz naruszenie sa­
mych plomb. Obecni przy zdejmowaniu
plomb inżynier statyk i właściciel domu
zażądali wobec takiego zarzutu zatrzyma­
nia zakwestionowanych plomb i dołączenia
ich do protokółu, czemu urzędnik nadzoru

budowlanego się sprzeciwił.
Sprawa o rzekome naruszenie plomb:zo­

stała skierowana.ną.drogę sądową i nieba­
wem okaże się ezy i. kto istotnie tu zawinił.

Zastanawiające są w tej całej sprawie
inne momenty. A więc najpierw nadzór bu­
dowlany zatwierdza projekt budowy z

gzymsem, następnie nadzór budowlany za­
twierdza budowę w stanie surowym, po nie-

jakimś czasie nadzór budowlany każe usu­
nąć zatwierdzony uprzednio i odebrany ko­
misyjnie gzyms, gdy Urząd Wojewódzki u-

względnia wniosek budowniczego i pozwala
na pozostawienie gzymsu, nadzór budowla­
ny żąda sprzecznego z ustawą wypróbowa­
nia gzymsu, po czym sam z własnej inicja­
tywy zmniejsza wysokość obciążenia, lecz
również do wysokości sprzecznej z ustawą,
gdy i to zarządzenie zostało przez Urząd
Wojewódzki uchylone, nadzór budowlany
kwestionuje plomby.

Z całego przebiegu sprawy wypływa, że

Urząd Wojewódzki uchylał kolejne rozpo­
rządzenia nadzoru budowlanego, a za tym
nie miały one uzasadnienia. Poco więc ten
calv mentlik?
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Bios w ,,Legion zasłużonych".
Dekret pana prezydenta Rzeczypospolitej o stosunkach urzędników

w przedsiębiorstwach prywatnych i państwowych.
Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) . Ukazał się

dekret pana prezydenta Rzplitej o ogra
niczeniu urzędników i żołnierzy w obej­
mowaniu stanowisk w niektórych
przedsiębiorstwach i instytucjach finan­
sowych.

Wedle tego dekretu urzędnik, który
sprawował kontrolę lub nadzór nad

przedsiębiorstwem, albo wydawał jakie­
kolwiek decyzje w sprawach tych insty-
tucyj finansowych lub przedsiębiorstw
— nie będzie mógł w ciągu 3 lat od u-

stąpienia z urzędu obejmować stanowi­
ska 'w zarządzie, radzie nadzorczej lub

komisji rewizyjnej danej instytucji. Prze­
pis ten odnosi się zarówno do' prywa­
tnych, jak i do państwowych przedsię­
biorstw. W ydanie tego dekretu pozosta­
je w łączności z przeprowadzoną przez
rząd rejestracją dodatkowych stanowisk,
zajmowanych przez urzędników, lub

byłych urzędników w zarządach przed­
siębiorstw.

Przepisy karne obejmują utratę praw

emerytalnych i obowiązek płacenia pod­
wójnej stawki emerytalnej.

W ten sposób chociaż w drobnej czę­
ści dekret ten zmniejszy liczbę stano­
wisk, rezerwowanych dla tzw. ,,legionu
zasłużonych*1., (r)

36 kandydatów skreślono z list
wyborczych w Łodzi.

Łódź, 21- 9. Z powodu braku na li
stach wyborczych, względnie z braku

praw wyborczych, niestawienia się, na

egzamin lub z powodu niezdania egza
minu główna komisja wyborcza skre­
śliła z list wyborczych 36 kandydatów
Z List PPS skreśliła 8, Żyd. Bloku So­
cjalistycznego 6, Stron. Narodowego,
Nar. Chrz. Robotn. Prąd, ZZZ po 5, Pol.
Kom. Wyborczego 2 oraz po 1 z list PPS
d. Frak. Rew., B loku Sion., Str. Młodo-

Niemieckiego, Niem. Zw. Ludowego
Niez. Kom. Wyb. Robotn. Fiz.

Cyrk I miasteczko liliputów w Gdyni.
Nareszcie Gdynia ma możność gościć U

siebie doskonały zespół londyńskiego cyrku
,,Gnidley"s liliput11, który po kolosalnych
sukcesach za granicą przybył do Polski na

krótki czas, prezentując niewidziany dotąd
program cyrkowych atrakcyj, wykonany,
wyłącznie przez najmniejszych ludzi świata.

Kilkakrotnie .zapowiadany przyjazd tej
ciekawej imprezy został w ubiegły czwar­
tek odwołany, ze względu na dalsze kolo­
salne sukcesy w Bydgoszczy i dopiero dziś
ostatecznie o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się
w Gdyni na placu obok Warzywnego Rynku
pierwsze inauguracyjne przedstawienie, na

które niewątpliwie i u nas pospieszą wszy­
scy, aby podziwiać tę rzadką w swoim ro­
dzaju imprezę rozrywkową.

Miasteczko liliputów otwarte codziennie
od godz. 2 po poł., w niedziele od 12 po poł.
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Zaraza żydowsko-komunistyczna.
Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) . W dzielni­

cy żydowskiej przy ul. Gęsiej założyli
sobie nowy lokal partyjny komuniści

żydzi. Policja bardzo rychło się dowie­
działa o tym i wkroczyła do lokalu. Za­
stano tam 12 obradujących komunistów*

Wszyscy zostali aresztowani. W ręce

policji wpadło wiele materiału obciąża­
jącego. Osadzono m. in. znanych komu­
nistów: Borucha Kochanowicza, Hajmę
Kramasza, Sendera, Sztemenera i Kach-

mana.

Zarazę żydowską zapakowano do wie­
zienia. (r)

Bundowcy w Łodzi nie poddali się
egzaminowi z języka polskiego.

Łódź, 21. 9. Przewodniczący głównej
komisji wyborczej w Łodzi zaprosił 15

kandydatów na radnych miasta Lodzi
do egzaminu, przewidzianego przez ordy­
nację wyborczą do rad miejskich. Za­
proszonych nie zjawiło się przed ko­
misją egzaminacyjną 4 kandydatów,
członków ,,Bundu" i ,,Poalej Syjon" —

lewica. Zostali oni z miejsca skreśleni
z list kandydatów. Egzaminowi podda­
no 11 kandydatów, przy czym wykazało
się, że 5 wogóle nie umie pisać i czytać,
2 nie zdało egzaminu, łącznie za tym
zdyskwalifikowano 7 kandydatów.

Zamach samobójczy w ministerstwie

skarbu, W poczekalni prezydialnej m ini­
sterstwa skarbu w Warszawie zastrzelił się
b. urzędnik monopolu państwowego 35-letni
Barna. Barna zwolniony był z posady przed
3-ma latami bez praw do emerytury.

Spółdzielnie ukraińskie zrzeszają 450 ty­
sięcy ludzi. Na terytorium Rzeczypospolitej
zamieszkuje około 4 i pół miliona Ukraiń­
ców. Rdzeń ich tworzą chłopi. Większej
własności, jeśli nic liczyć majątków kościel­
nych, wśród nich nie ma. Spółdzielnie u-

kraińskie, których dzisiaj mamy 3.500 zrze­
szają 450.000 ludzi, t. j. co 10-ty Ukrainiec

należy do spółdzielni. Członkowie ukraiń­
skich spółdzielni mleczarskich w Małopol-
sce posiadają ponad 50.000 krów i dostar­
czają rocznie 50 milionów litrów mleka.

Pogrzeb 13 ofiar pożaru. W Panęwni-
kach pod Katowicami odbył się pogrzeb 13
ofiar pożaru, jaki wybuchł nocą w stodole

kopalni Ferdynand. W klasztorze OO. Fran­
ciszkanów odbyło się nabożeństwo żałobne,
po czym zwłoki ofiar pożaru złożono do

grobów. Na cmentarzu przemówił proboszcz
klasztoru Ojciec Karol Bik.

Nieszczęśliwy wypadek na Dniestrze.
Płynący kajakiem Henryk Gatys, urzędnik
prywatny z Nowych łfajduk, przekroczył
granicę głębin na Dniestrze. W pewnej
chwili kajak wywrócił się, a Gatys wpadł
do wody i utonął. Mimo natychmiastowej
pomocy, Gatysa nie uratowano.

Straszna zbrodnia. W nocy na 18 bm.
dokonano napadu rabunkowego we wsi
Gózd, pow. Radomskiego na właściciela'

sklepu Antoniego i Anielę Marudów. Ma.ru -

dowie oraz pastuch Chojnicki zostali za­
mordowani, a służąca Marianna Adach
ciężko poraniona. Bandyci po rabunku zbie­
gli. Policja wszczęła energiczny pościg.

Telefony automatyczne w Zagłębiu Dą­
browskim. W nocy z 26 na 27 września b *

zostanie uruchomiona automatyczna okrę­
gowa sieć telefoniczna Zagłębia Dąbrow­
skiego. Sieć obejmuje centrale automatycz­
ne w Będzinie, Dąbrowie Górniczej i So­
snowcu oraz centrale ręczne w Ząbkowi­
cach, Strzemieszycach, Kazimierzu koło
Strzemieszyc i Sławkowie. Opłaty za roz­
mowy obniżono o 20 procent.
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Ankieta:,,Dlaczego Bydgoszcz winna być stolicą Pomorza?*

Gdgnia chcemieć
zdrowe gospodarczo zaplecze.

Opinia gdyńskich sfer przemysłowo-handlowych na temat Bydgoszczy, jako wojewódzkiego miasta.
(Od specjalnego wysłannika ,,Dziennika Bydgoskiego").

Gdynia, dnia 21 września.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że w teraźniejszej chwili na Pomorzu,
wśród zagadnień oczekujących na swe

wyjaśnienie i rozwiązanie, wysuwa się
zagadnienie administracyjnego uporząd­
kowania ziemi przymorskiej, przez tery­
torialne powiększenie obszaru woje-
wćdzkiegc

Nie jest do pomyślenia na dłuższą
metę, ażeby tak eksponowane na zacho­
dzie województwo, jakim jest wojewódz­
two pomorskie, istniało nadal w dotych­
czasowych zwężonych granicach. Życie
samo woła o swe prawa. Prędzej czy

później Bydgoszcz, z ziemiami ku niej
ciążącymi ekonomicznie, będzie wcielo­
na do Pomorza.

Chodzi teraz o to, ażeby ta incorpora-
cja miała charakter zgodny z żywotny­
m i potrzebami dzielnicy przymorskiej.

Rola i znaczenie Bydgoszczy wysuwa

ją siłą rzeczy w tym nowym systemacie
na przodującą pozycję. I być inaczej nie

może, jeśli zmiana konfiguracji woje­
wództwa pomorskiego ma spełnić to za­
danie, jakie wyrasta przed nami.

Wraz z przyłączeniem Bydgoszczy do

Pomorza wy'suwa się problem drugi, nie-

rozdzielnie się wiążący ze sprawą po­
większenia województwa. Chodzi o to,
że poszerzone województwo musi mieć
i swój odpowiedni ośrodek administra­
cyjny i gospodarczy.

Czy ma nim być Toruń, położony na

peryferii województwa, niejako na jego
marginesie, czy też Bydgoszcz, central­
nie położona, z jej wielkimi możliwościa­
mi rozwojowymi — oto pytanie, które

pasjonuje sfery społeczno-gospodarcze
Pomorza.

Chcąc dać na to wielostronnie wy­
czerpującą odpowiedź, redakcja ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" wysłała w objazd po
Pomorzu swego specjalnego korespon­
denta, którego zadaniem będzie przepro­
wadzenie wywiadów i rozmów z wybit­
nymi przedstawicielami pomorskiego
życia gospodarczego na powyższy, tak

aktualny temat. Wywiady te i rozmo­
wy będziemy traktowali z całym obiek­
tywizmem i powagą, jak na to cała po­
ważna sprawa zasługuje. Odrzuciwszy
na bok wszystkie partykularne, parafial­
na interesy, problem będziemy trakto­
w ali i naświetlali w płaszczyźnie potrzeb
ogólno-gospodarczych, pozwalając na

łamach naszego pisma wypowiedzieć się
każdemu, komu rozwój i pomyślność
gospodarcza Pomorza zapadła głęboko
na sercn.

Reportaże te dadzą możność zoriento­
wania się co do tego, jakie prądy nurtu-

ją w pomorskich sferach społecznych i

gospodarczych na temat, którymu z

miast pomorskich przypada zaszczytna,
a co ważniejsza odpowiedzialna rola re­
prezentowania stolicy Pomorza w du­
chu jego istotnych potrzeb gospodar­
czych.

Redakcja.

Mam wrażenie, że Gdynia właściwie
teraz rozpoczyna czas wakacyjny i ur­
lopowy. Prawdziwy gdynianin w okre­
sie sezonu letniego pracuje, gdy inni

wypoczywają. Nic dziwnego, jest to o-

kres żniw handlowych. Ktoby tam sa­
mochcąc wysuwał się zperspektywy za­
robku w czasach tak łakomych na ka­
wałek grosza?

To też teraz, gdy Gdynia i podmiej­
skie letniska żałobią się pustkowiem po­
sezonowym, gdy gwar przybyszów z ca­
łej Polski ucichł na głucho, stuprocen­

towy gdynianin oddaje się rozkoszy wy­
wczasów, uciekając z nad morza w inne
ustronie Polski.

Ta dygresja potrzebna m i jest na to,

ażeby usprawiedliwić się z tego, że

pierwszy mój reportaż z Gdyni w okre­
sie tegorocznym nie będzie obfitował w

specjalnie ciekawe momenty. Do kogo
tylko pójdę, kto cośby miał do powie­
dzenia, zazwyczaj nie zastaję go w biu­
rze, składzie, czy urzędzie.

Ciężka jest dola dziennikarza. A tu

mam niesłychanie ważne zadanie.

Chciałbym się dowiedzieć, co Gdynia
przemysłowa, handlowa myśli o doko-

nywujących się, czy mających się do­
konać posunięciach na terenie życia ad­
ministracyjnego, a więc i gospodarcze­
go Pomorza.

Głos Gdyni w tej sprawie musi być
przecież decydujący. Dla rozwoju mia­
sta i portu Gdyni nie jest obojętną rze­
czą, jakie będzie m iała zaplecze, gdzie
będzie się mieściło centrum administra­
cyjne Pomorza.

Prawie że rozpaczy bliski wstąpiłem
na ,,czarną" do popularnego tu Fangra-
ta.

Nieomal cudownym przypadkiem
spotkałem znajomego, zajmującego je­
dno z eksponowanych stanowisk gospo­
darczych w Gdyni, do którego z m iej­
sca się przyczepiłem, uzbrojony w no­
tes i pióro.

— O, widzę, redaktor już wywiad
chce robić? — broni się napadnięty.

— Istotnie, wyw'iad, panie dyrektorze
- proszę mi wybaczyć, ale w tej Gdyni
nikogo zastać nie mogę! — tłumaczę się
pokornie.

— Więc dobrze, o co panu chodzi?
— Panie dyrektorze, zapewne panu

wiadomo o nowych tendencjach wśród

czynników, jak to się mówi miarodaj­
nych, ażeby powiększyć terytorium wo­
jewództwa pomorskiego przez przyłącze­
nie do Pomorza miasta Bydgoszczy i co

pan na to?

— Widzi pan, sprawa jest drażliwa,
nie chciałbym na ten temat mówić du­
żo, ażeby sobie nie narobić wrogów.
Proszę zatem nazwiska mego nie ujaw­
niać. Jestem jednak zdania, że Byd­
goszczy już od dawna należała się rola

przodująca wśród miast pomorskich w

charakterze stolicy. Miasto to posiada
wszelkie walory miasta wielkomiejskie­
go, europejskiego, którego nie potrzeba
podciągać kosztem wielu milionów, aże­
by je wyposażyć, że tak powiem, w ele­
menty reprezentacyjne. Ale to jest rzecz

drugorzędna. Ważniejsze jest to, że

Bydgoszcz jakby od samego urodzenia

przyszła na świat z tytułem stolicy zie­
m i pomorskiej. Niech pan tylko we­
źmie pod uwagę jej centralne położenie,

Tyle mi powiedział mój oględny roz­
mówca, który nie chciał autoryzować
swych słów na forum publicznym, ja­
kim są łamy prasy. Nie mniej jednak
to, co mówił, było szczere i wypływało z

głębokiego przekonania, że wielką misję
gospodarczą na Pomorzu, jako jej ośro­
dek i stolica spełnić może tylko Byd­
goszcz. Tyle mi powiedział przemysło­
wiec.

A teraz zasiągnijmy opinii sfer ku­
pieckich.

I w tym wypadku piszący te słowa

spotkał się z ludźmi, którzy dla wielu

względów, o których tu mówić, nie będę,

jej handel, jej przemysł. Ja uważam,
że gdyby Bydgoszcz stała się ośrodkiem

administracyjnym Pomorza, jej rola i

znaczenie w życiu gospodarczym Pomo­
rza byłyby olbrzymie dla całokształtu

interesów ziemi pomorskiej.
— Czy to wiąże się z interesem go­

spodarczym naszego portu i miasta por­
towego ?

-A le naturalnie. Dla Gdyni nie jest
rzeczą obojętną, jakie będzie m iała za­
plecze. Dotychczas bowiem Gdynia
właściwie zaplecza nie posiada. Gdynia
więcej gospodarczo współpracuje z Ka­
towicami, Łodzią, Warszawą, ale nie z

Pomorzem. Przemysł na Pomorzu nie

rozwinął się dostatecznie, rolnictwo nie
umiało się jeszcze nastawić na wielki

eksport. To są naprawdę rzeczy nie do

pomyślenia na dłuższą metę, jeżeli
chcemy, ażeby życie portu i miasta por­
towego rozwijało się normalnie.

— Więc jest pan dyrektor za tym,
ażeby Bydgoszcz stała się takim w iel­
kim ośrodkiem gospodarczym na Pomo­
rzu, jako zasobne i chłonne oraz ekspan­
sywne zaplecze Gdyni?

— Oczywiście, że tak i żałować tylko
należy, że to się nie stało już wcześniej.
Lecz jeśli chodzi o naprawienie błędów
przeszłości, to moim zdaniem, nigdy nie

jest za późno.
Co zaś do samej Gdyni, to uważam,

że jej rozwój wymaga innego jeszcze
rozwiązania sprawy przynależności ad­
ministracyjnej. Jestem zdania, że wo­
jewództwo pomorskie należy powięk­
szyć ze stolicą w Bydgoszczy, a samą

Gdynię wydzielić w jakąś większą jed­
nostkę samorzgdową, czy administracyj­
ną na prawach wojewódzkich, ażeby
cały szereg drobnych spraw, które za­
łatwia się w Toruniu, mogły być roz­
wiązywane na miejscu. To znacznie u-

prościłoby nasz system administracyj­
ny, który, jak sądzę i jak wielu sądzi,
jest zbytnio zbiurokratyzowany. Weźmy
taki przykład. W kompetencji komisa­
riatu rządu leży udzielenie pozwolenia
na budowę gmachu, jeśli nie przekracza
sześciu pięter. Gdyby komuś zachciało

się budować gmach siedmiopiętrowy,
natenczas gmina miasta Gdyni musi się
odwoływać do województwa, a stąd po­
wstaje niepotrzebna pisanina. Skąd
województwo może wiedzieć o tym, czy
gmach taki jest potrzebny, czy zbędny,
wszak taka rzecz powinna być rozstrzy­
gana w ramach pełnomocnictw czy u-

prawnień samorządu gminnego.
Skoroby Bydgoszcz — ciągnie dalej

mój rozmówca — miała być tym po­
trzebnym, ba nawet niezbędnym zaple­
czem dla Gdyni, m usielibyśmy się po­
starać o lepsze z nim powiązanie kolejo­
we, o dogodniejsze warunki komunika­
cyjne. W tym kierunku

prosili o dyskrecjonalne traktowanie

sprawy. Nie chcą wyjawienia swych
nazwisk. Wogóle tu w Gdyni na ten

temat niechętnie mówią. Odczuwać się
daje, że ludzie są czemś skrępowani. W

cztery oczy, w grupie ludzi zaufanych,
w yjawiają szczerze swoje zdanie, a to

zdanie bezapelacyjnie zawsze przema­
w ia na korzyść Bydgoszczy.

— Proszę pana — mówi jeden z po­
ważnych gdyńskich kupców — z Toru­
niem nas nic nie wiąże, co innego Byd­
goszcz, mająca w sobie z natury roz­
mach przemysłowo-handlowy.

Siedzimy tak we dwójkę u popular­

nego Grzegowskiego przy szklance pi­
wa. Dołącza się do nas kilku znajo­
mych poważniejszych kupców. Rozmo­
wa toczy się dalej na tak aktualny o-

becnie na Pomorzu temat, jak sprawa
poszerzenia województwa. I rzecz zna­
mienna, wielu z mych znajomych wprost
zadawało mi pytanie:

— K iedyż się to województwo prze­
niesie do Bydgoszczy?

Wszyscy są przekonani, że sprawa ta

tak dalece już dojrzała, że łada chwila

należy'oczekiwać w tej m aterii ostatecz­
nej decyzji.

— Jeszcze nic pewnego, — powiadam

W życiu tak bywa, że liczą się tylko
z człowiekiem czysto i schludnie ubra­
nym, gdyż ,,jak Cię widzą — tak Cię
piszą" . Oddaj przeto rzeczy do Barwy-
Kałamajskiego.

— zbieramy na razie opinie, sondujemy
gospodarcze nastroje. Gdy wola olbrzy­
miego odłamu społeczeństwa pomor­
skiego opowie się za Bydgoszczą, naten­
czas tam, w górze, muszą tę wolę wziąć
pod uwagę.

A na to słyszę uwagę:

- Panie kochany, ja jestem przeko­
nany, że gdyby rząd ogłosił na Pomorzu

plebiscyt w sprawie przeniesienia wo­
jewództwa, to 90% opowiedziałoby się
za Bydgoszczą. Praktyczne względy
przemawiają za tym, że tylko Byd­
goszcz. W Bydgoszczy nie potrzeba ni­
czego budować, ażeby pomieścić urzędy,
bo wszystko jest jakby stworzone do

tego. My kupcy jesteśmy za tym, aże­
byśmy na Pomorzu m ieli ośrodek han­
dlowy na wielką skalę. Jak dalece Byd­
goszcz jest związana węzłami handlowy­
mi z Gdynią, świadczy choćby to, że już
dziś niektóre poważne firmy gdyńskie
mają swe wielkie oddziały w Bydgo­
szczy. Mnie się tylko zdaje — ciągnie
dalej jeden z mych rozmówców, że ku-

piectwo bydgoskie za mało zabiega o

to, ażeby Związek Towarzystw Kupiec­
kich przeniósł się do Bydgoszczy. Dla

nikogo nie jest tajemnicą, że w związku
pomorskim nastąpi reorganizacja. To­
ruń zabiega już o to, ażeby siedzibę
związku przenieść do Torunia, choć sen­
tyment większości członków jest za

centralnie położoną Bydgoszczą, do któ­
rej dojazd jest znacznie dogodniejszy.
Moim zdaniem — słyszę opinię — kup­
cy bydgoscy źle zrobili, że dawno już
nie połączyli się ze związkiem pomor­
skim, bo dziś mogliby mieć głos prze­
ważający.

Z tego pan redaktor widzi, że jednak
wśród kupiectwa pomorskiego jest wiel­
ki sentyment za Bydgoszczą, ale nie

tyle sentyment, co byłoby rzeczą drugo­
rzędną, ile istotny wyraz przekonania,
że nareszcie Pomorze powinno posiadać
centrum administracyjne, ośrodek go­
spodarczy taki, jak tego wymagają inte­
resy gospodarcze całego Pomorza, a więc
i Gdynia wraz z jej portem.

Tyle zdołałem zebrać wrażeń w

pierwszym reportażem na palący i aktu­
alny temat reorganizacjiadministracyj­
nej województwa pomorskiego. Głosy
te nie są odosobnione; są one wyrazeos

rzetelnej troski o przyszłe gospodarczo
oblicze Pomorza, które rozwinąć się mo­
że ekonomicznie tylko wtedy, gdy Gdyni
damy zdrowe zaplecze, a całymu Pomo­
rzu dogodną administracyjną centralę.

Eljot.

Bydgoszcz posiada wielkie możliwości,
czego nie można powiedzieć o Toruniu.
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ZWiewierzągmęg, ole...

Przesądy - wróżby
"

anaulefiy.
Pająk rano I wieczór. - Nie tłuc luster. - Czyż kto wyrzuca podkową?

Jedni boją sie trzynastki — inni znów
- przeciwnie — specjalnie ją lubią, za to
nie cierpią piątki, lub też za nic nie roz­
poczną podróży w poniedziałek. Ja .,wie­
rzę" w środę: że. mianowicie, tego dnia

zwykle spotykają mnie nieprzyjemności,—
natomiast czwartek zazwyczaj jest dla mnie
łaskawy i stara sie naprawić to, co popsuła
owa brzydka środa.

I także (było nie było. przyznajmy się
raz otwarcie do tych słabostek...) — wierze
w naiaki i w lustro.

Paiąk rano — ńapewno jakaś niemiła
historia za pasem. Pająk wieczorem —

cieszmy się! Wstyd mi, ale ciągle mi śie to

sprawdza... Chcecie państwo dowodów? —

proszę:
Oto ieden: dostaję list z bardzo, bardzo

przykra wiadomością. Okropnie martwię
się przez cały wieczór. Aż nagle — wyłazi
prosto na mnie wielki pająk. Skąd się
wziął? nie mam pojęcia, nigdy — przeni­
gdy nie było Pająków w tym mieszkaniu.
I zaraz raniutko nazajutrz po tej jedynej
,,pajęczej wizycie" dostaję telegram, odwo­
łujący ową złą wiadomość z listu...

Oto drugi: niezmiernie mi zależy na za­
łatwieniu pewnej sprawy. Tymczasem cią­
gle nic i nic. iak z kamienia - i jednocze­
śnie w arcyczystym mieszkaniu, gdzie
chwilowo goszczę, niemal co rano przycho­
dzi powiedzieć mi dzieńdobry — paiąk. Po
kilku dniach dowiaduję się. że z tego, na

czym mi tak zależało, — ,,nici'* . M artwię
sie. ale nawet nie mogę się w żaden spo­
sób zemścić na tym pająku — ,,złym pro­
roku", ho się nie zjawia. M ija tydzień, dwa
tygodnie. Znowu paiak, lecz, o radości, wie­
czorem. I jeszcze tegoż wieczoru (przysię­
gam, że nie blaguję!) wiadomość telefo­
niczna: na przekór wszelkim trudnościom,
w sprawie — jak sądziliśmy — beznadziej­
nej — zwrot zasadniczy: właśnie ci, co od­
m ówili nam kategorycznie, teraz się zga­
dzają...

Przypadek, oczywiście. Ale cóż? takie
przyp'adki utwierdzają jednak człowieka w

jego Przesądach! Zwłaszcza, jeżeli się po­
wtórzą pare razy.

Albo stłuczone lusterko. ,,Siedem lat
nieszczęść"... No, to za groźnie, sądząc przy­
najmniej na zasadzie mojej osobistej prak­
tyki. Ale jakieś jedno nieszczęście, czy
choćby duża przykrość — dla mnie — za­
wsze się ,,wiąże w czasie" z takiem stłucze­
niem!

Więc np. (znowu, przysięgam, że fakt
autentyczny)' gniecie bni się lusterko w kie­
szeni, Poprostu na mia'zgę i to akurat wła­
śnie w piątek, trzynastego. Piętnastego te­
goż miesiąca i roku, w niedzielę, rozbijam
sie na motocyklu: w dziesięć dni po tym
znajduję sie w dość poważnej katastrofie
kolejowej (trzy osoby zabite, dwadzieścia

pięć rannych)...
Znów, naturalnie, przypadek, zbieg oko­

liczności. Wiem to doskonale, jednak, ma-

iac jeszcze pare innych — na szczęście
mniej dramatycznych —

. ,doświadczeń lu ­
strzanych'1 staram się z lusterkami obcho­
dzić bardzo delikatnie...

I wcale też nie wyśmiewam się z ludzi,
którzy np. biegną dotknąć suchego drzewa

Pielgrzymka góralska
na Jasnej Górze.

Częstochowa. (KAP). W dniu 15 bm.
w godzinach popołudniowych przybyły
do Częstochowy dwie wielkie pielgrzym­
ki góralskie z Czarnego Dunajca 1.300
osób i z Zakopanego 1.000 na czele z ks.

prob. K . Łabędą z Czarnego Dunajca i p.
dr. Mechem. Górale swymi barwnymi
strojami budzę, ogólne zaciekawienie na

ulicach miasta. i

Tragiczna śmierć na sali sądowej
w Starogardzie.

Starogard, (jw) Dnia 18 bm. około godz.
li-tej w sali sądu grodzkiego nr. 31 podczas
przesłuchania w sprawie prywatnej zmarł
nagłe świadek Bieliński Franciszek, zam.

w Starogardzie, przy ul. Podgórnej nr. 3.
Śmierć nastąpiła prawdopodobnie wskutek
udaru serca. Dochodzenia w toku.

Aresztowanie urzędniczek -

pod zarzutem sprzeniewierzenia.
Starogard, (jw) Na polecenie p. prokura­

tora sądu okręgowego w Starogardzie are­
sztowana została urzędniczka pocztowa He­
lena Lewkówna, agentka urzędu pocztowe­
go w Czarnej Wodzie, powiat Starogard,
jako podejrzana o dokonanie sprzeniewie­
rzenia na sumę 1034,35 zł z kasy pocztowej.
Defraudację tę wykryto podczas kontroli u-

rzędu. pocztowego przez naczelnika poczty
p. Patkowskiego ze Starogardu. Aresztowa­
na Lewkówna przyznała się do przywła­
szczenia i tłumaczyła się tym, że pieniądze
te wypożyczyła swemu ojcu Emilowi Lew
kowi, emer. naczelnikowi więzienia, zamie,
szkałemu w Bydgoszczy, w miesiącu lipcu
rb., a który do tej pory kwoty tej nie zwró­
cił. Policja prowadzi dalsze dochodzenia w

tej sprawie.

dla ,.odczynienia uroku" . Ani z tych, któ­
rzy sie ,.peszą", kiedy im kot przebiegnie
drogę. Ani z tych także, — których nic w

śwjecie nie skłoni do przejścia pod drabi­
ną. Nie witam sie .,przez próg" i nie życzę
,,dobrej drogi" motocyklistom, ani automo-
bilistom . A .,złego oka" też może się tro­
szeczkę boje...

Chociaż ,,zte oko" to nie nasz przesad,
ale wioski, zakorzeniony zwłaszcza na po­
łudniu. Tam chyba prawię każdy wierzy
w owo ,,maI'occhio". którym — jakoby —

niektórzy ludzie są obdarzeni. Nazywają
takiego człowieka ..gettatore" i boia sie go.
jak ognia. Wszelkimi sposobami starała się
go unikać, uciekają na jego widok, za nic
nie przyjmą go u siebie w domu.

Chociaż dom — niemal każdy dom wiej­
ski w południowych Włoszech — jest przed

,u rokiem "

zabezpieczony. Wiesza się w

tym celu, lub stawia w pobliżu wejścia
róg: bawoli, jeleni albo koźli. Stary to zwy­
czaj. obserwowano go już w antycznym
Rzymie. Od Rzymian też. przejęto noszenie
amuletów. Rozmaite są te amulety: malu­
tka złota rączka, zawieszona na. cienkim
łańcuszku na szyi; półksiężyc złoty, srebr­
ny, z lawy czy z koralu - podkowa.

Podkowę zresztą spotykamy także i u

nas — iest ona w ogóle jednym z najbar­
dziej i najszerzej rozpowszechnionych amu­
letów. I nawet całkiem, zdawałoby się, nie-
przesądny człowiek cieszy się, znalazłszy
na drodze podkowę. — niejeden też dobrze
nam yśli sie. nim ,ia odrzuci...

Nawet z pośród tych. którym nie przy-
śżłoby nigdy do głowy nosić przy sobie —

pięknie w złoto oprawny — kawałek rogu
czy suchego drzewa, którzy śmieją się ze

starorzymskiej wiary w ametyst i ze staro-

ef'ińskiej — w moc skarabeusza, dla któ­
rych korzeń alrauue, tak groźny i potężny
w mniemaniu mieszkańców' dalekiego
wschodu i dalekiej północy, nie przedsta­
wia nic szczególnego. Którzy wzruszają
ramipnami widząc, jak wieśniak poludnio-
wo-wjóski, ziewnąwszy, szybko kreśli na u-

stach znak krzyża, aby .,złe moce'* nie do­
stały sie do niego przez te otwarte usta

przv ziewnięciu.
A także i z pośród tych, co patrza ze

szczerym lekceważeniem na wszelkie w o-

góle .,m askoty", czv to będzie sznurek czer­
wonych korali na rączce niemowlęcia, czy
plakietka ze św. Krzysztofem, przybita do
chłodnicy samochodu. I z tych, co bez oba­
wy tłuką lustra, a do ,,moich'* pająków od­
noszą się tylko — ze wstrętem.

ęmjSkinie.

Holenderskiej następczyni tronu, księżniczce Juliannie' i jej namczonym u księciu
Bernardowi tłum robi owacje przy wejściu do kina.

Bandyta Frankiewicz schwytany
przez policję inowrocławską.

Gniezno, 21, 9. W sprawozdaniu naszego
korespondenta chojnickiego z procesu prze­
ciwko Kotłowskiemu i Frankiewiczowi o-

raz towarzyszom, odbywającym się w Choj­
nicach, zakradła się pewna nieścisłość,
krzywdzącą dzielną policję inowrocławską.
Otóż przypominamy sprawozdanie nasze z

dnia 4 stycznia rb. Frankiewicz zdołał um­
knąć policji bydgoskiej w czasie głośnego
pościgu po ulicach bydgoskich. Noc sylwe­
strową spędził w Gnieźnie, gdzie dokonał

kradzieży mieszkaniowej u wicestarosty
Szczepańskiego. St. przód. Pawlus był na

jego śladzie, lecz Frankiewicz poprzez ogro­
dy dostał się z ul. Mickiewicza na ul. Chro­
brego, tu przez posesję p. Trzebnego na ul.

Sienkiewicza, skąd przez posesję p. Mara-
nego na ul. Koszarową. Tam wszelki po
nim zaginął ślad. Frankiewicz przeniósł się
następnie do Inowrocławia( gdzie został a-

resztowany w dniu 3 stycznia rb. przez pp.
wywiadowców Gramzego, Jakubowicza i
Kruka oraz st. post. Nowackiego w chwili

kiedy zajadał obiad w słynnym ,,Belwede­
rze" pręy ul. Średniej 5/6.

na 38 miesięcy więzienia.
Tczew, (as) Na ławie oskarżonych Sądu

Grodzkiego w Tczewie zasiadł niebezpiecz­
ny szczur kolejowy, karany dotąd blisko
10-letnim więzieniem, 32-letni Tadeusz Ło-
wiński z zawodu trener bokserski, a w rze­
czywistości ,,doliniarz" na większą skalę,
stale zamieszkały w Warszawie. Osobnik
ten elegancko ubrany i niezwykle ,,wyszcze­
kany" robił wrażenie wysoko postawionej
osobistości. Osk. Rowiński, posiadając bilet

okręgowy III ki. na pociągi pospieszne, włó­
czył się po wagonach pulmanowskich II kl.

okradając pogrążonych we śnie pasażerów.
Ostatnio usiłował dokonać rabunku w

pociągu zdążającym z Bydgoszczy do Tcze­
wa. W czasie biegu pociągu ,,elegant-doli-
niarz" wszedł do przedziału II ki., g dzie u-

siłował zrabować portfel śpiącemu wyższe­
mu urzędnikowi Poznańskiej Dyrekcji Ko­
lejowej Kasprżakowi, co mu się jednak nie

powiodło, gdyż został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu w Tczewie.

Sąd biorąc pod uwagę bogaty rejestr

karny oskarżonego skazał Tadeusza Rowiń­
skiego na 2 łata bezwzględnego więzienia.

Drugim zawodowym dolin'arzeirp, jaki
tego dnia stanął przed tut. Sądem Grodz­
kim, był 9-ciokrotnie karany więzieniem
zawodowy złodziej kieszonkowy, 34-letni
książkowy z gimnazjalnym wykształceniem
Ludomir Aftowicz, zamieszkały stale w

Warszawie, który oskarżony był o to, że
w dniu 15 bm. o godz. 7,20 rano (brzy kasie
biletowej na dworcu w Tczewie z kieszeni

47-letniej wdowy Augustyny Bolmanowej z

Tczewa skradł portmonetkę z zawartością
4,20 zł.

Po dokonaniu tej kradzieży Aftowicz
zbiegł, lecz w dwa dni później tj. 17 bm.

rozpoznany został na tut. dworcu przez ka
sjera kolejowego i oddany w ręce policji.

Sąd wydał wyrok skazujący Ludomira
Aftowicza na dalsze 14 miesięcy bezwzględ
nego więzienia, przy czym Sąd zarządził
natychmiastowe osadzenie doliniarza Afto­
wicza w tut. więzieniu.

Niemcy ograniczają praktykę
żydowskich medyków-

Ministerstwo spraw wewnętrznych w

Niemczech wydało spis tych szpitali oraz

zakładów leczniczych, które za zezwołe

niem ministra spraw wewnętrznych ma­
ję prawo przyjmować na praktykę me­
dyków. Spis ten zawiera w osobnej czę­
ści wykaz szpitali i zakładów leczni­
czych, będących własnością żydów,

zględnie na czele których stoją żydzi-
lekarze, do których wyłącznie będą mo­
gli być przyjmowani na praktykę me­
dycyny — żydzi.

Sprzedaż starej miedzi.
Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo ko­

munikacji wystawiło na sprzedaż 100 ton

starej miedzi, uzyskanej z rozbiórki paro­
wozów.

Sprzedaż dokonana będzie w drodze prze­
targu. Stara miedź znajduje się w magazy­
nach dyrekcji kolejowej w Warszawie,
Poznaniu i Lwowie, (r)

Komuniści w Wiedniu.
Wiedeń. (PAT) Aresztowano tu 62 komu­

nistów podejrzanych o rozpowszechnianie
ulotek o treści wywrotowej oraz o zorgani­
zowanie zbiórki pieniężnej na rzecz rządu
madryckiego. Podczas rew izji w ich miesz­
kaniach policja znalazła wiele broni i a-

municji.
Orkan na Antlantyku.

Nowy Jork. Szybkość orkanu, szalejące­
go u wybrzeży Atlantyku dochodzi do 90
mii na godzinę. Stany Virginia i połud­
niowa Karolina najwięceji ucierpiały. Or­
kan posuwa się z coraz większą szybkością
w stronę stanu New Jersey. Place wzdłuż

iałego wybrzeża zostały ewakuowane.

Uczczenie pamięci ks. Stoisłowskiego
w Bielsku.

Bielsko. (KAP.) Na ostatniem posie­
dzeniu rady miejskiej w Bielsku radny,
ks. prof. Skudrzyk postawił wniosek o

nadanie nazwy jednej z ulic w tym mie­
ście im. ks. Stanisława Stojałowskiego.
Po dyskusji rada miejska, oddając hołd

olbrzymim zasługom, położonym przez

śp. ks. Stojałowskiego około budzenia i

krzewienia polskości na południowo-za­
chodnich rubieżach Rzeczypospolitej, a

zwłaszcza w twierdzy wojującego ger-
maniżmu, jaką naówczas byio miasto '

Bielsko, postanowiła jednorńyśTnie jedną
z ulic w Bielsku nazwać imieniem ks.

Stojałowskiego.

Nie będzie trzasków

przy odbiorze radiowym.
Niedawno obiegła Prasę wiadomość o

tzw. stereofonicznym odtworzeniu dźwię­
ków odbieranych w głośniku radiowym. Na
czym polega wynalazek twórcy tego po­
mysłu. majora Armstronga?

Istotą wynalazku jest nadanie falom gło­
sowym pewnego rytmu, pozwalającego na

modulowanie fal zależnie od intensywności
pobocznych szmerów i trzasków. Odbiornik
jest tak skonstruowany, że odbiera tylko
te fale. które m aja odpowiednio dostosowa­
ny rytm . W ten sposób eliminuje sie wszy­
stkie fale poboczne, wywołane wyładowa­
niami elektrycznymi, które, nie dostosowa­
ne w rytmie do fal nadawanych, na odbióą
których nastawiony jest aparat odbiorczy-
zostaną eliminowane. Armstrong przepro­
wadził ze swym wynalazkiem próby w cza­
sie burzy, szalejącej nad NowymJorkiem.
Mając do dyspozycji swej mały aparat na­
dawczy, ustawiony na szczycie Empire Sta­
te Building, mógł słyszeć audycje zupełniej
dobrze w odległości i50 kim od miejsca na­
dawania. Przy tym należy zaznaczyć, że a-

Parat nadawczy, użyty do przeprowadzenia;
doświadczeń, nie m iał więcej ponad 2 kilo­
waty. W tym samym czasie audycja nada­
wana z aparatu o sile 50 kilowatów była;
niemożliwa, zgłuszona całkowicie przez wy­
ładowania atmosferyczne. 'tri

* :'l

Zgon austriackiego męża stanu.

W Wiedniu zmarł były kanclerz austriacki
dr Karol Buresch.
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Ankieta:,,Dlaczego Bydgoszcz winna być stolicą PomorzaT

Gdgnia chcemieć
zdrowe gospodarczo zaplecze.

Opinia gdyńskich sfer przemysłowo-handlowych na temat Bydgoszczy, jako wojewódzkiego miasta.
(Od specjalnego wysłannika ,,Dziennika Bydgoskiego").

towy gdynianin oddaje się rozkoszy wy­
wczasów, uciekając z nad morza w inne
ustronie Polski.

Ta dygresja potrzebna m i jest na to,

ażeby usprawiedliwić się z tego, że

pierwszy mój reportaż z Gdyni w okre­
sie tegorocznym nie będzie obfitował w

specjalnie ciekawe momenty. Do kogo
tylko pójdę, kto cośby miał do powie­
dzenia, zazwyczaj nie zastaję go w biu­
rze, składzie, czy urzędzie.

Ciężka jest dola dziennikarza. A tu

mam niesłychanie ważne zadanie.

Chciałbym się dowiedzieć, co Gdynia
przemysłowa, handlowa myśli o doko-

nywujących się, czy mających się do­
konać posunięciach na terenie życia ad­
ministracyjnego, a więc i gospodarcze­
go Pomorza.

Głos Gdyni w tej sprawie musi być
przecież decydujący. Dla rozwoju mia­
sta i portu Gdyni nie jest obojętną rze­
czą, jakie będzie m iała zaplecze, gdzie
będzie się mieściło centrum administra­
cyjne Pomorza.

Prawie że rozpaczy bliski wstąpiłem
na ,,czarną'1do popularnego tu Fangra-
ta.

Nieomal cudownym przypadkiem
spotkałem znajomego, zajmującego je­
dno z eksponowanych stanowisk gospo­
darczych w Gdyni, do którego z m iej­
sca się przyczepiłem, uzbrojony w no­
tes i pióro.

— O, widzę, redaktor już wywiad
chce robić? — broni się napadnięty.

— Istotnie, wywiad, panie dyrektorze
— proszę mi wybaczyć, ale w tej Gdyni
nikogo zastać nie mogę! — tłumaczę się
pokornie.

— Więc dobrze, o co panu chodzi?
— Panie dyrektorze, zapewne panu

wiadomo o nowych tendencjach wśród

czynników, jak to się mówi miarodaj­
nych, ażeby powiększyć terytorium wo­
jewództwa pomorskiego przez przyłącze­
nie do Pomorza miasta Bydgoszczy i co

pan na to?

— Widzi pan, sprawa jest drażliwa,
nie chciałbym na ten temat mówić du­
żo, ażeby sobie nie narobić wrogów.
Proszę zatem nazwiska mego nie ujaw­
niać. Jestem jednak zdania, że Byd­
goszczy już od dawna należała się rola

przodująca wśród miast pomorskich w

charakterze stolicy. Miasto to posiada
wszelkie walory miasta wielkomiejskie­
go, europejskiego, którego nie potrzeba
podciągać kosztem w ielu milionów, aże­
by je wyposażyć, że tak powiem, w ele­
menty reprezentacyjne. Ale to jest rzecz

drugorzędna. Ważniejsze jest to, że

Bydgoszcz jakby od samego urodzenia

przyszła na świat z tytułem stolicy zie­
mi pomorskiej. Niech pan tylko we­
źmie pod uwagę jej centralne położenie,

jej handel, jej przemysł. Ja uważam,
że gdyby Bydgoszcz stała się ośrodkiem

administracyjnym Pomorza, jej rola i

znaczenie w życiu gospodarczym Pomo­
rza byłyby olbrzymie dla całokształtu

interesów ziemi pomorskiej.
— Czy to wiąże się z interesem go­

spodarczym naszego portu i miasta por­
towego?

— A le naturalnie. Dla Gdyni nie jest
rzeczą obojętną, jakie będzie m iała za­
plecze. Dotychczas bowiem Gdynia
właściwie zaplecza nie posiada. Gdynia
więcej gospodarczo współpracuje z Ka­
towicami, Łodzią, Warszawą, ale nie z

Pomorzem. Przemysł na Pomorzu nie

rozwinął się dostatecznie, rolnictwo nie
umiało się jeszcze nastawić na wielki

eksport. To są naprawdę rzeczy nie do

pomyślenia na dłuższą metę, jeżeli
chcemy, ażeby życie portu i miasta por­
towego rozwijało się normalnie.

— Więc jest pan dyrektor za tym,
ażeby Bydgoszcz stała się takim wiel-
kim ośrodkiem gospodarczym na Pomo­
rzu, jako zasobne i chłonne oraz ekspan­
sywne zaplecze Gdyni?

— Oczywiście, że tak i żałować tylko
należy, że to się nie stało już wcześniej.
Lecz jeśli chodzi o naprawienie błędów
przeszłości, to moim zdaniem, nigdy nie

jest za późno.
Co zaś do samej Gdyni, to uważam,

że jej rozwój wwmaga innego jeszcze
rozwiązania spraw'y przynależności ad­
ministracyjnej. Jestem zdania, że wo­
jewództwo pomorskie należy powięk­
szyć ze stolicą w Bydgoszczy, a samą

Gdynię wydzielić w jakąś większą jed­
nostkę samorządową, czy administracyj­
ną na prawach wojewódzkich, ażeby
cały szereg drobnych spraw, które za­
łatwia się w Toruniu, mogły być roz­
w'iązywane na miejscu. To znacznie u-

prościłoby nasz system administracyj­
ny, który, jak sądzę i jak wielu sądzi,
jest zbytnio zbiurokratyzowany. Weźmy
taki przykład. W kompetencji komisa­
riatu rządu leży udzielenie pozwolenia
na budowę gmachu, jeśli nie przekracza
sześciu pięter. Gdyby komuś zachciało

się budować gmach siedmiopiętrowy,
natenczas gmina miasta Gdyni musi się
odwoływać do województw'a, a stąd po­
wstaje niepotrzebna pisanina. Skąd
województwo może wiedzieć o tym, czy
gmach taki jest potrzebny, czy zbędny,
wszak taka rzecz powinna być rozstrzy­
gana w ramach pełnomocnictw czy u-

prawnień samorządu gminnego.
Skoroby Bydgoszcz — ciągnie dalej

mój rozmówca — miała być tym po­
trzebnym, ba nawet niezbędnym zaple­
czem dla Gdyni, musielibyśmy się po­
starać o lepsze z nim powiązanie kolejo­
we, o dogodniejsze warunki komunika­
cyjne. W tym kierunku

Bydgoszcz posiada wielkie możliwości,
czego nie można powiedzieć o Toruniu.

Gdynia, dnia 21 września.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że w teraźniejszej chwili na Pomorzu,
wśród zagadnień oczekujących na swe

wyjaśnienie i rozwiązanie, wysuwa się
zagadnienie administracyjnego uporząd­
kowania ziemi przymorskiej, przez tery­
torialne powiększenie obszaru woje-
wódzkiegc

Nie jest do pomyślenia na dłuższą
metę, ażeby tak eksponowane na zacho­
dzie województwo, jakim jest wojewódz­
two pomorskie, istniało nadal w dotych­
czasowych zwężonych granicach, życie
samo woła o swe prawa. Prędzej czy
później Bydgoszcz, z ziemiami ku niej
ciążącymi ekonomicznie, będzie wcielo­
na do Pomorza.

Chodzi teraz o to, ażeby ta incorpora-
cja miała charakter zgodny z żywotny­
m i potrzebami dzielnicy przymorskiej.

Rola I znaczenie Bydgoszczy wysuwa
ją siłą rzeczy w tym nowym systemacie
na przodującą pozycję. I być inaczej nie

może, jeśli zmiana konfiguracji woje­
wództwa pomorskiego ma spełnić to za­
danie, jakie wyrasta przed nami.

Wraz z przyłączeniem Bydgoszczy do

Pomorza wysuwa się problem drugi, nie-
rozdzielnie się wiążący ze sprawą po­
większenia województwa. Chodzi o to,
że poszerzone województwo musi mieć
i swój odpowiedni ośrodek administra­
cyjny i gospodarczy.

Czy ma nim być Toruń, położony na

peryferii województwa, niejako na jego
marginesie, czy też Bydgoszcz, central­
nie położona, z jej wielkimi możliwościa­
mi rozwojowymi — oto pytanie, które

pasjonuje sfery społeczno-gospodarcze
Pomorza.

Chcąc dać na to wielostronnie wy­
czerpującą odpowiedź, redakcja ,,Dzien­
n ika Bydgoskiego" wysłała w objazd po
Pomorzu swego specjalnego korespon­
denta, którego zadaniem będzie przepro­
wadzenie wywiadów i rozmów z wybit­
nymi przedstawicielami pomorskiego
życia gospodarczego na powyższy, tak

aktualny temat. Wywiady te i rozmo­
wy będziemy traktowali z całym obiek­
tywizmem i powagą, jak na to cała po­
ważna sprawa zasługuje. Odrzuciwszy
na bok wszystkie partykularne, parafial­
na interesy, problem będziemy trakto­
wali i naświetlali w płaszczyźnie potrzeb
ogólno-gospodarczych, pozwalając na

łamach naszego pisma wypowiedzieć się
każdemu, komu rozwój i pomyślność
gospodarcza Pomorza zapadła głęboko
na sercu.

Reportaże te dadżą możność zoriento­
wania się co do tego, jakie prądy nurtu­
ją w pomcrskich sferach społecznych i

gospodarczych na temat, którymu z

miast pomorskich przypada zaszczytna,
a co ważniejsza odpowiedzialna rola re­
prezentowania stolicy Pomorza w du­
cha jego istotnych potrzeb gospodar­
czych.

Redakcja.

Mam wrażenie, że Gdynia właściwie
teraz rozpoczyna czas wakacyjny i ur­
lopowy. Prawdziwy gdynianin w okre­
sie sezonu letniego pracuje, gdy inni

wypoczywają. Nic dziwnego, jest to o-

kres żniw handlowych. Ktoby tam sa­
mochcąc wysuwał się z perspektywy za­
robku w czasach tak łakomych na ka­
wałek grosza?

To też teraz, gdy Gdynia i podmiej­
skie letniska żałobią się pustkowiem po­
sezonowym, gdy gwar przybyszów z ca­
łej Polski ucichł na głucho, stuprocen­

Tyle mi powiedział mój oględny roz­
mówca, który nie chciał autoryzować
swych słów na forum publicznym, ja­
kim są łamy prasy. Nie mniej jednak
to, co mówił, było szczere i wypływało z

głębokiego przekonania, że wielką misję
gospodarczą na Pomorzu, jako jej ośro­
dek i stolica spełnić może tylko Byd­
goszcz. Tyle mi powiedział przemysło­
wiec.

A teraz zasiągnijmy opinii sfer ku­
pieckich.

I w tym wypadku piszący te słowa

spotkał się z ludźmi, którzy dla wielu

względów, o których tu mówić nie będę,

prosili o dyskrecjonalne traktowanie

sprawy. Nie chcą wyjawienia swych
nazwisk, Wogóle tu w Gdyni na ten

temat niechętnie mówią. Odczuwać się
daje, że ludzie są czemś skrępowani. W

cztery oczy, w grupie ludzi zaufanych,
wyjawiają szczerze swoje zdanie, a to

zdanie bezapelacyjnie zawsze przema­
wia na korzyść Bydgoszczy.

— Proszę pana — mówi jeden z po­
w'ażnych gdyńskich kupców — z Toru­
niem nas nic nie wiąże, co innego Byd­
goszcz, mająca w sobie z natury roz­
mach przemysłowo-handlowy.

Siedzimy tak we dwójkę u popular­

nego Grzegowskiego przy szklance pi­
wa. Dołącza się do nas kilku znajo­
mych poważniejszych kupców. Rozmo­
wa toczy się dalej na tak aktualny o-

becnie na Pomorzu temat, jak sprawa
poszerzenia województwa. I rzecz zna­
mienna, wielu z mych znajomych w'prost
zadawało mi pytanie:

— K iedyż się to województwo prze­
niesie do Bydgoszczy?

Wszyscy są przekonani, że sprawa ta

tak dalece już dojrzała, że lada chwila

należy oczekiwać w tej m aterii ostatecz­
nej decyzji.

— Jeszcze nic pewnego, — powiadam

W życiu tak bywa, że liczą się tylko
z człowiekiem czysto i schludnie ubra­
nym, gdyż ,,Jak Cię widzą — tak Cię
piszą". Oddaj przeto rzeczy do Barwy-
Kałamajskiego.

— zbieramy na razie opinie, sondujemy
gospodarcze nastroje. Gdy wola olbrzy­
miego odłamu społeczeństwa pomor­
skiego opowie się za Bydgoszczą, naten­
czas tam, w górze, muszą tę wolę wziąć
pod uwagę.

A na to słyszę uwagę:

— Panie kochany, ja jestem przeko­
nany, że gdyby rząd ogłosił na Pomorzu

plebiscyt w sprawie przeniesienia w'o­
jewództwa, to 90% opowiedziałoby się
za Bydgoszczą. Praktyczne w'zględy
przemawiają za tym, że tylko Byd­
goszcz. W Bydgoszczy nie potrzeba n i­
czego budować, ażeby pomieścić urzędy,
bo wszystko jest jakby stworzone do

tego. My kupcy jesteśmy za tym, aże­
byśmy na Pomorzu mieli ośrodek han­
dlowy na wielką skalę. Jak dalece Byd­
goszcz jest związana węzłami handlowy­
m i z Gdynią, świadczy choćby to, że już
dziś niektóre poważne firmy gdyńskie
mają swe wielkie oddziały w Bydgo­
szczy. M nie się tylko zdaje — ciągnie
dalej jeden z mych rozmówców, że ku-

piectwo bydgoskie za mało zabiega o

to, ażeby Związek Towarzystw Kupiec­
kich przeniósł się do Bydgoszczy. Dla

nikogo nie jest tajemnicą, że w związku
pomorskim nastąpi reorganizacja. To­
ruń zabiega już o to, ażeby siedzibę
związku przenieść do Torunia, choć sen­
tyment większości członków jest za

centralnie położoną Bydgoszczą, do któ­
rej dojazd jest znacznie dogodniejszy.
Moim zdaniem — słyszę opinię — kup­
cy bydgoscy źle zrobili, że dawno już
nie połączyli się ze związkiem pomor­
skim, bo dziś mogliby mieć głos prze­
ważający.

Z tego pan redaktor w'idzi, że jednak
wśród kupiectwa pomorskiego jest wiel­
ki sentyment za Bydgoszczą, ale nie

tyle sentyment, co byłoby rzeczą drugo­
rzędną, ile istotny wyraz przekonania,
że nareszcie Pomorze powinno posiadać
centrum administracyjne, ośrodek go­
spodarczy taki, jak tego wymagają inte­
resy gospodarcze całego Pomorza, a więc
i Gdynia wraz z jej portem.

Tyle zdołałem zebrać wrażeń w

pierwszym reportażem na palący i aktu­
alny temat reorganizacjiadministracyj­
nej wojew'ództwa pomorskiego. Głosy
te nie są odosobnione; są one wyrażane
rzetelnej troski o przyszłe gospodarcze
oblicze Pomorza, które rozwinąć się mo­
że ekonomicznie tylko wtedy, gdy Gdyni
damy zdrowe zaplecze, a całymu Pomo­
rzu dogodną administracyjną centralę.

Eljot.
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Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem.
Pogotewie ratunkowe: Dniem teL 507,
Pogotowie pożarnicze teL 618.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz

cząca się w Domu Katolickim przy uL Ple-
banka, o,'warta jest codziennie za w yjąt­
kiem niedziel i świat od godz. 17—19.
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie
odgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet­
licy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: Ostatnie dni Pompei" .

Stylowy: ,,Zbieg z Jawy" .

Świt: ,,Sprawa 444".

— Lokalny program X III Tygodnia L.

O,P.P. Wczasieod24bm.do1.X.br.

odbęd'zie się X III Tydzień L. O. P . P. Dnia
23 bm. o godz. 20 odezwią się syreny przed­
siębiorstw miejskich itp. na zapoczątkowa­
nie Tygodnia, po czym capstrzyk orkiestry
wojskowej. 24 bm. godz. 8 rano Msza żało­
bna w kościele M. Boskiej za poległych i

zmarłych lotników. Godz. 16,30 uroczyste o-

twarcie Muzeum Imtniczo-Gazowego wraz

z Obwodową Modelarnią I.otniczą i salą
kursów O. P. L. G. w nowych halach firmy
Brailem (ul. Marsz. Piłsudskiego .14), godz.
8—14 lądowanie samolotów na lotnisku, V I

Kraj. Konk. Samol. Turyst.
— Urzędnicy cukrowni Wierzchosławice

- na P. O. N . Urzędnicy cukrowni Wierzcho­
sławice złożyli w starostwie inowrocław­
skim na Fundusz Obrony Narodowej 50 zł,
a na walkę z bezrobociem 80 zł, wzywając
zarazem kolegów sąsiednich cukrowni, a

mianowicie: Kruszwicy, Mątew, Janikowa
i Tuczna do przyłączenia się do tej akcji i

urządzenia podobnej zbiórki.

— Jesienne ćwiczenia Zw . Rezerwistów .

Ubiegłej niedzieli przybyły do Parćhania
plutony Zw. Rez. z Turzan, Balczewa, Mar­
cinkowa, Parchanek, Modliborzyc i Gąsek,
należące do komp. Z. R. w Parchaniu na

swą jesienną koncentrację. Przybyłe oddzia­
ły Z. R. sformował dca komp. Z. R. Parcha-
nie pchor. Kośmider w silną komp., która
z bronią pomaszerowała na Mszę św. do
miejscowego kościoła. Po nabożeństwie ode­
brał raport, oraz przeglądu komp. dokonał

przybyły komendant okręgu p. m jr Borkie­
wicz w otoczeniu obwodowego kmdta p. w.

kpt. Nowickiego, kmdta pow. p. w . pór. Las­
soty, kmdta pow. Z. R. por. Kuleszyńskiego,
prezesa pow. Z. R. Eckerta i sekretarza powi
Gacki. O godz. 11,45 wyruszyły oddziały na

ćwiczenia polowe w kierunku Wonosza—
Óśniszczewka, które zakończono o godz. 16.
Ćwiczenia omówił p. kpt. Now icki, .st\vier-

dzając u rezerwistów dobrą postawę żoł­
nierską, zapał, energię itd. Po omówieniu
ćwiczeń komp. ze śpiewem powróciła o

godz. 17 do Parcbania, gdzie w salce para­
fialnej spożyto żołnierski obiad. . Podczas
obiadu przemówił p. m jr Cerklewicz, apelu­
jąc do rezerwistów, aby w tej czysto żoł­
nierskiej pracy znaleźli się wszyscy żołnie-
rzc-rezerwiści bez względu na klasowość i

przekonania polityczne, następnie podzięko­
wał p. wójtowi Harendzie za jego dbałość i

troskliwą opiekę w swoim obwodzie nad
Zw . Rezerwistów , wznosząc na. jego cześć
okrzyk. Dzięki niestrudzonej pracy prezesa
Zw. Rez. w Parchaniu p. Bilińskiego, dcy
komp. podchor. Kośmidra i kwatermistrza p.
Sznajdra, komp. Zw. Rez. Parchanie w tak
krótkim czasie wykazała sprawność, swój
bart ducha i gotowość bojową.

SZUBIN, (c) Ucieczka chło(pca z domu
rodziców. Dnia 16 bm. Fras Stanisław, za­
mieszkały w Kcyńi przy ul. Klasztornej 4,
zgłosił, że syn jego Franciszek, urodzony
21 stycznia 1925 roku oddalił się z domu w

nieznanym kierunku i nie powrócił. - Jego
11-letni synalek już znany jest z swych wy­
czynów tnrystyczno-awanturniczych, często
bowiem opuszczał w podobny sposób rodzi­
ców i po dłuższym czasie powracał. Jest to

chłopiec wzrostu 150 cm, szczupły, o tw a­
rzy pociągłej, blondyn, ubrany w spodnie
krótkie brązowe, bez marynarki i nakrycia
głowy. Kto wie, gdzie przebywa?

Gniezno-

— Cyrk Sianiewskich w Gnieźnie. Dzisiaj
w poniedziałek zawitał do Gniezna I repre­
zentacyjny oddział Cyrku Staniewskich, i

pozostaje tutaj do środy włącznie. Cvrk,
który ostatnio był w Bydgoszczy i w Ino­
w rocławiu, rozporządza doborowym zespo­
łem artystycznym. Program atrakcyjny.
Bliższe szczegóły w afiszach.

— Lekkomyślność chłopca. 9 -letni Stani­
sław Kubicki z ul. Chociszewskiego 1 urzą­
dzał sobie zabawę na wozie transportowym.
Robotnicy go odpędzali od wozu, lecz mały
Stasiu znowu wszedł na koło woza. W tym
momencie wóz ruszył i chłopiec iewą nogą
przyduszony został do m uru. Nogą uległa
złamaniu i zmiażdżeniu. Chłopca odstawio­
no natychmiast do szpitala, gdzie dokona­
no operacji.

OSTRÓW Wlkp. Atak szału. W pociągu
zdążającym z Poznania, tuż pod Ostrowem,
uległ pewien pasażer atakowi szału, Wobec
czego przy pomocy pracowników kolejo­
wych, policja ubezwładniła go i osadziła w

areszcie dworcowym. Szaleniec jednak w y­
dostał się stąd i począł się w dalszym cią­
gu awanturować, wobec czego musiano mu

nałożyć kaftan bezpieczeństwa i odstawić
do szpitala.

— Aresztowanie chiromantki. Plagą na­
szego miasta stali się. w ostatnim czasie
liczni chiromanci, jasnowidze itp. osobnicy,
żerujący na naiwności ludzkiej. Do rzędu
tych osobników należała pewna ,,sławna"
chiromantka, której reklamy rozwieszano

bezprawnie na murach domów, szpecąc tym
wygląd zewnętrzny miasta. Kiedy w zwią­
zku z tym policja interweniowała w miesz­
kaniu chiromantki, ta odniosła się do stró­

żów bezpieczeństwa w sposób obraźliwy i
stawiła im opór, za co osadzono ją w aresz­
cie, gdzie odczekać musi wyroku za obrazę
i opór władzy. ,,Sławną" tą chiromantką
jest rusinka, Paulina Iwczenko.

— Tragiczne skutki pijaństwa. W nie­
dzielę, 13 bm. nad ranem znaleziono w

piwnicy domu przy ul. Starotargowej 12
zw łoki 32-letniego książkowego Jana Płon-

czyńskiego z Ostrowa, z licznymi obrażenia­
mi głowy i rąk. Śledztwo ustaliło, że denat
poprzedniej nocy błądził zupełnie pijany,
bez marynarki i kapelusza po ulicach mia­
sta i nad ranem zabłądził do domu, w któ­
rym swego czasu mieszkał jako sublokator.
Tutaj prawdopodobnie zatoczył się i spadł
z kamiennych schodów do piwnicy, zabija­
jąc się na miejscu. Z w łoki przewieziono do

szpitala celem przeprowadzenia sekcji.

Bandyta Frankiewicz schwytany
przez policję inowrocławską.

Gniezno, 21. 9. W sprawozdaniu naszego
korespondenta chojnickiego z procesu prze­
ciwko Kotłowskiemu i Frankiewiczowi o-

raz towarzyszom, odbywającym się w Choj­
nicach, zakradła się pewna nieścisłość,
krzywdzącą dzielną policję inowrocławską.
Otóż przypominamy sprawozdanie nasze z

dnia 4 stycznia rb. Frankiewicz zdołał um­
knąć policji bydgoskiej w czasie głośnego
pościgu po ulicach bydgoskich. Noc sylwe­
strową spędził w Gnieźnie, gdzie dokonał
kradzieży mieszkaniowej u wicestarosty
Szczepańskiego. St. przód. Pawlus był na

jego śladzie, lecz Frankiewicz poprzez ogro­
dy dostał się z ul. Mickiewicza na ul. Chro­
brego, tu przez posesję p. Trzebnego na ul.
Sienkiewicza, skąd przez posesję p. Mara-

nego na ul. Koszarową. Tam wszelki po
ńim zaginął ślad. Frankiewicz przeniósł się
następnie do Inowrocławia, gdzie został a-

resztowany w dniu 3 stycznia rb. przez pp.
wywiadowców Gramzego, Jakubowicza i
Kruka Oraz st. post. Nowackiego w chwili

kiedy zajadał obiad w słynnym ,,Belwede­
rze" przy ul. Średniej 5/6.

na 38 miesięcy więzienia.
Tszew. (as) Na ław ie oskarżonych Sądu

Grodzkiego w Tczewie zasiadł niebezpiecz­
ny szczur kolejowy, karany dotąd blisko
10-letnim więzieniem, 32-letni Tadeusz Ro­
wiński z zawodu trener bokserski, a w rze­
czywistości ,,doliniarz" na większą skalę,
stale zamieszkały w Warszawie. Osobnik
ten elegancko ubrany i niezwykle ,,wyszcze­
kany" robił'w rażenie wysoko postawionej
osobistości. Osk. Rowiński, posiadając bilet

okręgowy II I kl. na pociągi pospieszne, w łó­
czył się po wagonach pulmanowskich II kl.

okradając pogrążonych we śnie pasażerów.
Ostatnio usiłował dokonać rabunku w

pociągu zdążającym z Bydgoszczy do Tcze­
wa, W czasie biegu pociągu ,,eleganl-doli-
niarz" wszedł do przedziału II kl., gdzie u-

siłował zrabować portfel śpiącemu wyższe­
mu urzędnikowi Poznańskiej Dyrekcji Ko­
lejowej Kasprzakowi, co mu się jednak nie
powiodło, gdyż został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu w Tczewie.

Sąd biorąc pod uwagę bogaty rejestr

karny oskarżonego skazał Tadeusza Rowiń­
skiego na 2 lata bezwzględnego więzienia.

Drugim zawodowym doliniarzem, jaki
tego dnia stanął przed tut. Sądem Grodz­
kim , był 9-ciokrotnie karany więzieniem
zawodowy złodziej kieszonkowy, 34-letni

książkowy z gimnazjalnym wykształceniem
Ludomir Aftowicz, zamieszkały stale w

Warszawie, który oskarżony był o to, że
w dniu 15 bm. o godz. 7,20 rano przy kasie
biletowej na dworcu w Tczewie z kieszeni
47-łetrtiej wdowy Augustyny Bolmanowej z

Tczewa skradł portmonetkę z zawartością
4,20 zł.

Po dokonaniu tej kradzieży 'Aftowicz

zbiegł, lecz w dwa dni później tj. 17 bm.

rozpoznany został na tut. dworcu przez ka­
sjera kolejowego 1 oddany w ręce policji.

Sąd wydał wyrok skazujący Ludomira
Aftowicza na dalsze 14 miesięcy bezwzględ­
nego w ięzienia, przy czym Sąd zarządził
natychmiastowe osadzenie doliniarza Afto­
wicza w tut. więzieniu.

SZAMOCIN. Posiedzenie Rady Miejskiej.
We wtorek, dnia 15 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady Miejskiej pod przewodnictwem
wiceburmistrza p. Fr. Szymkowiaka. Na

wstępie rad. Pawlicki Ant. wnosi o odrocze­
nie p. 1. tj. uchwalenie regulaminu sanitar-

nego-porządlcowego. W tej sprawie propo­
nuje wybór komisji, która wspólnie z zarzą­
dem opracuje poprawki. Rada wniosek u-

chwaliła. Do komisji wybrano rad. Stryszy-
ka i Urbańskiego, z właśc. nieruchomości
pp. W oltm anna i Dcrezińskiego. Protokół
kom. rew. kasy miejskiej za lipiec refero­
wał przewodn. rad. Antoni Pawlicki. Po
krótkiej dyskusji rada protokół przyjęła.
Opiekunem społecznym na obwód 2 wybra­
no p. P . Drzymałę. Przystąpiono do wyboru
na wniosek rad. Pawlickiego rady szkolnej,
gdyż kadencja obecnej rady upłynęła już
od dwóch lat. Do rady wybrano rad. L. Ur­
bańskiego, Ant. Pawlickiego i Juliusza

Zdrenka, na zast. p. Woltmanna, Stryszyka
i Ratza. Pewnym czynnikom, nawet Pola­
kom, zależało na tym, by do rady w miej­
sce Pawlickiego, znanego społecznika, w pro­
wadzić Niemca. Dziwne, że na rękę Niem­
com poszli Polacy. Szeroką dyskusję wywo­
łała sprawa sprzedaży motopompy, która
została zakupiona przez dawną radę miej­
ską, a która nie daje żadnej korzyści pod­
czas pożarów w mieście z powodu braku wo­
dy. Miasto nasze nie posiada wodociągów.
Wniosek o budowę basenów w różnych czę­
ściach miasta w celu dostarczenia wody tak

zarząd jak i rada odrzuciły. Wniosek o

sprzedaż motopompy uzyskał większość 9:2

głosy.

Aresztowanie urzędniczek
pod zarzutem sprzeniewierzenia.
Starogard, (jw) Na polecenie p. prokura­

tora sądu okręgowego w Starogardzie are­
sztowana została urzędniczka pocztowa He-
lena Lewkówna, agentka urzędu pocztowe­
go w Czarnej Wodzie, powiat Starogard,
jako podejrzana o dokonanie sprzeniewie­
rzenia na sumę 1034,35 zl z kasy pocztowej.
Defraudację tę wykryto podczas kontroli u-

rzędu pocztowego przez naczelnika poczty
p. Patkowskiego ze Starogardu. Aresztowa­
na Lewkówna przyznała się do przywła­
szczenia i tłum aczyła się tym, że pieniądze
te wypożyczyła swemu ojcu Emilowi Lew­
kowi, emer. naczelnikowi więzienia, zamie­
szkałemu w Bydgoszczy, w miesiącu lipcu
rb., a który do tej pory kwoty tej nie zwró­
cił. Policja prowadzi dalsze dochodzenia w

tej sprawie.

Piękne powitanie wojska
w Starogardzie.

. Starogard, (jw) W ub. czwartek po po­
łudniu powrócił stacjonowany w naszym
mieście 2 pułk szwoleżerów rokitniańskich.
Wracające z ćwiczeń wojsko zostało uroczy­
ście powitane na rynku, gdzie na specjal­
nie ustawionej trybunie zebrali się przed­
stawiciele władz, urzędów i instytucji, a

tłum y mieszkańców Starogardu na chodni­
kach i placu rynkowym. W imieniu miasta

powitał wojsko p. burmistrz Hora, a na­
stępne przemówienie powitalne wygłosił
przewodniczący kom itetu obywatelskiego
ks. prałat Szuman. Na przemówienia te

odpowiedział, dziękując za serdeczne powi­
tanie, dowódca pułku p. ppłk dyplom. Mi -

kulicz-Radecki, którego słowa wywołały go­
rące oklaski. Następnie odbyła się defilada.

Defilujące oddziały szwoleżerów, udekoro­
wane kwiatami, wywołały entuzjazm szcze­
gólnie wśród młodzieży szkolnej, wznoszącej
nieustanne okrzyki. W powitaniu wzięły
także udział organizacje p. w . i w. f. oraz

delegacje towarzystw ze sztandarami.

Tragiczna śmierć na sali sądowej
w Starogardzie.

Starogard, (jw) Dnia 18 bm. około godz.
11-tej w sali sądu grodzkiego nr. 31 podczas
przesłuchania w sprawie prywatnej zmarł

nagle świadek Bieliński Franciszek, zam.

w Starogardzie, przy ul. Podgórnej nr. 3.
Śmierć nastąpiła prawdopodobnie wskutek
ndaru serca. Dochodzenia w toku.

*zvwel%icĘfiZ'

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem*
3-go Maja 37, tel. 1360 i Apteka pod Gryfem,
Legjonów 33, tel. 1524.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Mężowie do wyboru" .

Gryf: ,,Mały bńntownik" z Shirlej Tempie
Orzeł: ,,Księżniczka Czardasza" .

— Co nas czeka w niedzielę, dnia 27 bm.?
W listopadzie br. przypada uroczystość
10-iecia założenia 'pierwszego samodzielne­
go gniazda żeńskiego ,,Sokoła" n a Pomorzu.
Gniazdem tym jest, chlubnie zapisany nń
n iwie sportowej, ,,Sokół Żeński" w Grudzią­
dzu. Pr og ra m uroczystego obchodu 10-lecia;
zainaugurują wielkie zawody lekkoatletycz­
ne, które odbędą się w niedzielę, dnia 27,
września br. na stadionie miejskim w Gru­
dziądzu. Udział w tych zawodach, oprócz
czołowych lekkoatletek Pomorza, biorą na­
sze mistrzynie Wajsówna i Kwaśniewska,
które znajdują się ostatnio w doskonałej
formie i pewne są pobicia swycli rekordów.
A zatem społeczeństwo miasta Grudziądza;
tłum nie pospieszy w niedzielę, 27 bm. na

stadion m iejski, by tym samym zadokumen­
to(wać swoje zainteresowanie sportem. Po'

skończonych zawodach odbędzie się w gór­
nych salach ,,Europy" spotkanie towarzy­
skie.

— W pierwszą rocznicę śmierci śp. W ik­
tora Kulerskiego odbyło się w kościele N.

Maryi Panny uroczyste nabożeństwo żało­
bne odprawione przez ks. proboszcza Gasiń-
skiego. Pienia żałobne wykonał chór ko­
ścielny przy parafii N. M . P. W nabożeń­
stwie oprócz rodziny w zięli udział współ­
pracownicy Zakładów Graficznych śp. W ik­
tora Kulerskiego oraz bardzo liczne rzesze

wiernych. ii ifci”- t

— Z sali sądowej. Na wokandzie tut. są­
du grodzkiego znalazła się sprawa niej*
Franciszki Czarneckiej (Legionów 15) czte­
rokrotnie już karanej za kradzież. Jak wy­
n ika z przewodu sądowego, Czarnecka od­
siadująca karę więzienia, została w dn. 7 ub.

miesiąca wypuszczoną, uzyskując w drodze

wyjątku przerwę w wykonaniu kary. Zna­
lazłszy się na wolności, Czarnecka zaczęła
obmyślać plany nowych kradzieży. Lecz już
po pierwszym występie złodziejskim powi­
nęła jej się noga. Złodziejka przyszedłszy
do sklepu artykułów męskich p. Bronisła­
w a Kozielskiego (Wybickifego 5) skorzystała'
z chwilowej nieuwagi ekspedien'ta 1 skradła
3 kapelusze męskie, wartości 21 zł. W wyni­
ku rozprawy sąd skazał niepoprawną zło­
dziejkę na 6 miesięcy bezwzgl. więzienia.

Oryginalny koncert orkiestr

podwórzowych.
Grudziądz. Mieszkańcy Grudziądza miel!

w tych dniach jedyną w swoim rodzaju a-

trakcję. Znany miejscowy filantrop, właści­
ciel reprezentacyjnego hotelu ,,Królewski
Dwór" urządził w swoim lokalu konkurs
orkiestr podwórzowych o premie pieniężne.
Powodzenie imprezy było nadzwyczajne.
Obecni byli również przedstawiciele władz
z p. gen. Sawickim i p. prezydentem Włod­
kiem. Sam program popisów był bardzo u-

rozmaicony i nie pozbawiony momentów
wesołych. Popisywało się ogółem 8 podwór­
kowych zespołów muzycznych, w sile 28
bezrobotnych. Pierwszą nagrodę (25 zł) zdo­
był zespół W iktora Janowa, drugą nagrodę
(15 zł) zespół Rudolfa Papkego, trzecią wre­
szcie nagrodę (IO zł) zespół Feliksa Rućiń-
skiego. Poza tym wszyscy uczestnicy kon­
kursu ugoszczeni zostali kolacją i otrzym ali
doraźne wsparcie gotówkowe. Aranżerem
całości i dowcipnym zapowiadaczem był
perkursista z koncertującego w ,,Królew­
skim Dworze" salonowego zespołu muzycz­
nego p. Hetty Grysa, poznańczyk Zdzisław
Nowakowski. Notujemy przede wszystkim'
moralny sukces imprezy. Podwórzowym
grajkom dali organizatorzy skarb najcen­
niejszy wiarę w lepsze jutro i radość ży­
cia.

'Osiek n/Dfl,
Z dniem 17 września 1936 r.

powierzyliśmy prowadzenie agen ­
tu ry Dziennika Bydgoskiego

p. Wojciechowi Pazderskiemu
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 51

Hotel i Restauracja 17627

do którego prosimy się zwracać z za­
mówieniem na abonament miesięczny
i kwartalny, również ogłoszenia. Pre­
numerata przy odbiorze wynosi

miesięcznie 2.95 zł

kwartalnie 8.85 zł

z doręczeniem w dom 39 gr więcej.
Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.
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Ktontfca
Bydgoszcz, dnia 21 września 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Mateusza ap.
Jutro: Maurycego i Tomasza z W il.
Wschód słońca o godz. 5,42.
Zachód słońca o godzinie 18,3.

Stan pogody.
Piękna pogoda słoneczna.

Wczorajszej niedzieli mieliśmy w całej
Polsce na ogół wyjątkow o piękną i słonecz­
ną pogodę, jedynie w godzinach popołud­
niowych nastąpiło lekkie zachmurzenie.

Temperatura dochodziła do 27 stopni. Dziś
rano mieliśmy w Bydgoszczy 17 stopni.
Dzień dzisiejszy przyniesie nam znowu

przecudny jesienny dzień.
Według zapowiedzi meteorologów w po-1

niedziałek przez cały dzień będziemy mieli I

pogodę piękną i słoneczną przy wysokiej
temperaturze.

Ula marginesie*

Rok miniony przeszedł na wyższych u-

czelniach pod znakiem walk młodzieży o

zniżkę wygórowanych opłat akademickich,
uniemożliwiających niezamożnej młodzieży
polskiej studia. W a lki te zakończyły się ob­
niżką, obniżką jednak zupełnie niewystar­
czającą.

Oto bowiem, jak informują z kół akade­
mickich. na uniwersytetach prawie w całej
Polsce mimo rozpoczęcia zapisów, nie w i­
dać tradycyjnych, kilometrowych nieraz,
ogonków. Zapisują się na razie tylko Ci,
którzy m ają pieniądze. A tych jest niewie­
lu. Opłaty są bowiem, mimo obniżki, jesz­
cze za w'ysokie. Obniżkę przeprowadzono
właściw'ie w teorii.

Jak wiadomo, wysokość czesnego została
zredukow'ana na wszystkich kursach (rocz­
nikach) do wysokości 200 zł. Zostały jednak
wydzielone opłaty egzaminacyjne, przecięt­
nie wynoszące 4 zł za egzamin. Jajco przy­
kład charakterystyczny wskazać można
W'ydział praw ny:

II Ikurs- 270zł 200złXi
I IIkurs- 250zł

III kurs — 220 zł 4- 80(minimalna
IV kurs — 200 zł______ taksy egzam.)

910 zl 880 zł.

Generalna obniżka opłat wynosi za tym
całe... 60 złptycli na przestrzeni czteroletnie­
go okresu studiów (rocznie — 1.7 proć. ul­
gi). Zyskują za tym oba pierwsze roczniki,
traca oba starsze. Te właśnie dwa starsze

roczniki, które nie moga już zrezygnować z

rozpoczętych dawno studiów. W tych dw u­
stu złotych, jakie obowiązywały dawniej na

czw'artym kursie były już wliczone wszyst­
kie opłaty egzaminacyjne, a po .,obniżce"
do tej kw oty dochodzą jeszcze opłaty egza­
minacyjne.

Taka Sajna sytuacja wytworzyła sie na

wydziałach medycyny, farmacji i wetery­
narii.

Jeszcze gorzej jest na w ydziale chemii,
gdzie dochodzą wysokie opłaty za tzw. .,eg-
zam inr praktyczne" .

Zyskuia tylko nieco studenci hum ani­
styki i teologii. Al? to jest zbyt mało.

Stan

dzisiejszy
e godz. 10

^ Stan

czozajszy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniui

i'i"ri"i m 11m 11i-ii 11iii 11m 'n 'iu rm
5-0t6101S 50

DYŻURY APTEK
od14.IX. - 20. IX . 1936 r-:

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia 11, tel. 30-50.

Apteka pod Korona, ul. Dworcowa 48,
tel. 33-01

_____ _______

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otw'arte codzien­
nie od 9—16. w niedzielę i święta od 11—14.

mmm* '

,,L E KTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek odbędzie się w czte-

rechsetną rocznicę urodzin ks. Piotra Skar­
gi, akademia Skargowska staraniem Soda-

licji Marjańskiej miasta Bydgoszczy.
Od wtorku do piątku włącznie na afiszu

doskonała sztuka W. Fodora nMATURA"
z gościnnym występem dyr. Nuny Młodzie-

jowskiej Szcznrkiewiczowej.
Na wszystkie te przedstawienia bilety

sprzedane.
Najbliższą premierą będzie ,,ZBURZENIE

JEROZOLIMY", epilog wojny rzymsko-ży -

dowskiej w trzech częściach (16 odsłonach)
T. Konczyńskiego. ,,ZBURZENIE JEROZO­
LIM Y" jest sztuką sensacyjną, nie tylko ze

względu na treść pełną kapitalnych ana-

logij do współczesności, lecz rów nież ze

względu na ujęcie tematu. Autor zerwał
z patosem posępnej tragedii i dał akcję na-

wskroś realistyczną, przepełnioną humo­
rem, sarkazmem i ironią. Metoda demasko­
wania typów, wprowadzonych do sztuki,
daje niepospolite efekty. Próbami dzieła

Konczyńskiego kieruje reżyser Jerzy Szyn­
dler.

Dziś akademia Skargowska.
Staraniem Sodalicyj Mariańskich miasta

Bydgoszczy odbędzie się dziś, w poniedzia­
łek, 21. bm. o godz. 20 w Teatrze Miejskim
akademia ku czci księdza Piotra Skargi
w 400-setną rocznicę jego urodzin. Ośrod­
kiem programu będzie referat o Skardze,
który wygłosi ks. rekior Nikodem Cieszyń­
ski z Poznania, zaszczytnie znany redak­
tor ,,Roczników Katolickich", św'ietny mów­
ca i gorący wielbiciel królewskiego kazno­
dziei.

Wzywamy wszystkich Polaków katoli­
ków do wzięcia udziału w tej jubileuszowej
akademii skargowskiej. W ten sposób
Bydgoszczy odda należyty hołd wielkiem u

Polakowi i proroczemu kaznodziei.

Bilety przy kasie Teatru Miejskiego.
Czysty dochód przeznaczony na beatyfikację
Skargi.

- P. red. Strąbski wygłosi niezw ykle in­
teresujący referat na temat zagadnień ży­
dowskich na zebraniu sekcji zawodowych
w Chrzęść. Lidze Pracy we wtorek, 22. bm.
o godzinie 20.

- Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształ­
cającej Kupieckiej wzyw a wszystkich pra­
codawców, aby swych uczniów(nice) nowo-

przyjętych zgłosili niezwłocznie do szkoły
na naukę (ul. Jagiellońska 11).

nUsTeftcery ,l/iUWA ptYHCYmowYMnnm

Pol(Iosie nie*Ez.ielne
Można być najzaciętszym antyfeministą,

można nie znosić — za przeproszeniem —

bab, ale nie sposób ustosunkować sję nie­
przychylnie do tak zwanego uroczo - babiego
lata. Czekaliśmy cierpliwie i doczekaliśmy
się. Słońce się rozjarzyło, a od niespodzie­
wanego blasku aż oczy bolały. Lato zasad­
nicze było całkiem mizerne, za to może ba­
bie lato odpłaci nam nasze krzywdy moral­
ne z nawiązką. Niebo bez chmury zapowia­
da pogodę na dłuższy czas, tym bardziej,
że i barometr trzyma się imponującej wy­
sokości. Niebezpieczeństwa powodzi więc
nie należy w najbliższym czasje przewidy­
wać, chyba że te łzy, które publiczność co­
dziennie obficie leje na ,,Maturze" w Tea­
trze M iejskim , zagrożą całemu miastu. Z
nieba deszcz w yjątkowo nie pada, a z oczu

ludzkich łzy lecą ciurkiem.
Ale nie płaczmy, kto wie czy babie lato

potrwa chociaż trzy tygodnie. Niech żyja

baby! Wszyscy na słońce! Tych, co wczo

raj z zapałem wyszli na ułicę, czekała miła

niespodzianka w postaci aż dwóch kwest.
Zdarzało się, że kwestarka tłumaczyła czło­
wiekowi poczciwemu, iż czerwonych karte­
czek to się nie liczy, trzeba koniecznie mieć
czarne. W rezultacie nie chciało się kupo­
wać ani jednych, ani drugich. Najpiękniej­
sze cele można, bliźnim obrzydzić przez złą
organizację. Jeśli już sezon kw estarski się
zaczyna, to warto pomyśleć o tym, żeby na

więcej niż na dziesięć celów naraz nie zbie­
rać!

Poza tym , komu Bydgoszcz w słonecznej
Sukienee nie wystarczała, mógł się cieszyć
złotą jesienią w Koronowie na dożynkach
powiatowych- Bardzo tam było pięknie
i kolorowo, tylko te stroje ludowe były m a­
ło ludowe, a bardzo prymitywne. Ale ktoby
się tym martwił, grunt, że ochota do zaba
w y była.

'Co iuż nie owa krew co dreszcze budzi

Andaluzyjskich byków na arenie,
JPecz ta najwyższa krew w człowieczej cenie

Z dzikim szaleństwem mordowanych ładzi.

'Braterstwo krwi tej szału serc nie studzi

JSecz płyną codzień czerwone strumienie.

A świat przygląda się tej krwawej scenie

J zamiast godzić, pomaga i judzi.

V..

Dawnie: marzyliśmy o tej ćfCiszpanii
Jirainie mimoz, róż i pomarańczy,
'Wśród których Carmen swe bolero tańczy-

'Dziś, odwracamy się jak od otchłani,
Z której, dłoń krwawą wznosi widmo blade,
'Wróżące światu całemu zagładę.

ćKenryk Zbierzchowski.

Całkow ita rehabilitacja
dwóch posterunkowych policji paósfwowej.

Pod ciężkim zarzutem dopuszczenia sie krzywoprzysięstwa.
(ak) Na ław ie oskarżonych zasiedli w

ubiegły piątek przed sądem okręgowym
w Bydgoszczy 37-letni emerytowany poste­
runkowy Antoni Janowicz, pełniący obecnie
funkcje sołtysa w Zielonce, pow. bydgo­
skiego, oraz 38-letni posterunkowy Antoni
Stachowiak z Bydgoszczy, zawieszony w

czynnej służbie, oskarżeni o krzywoprzysię­
stwo. Rozprawa dwukrotnie już była od­
roczona i dopiero w ub. piątek została za­
kończona.

Według aktu oskarżenia, obaj posterun­
kowi dla obopólnego interesu m ieli się do­
puścić krzywoprzysięstwa, pierwszy w pew­
nym sporze alimentacyjnym, a drugi w

sprawie cywilnej o odszkodowanie na ko­
rzyść oskarżonego. Ponadto Janowicz i Sta­
chowiak oskarżeni byli o nakłanianie je­
den drugiego do złożenia nieprawdziwych
zeznań przed sądem. *

Ciekawa rozprawa odbyła się częściowo
przy drzwiach zamkniętych. Przesłuchano
18 świadków, jednak żaden z nich — prócz
pewnej kobiety, zeznaniom której sąd nie
dał w iary — oskarżonych nje obciążył. Po

zamknięciu postępowania dowodowego za­
brał głos prokurator Wierzchowiecki, któ­
ry wobec wyników przewodu sądowego nie

sprecyzował wniosku o ukaranie oskarżo­
nych.

Dłuższe przemówienie wygłosili następ­
nie obrońcy oskarżonych p. mec. dr. Syp­
niewski i mec. Wirski. Obrona wyraziła
zdziwienie, iż bezpośredni przełożony poste­
runkowego Stachowiaka komisarz policji
zgóry przesądził winę oskarżonego Stacho­
wiaka i jak najgorsze wystawił mu świa­
dectwo. Gdyby komisarz, jako obserwator

przysłuchał się rozprawie, mógłby się
przekonać, że zeznania samych tylko świad­
ków oskarżenia w całości wykazały niewin­
ność osk. Stachowiaka.

Jak było do przewidzenia na podstawie
wyniku rozprawy, sąd obu oskarżonych
całkowicie uwolnił od winy i kary, W u-

motywowaniu wyroku przewodniczący pod­
kreślił, że oskarżeni uniew innieni zostali
z braku jakichkolwiek dowodów winy a za­
tem w pełni zostali zrehabilitowani. Roz­
prawa trwała kilka godzin.

M i oki akolitj Mp mim kunim.
Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) . Kurato­

rem okręgu szkolnego poznańskiego ma

zostać, jak się dowiadujemy, dr Jan Ja-

kobiec.

Nowy kurator poznański odbywał
studia w Krakowie i Wiedniu- Od roku
1901 pełnił służbę nauczycielską. W la­
tach 1924-29 pracował w charakterze wi­
zytatora w kuratorium szkolnym kra­
kowskim, a następnie do chwili obecnej
był profesorem gimnazjum w Krakowie
oraz wykładał na studium pedagogicz­
nym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Jeśt

on autorem licznych prac z dziedziny
pedagogiki, dydaktyki oraz podręczni­
ków.

Równocześnie dowiadujemy się, że
stanowisko kuratora liceum krzemie­
nieckiego objąć ma p. S. Czarnowski,
obecny starosta w Krzemieńcu.

Stanowisko naczelnika programowego
w ministerstwie wyznań religijnych i
oświecenia publicznego obejmie p. Su­
chodolski, docent uniwersytetu war­
szawskiego. (r)

Przyjazd kf.biskupa Laubitza
do Bydgoszczy.

W środę przybędzie do Bydgoszczy na

wizytację do parafii św. Trójcy Najprzewie-
lebniejszy Ksiądz Biskup Laubitz z Gnie­
zna. mm______

W oczekiwaniu miSiona.
Już tylko niewiele dni dzieli nas od naj­

bardziej emocjonującej dla każdego gracza
loteryjnego chwili, gdy rozstrzygać się bę­
dą losy głównej wygranej czwartej klasy
— m iliona złotych. Tymczasem zaś każdy
dzień przynosi nam wiadomości o wyjściu
z koła większych lub średnich wygranych,
które poważnie zasilaia przedstawicieli n aj­
rozmaitszych sfer społecznych w licznych
miejscowościach kraju.

Tak wjęc wśród właścicieli nru 163.529,
na który padła jedna ze stutysięcznych
wygranych znajdujemy pp. Orlikowską, u-

rzedniczkę prywatną z Warszawy, M. Szyn-
walda z Łodzi (Północna 13), pracownika
w fabryce czekolady. J. W . kupca i Stefana
S. rzemieślnika. Drugimi stoma tysiącami
podzielili się dwaj robotnicy i dwie urzęd­
niczki, wszyscy zamieszkali w Bielsku na

Śląsku Cieszyńskim, do nich bowiem nale­
żał nr. 194.977.

Jak wiadomo, w czwartej klasie trzy­
dziestej szóstej Loterii Państwowej wpro­
wadzono nowe cztery wygrane po siedem­
dziesiąt pięć tysięcy złotych każda. Pierw ­
sza z nich padła na nr. 128.333. będący wła­
snością mieszkańców Łodzi. Spory zasiłek

otrzymali też mieszkańcy miasteczka Ryki
w pow. Garwolińskim, gdyż podzielą sie

pięćdziesięcioma tysiącami, które Padły na

nr. 133.927. Miasteczko to straw ił niedawno
pożar, wygrana więc gotówka przyda się
m u bardzo.

W kole pozostało jeszcze — poza m ilio­
nem — niemało większych wygranych,
szanse sa więc jeszcze duże. Zresztą w paź­
dzierniku odbędzie sie ciągnienie pierwszej
klasy trzydziestej siódmej Loterii, będzie
więc można i wówczas próbować szczęścia.

Przy dolegliwościach jelitowo-żołądko-
wych, a zwłaszcza przy wzdęciach w prze­
wodach pokarmowych i procesach gnilnych,
stosowanie zrana naczczo szklanki natural­
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa daje
doskonałe w yniki.

Wielkie zebranie lokatorów.
W przyszła sobotę, dnia 26 września 1936

o godzinie 20 wieczorem odbędzie sie w

Bydgoszczy w sali hotelu Lengninga przy
ul. Długiej 37 wielkie zebranie lokatorskie
z współudziałem prezesa zarządu głównego
Centralnego Związku Lokatorów i Subloka­
torów Zachodniej Polski p. m gr Jana Jabł-
kowskiego z Poznania, który wygłosi refe­
r at o zadaniach ruchu lokatorskiego.

Zarząd oddziału Związku Lokatorów w

Bydgoszczy prosi członków i sympatyków
o jak najliczniejsze przybycie.

Bliższych inform acvi udziela sekretariat
przy ul. Długiej 23 i tam również udziela

się bezpłatnie Porad praw nych w sprawach
mieszkaniowych, od godziny 9 do 12 i od
15 do 19.

— Kursy Francuskie dla dzieci od

lat 10 organizuje dyrekcja Francuskich
Kursów w Gimn. Kopernika. Sekretariat

otw arty codziennie od godz. 6 —8 udziela

informacji i przyjmuje zapisy. Lekcje
odbywać się będą od godz. 4,30 -5 ,30.
Oplata miesięczna 4 zł. Kurs rozpoczyna
się we wtirek, 22 bm. (17361

23.821.183 zł na zasiłki
d!a bezrobotnych w I półroczu rb.

W ciągu pierwszego półrocza rb. w ypła­
cono na terenie całej Polski z tytułu świad­
czeń ubezpieczenia na wypadek braku pra­
cy ogółem 23.821.183 zł, z czego 5.643.204 zł

wypłacił Zakład Ubezpieczeń Społecznych
bezrobotnym pracow nikom umysłowym , o-

raz 18.177.979 zł Fundusz Pracy bezrobot­
nym robotnikom.

Przeciętny miesięczny zasiłek na w ypa­
dek bra'ku pracy pracownika umysłowego
wyniósł w tym okresie 78 zł 30 gr. W
czerwcu rb. wypłacono 11.132 zasiłków. Ilość
ubezpieczonych na wypadek braku pracy
Pracowników umysłowych wyniosła na 1
czerwca rb. 267.449 osób.

Ilość robotników, pobierających zasiłki
z tytułu braku pracy, wyniosła na 1 lipca
rb. 38.088 osób. Liczba robotników, podle­
gających zabezpieczeniu na wypadek bra­
ku pracy, wyniosła 926.583 osób.

Nowa fabryka konserw mitsnyeh.
W Toruniu rozpoczęto budowę fabryki

konserw mięsnych i szynkowych firm y ek­
sportowej bekonów ,,Stanisław Jaugsch i
Ska" .

Firm a ta udzieliła zarządowi miasta
300.000 zł pożyczki bezprocentowej na prze­
ciąg 3 lat z przeznaczeniem na rozbudowę
rzeźni miejskiej. Rzeźnia m iejska m iała już
oddawną zostać przebudowana, niestety -

na przeszkodzie stała stale kwestia braku
odpowi'ednich kapitałów . Pożyczka, udzie­
lona przez firmę ,,St. Jaugsch i Ska", ma

być spłacona przez amortyzację uboju
wspomnianej firmy.
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(KewUi pow iatu HyełgGótbege.
Dożynki powiatowe i pokaz rolniczy w Koronowie.

Nowy włodarz powiatu przyjmuje symboliczne wieńce i wita ludność.
(Specjalny re por tai. Dziennika Bydyoskieyo**).

Nie ulega wątpliwości, że rolnictwo jest
tym fundamentem, na którym wznosi się
nadbudowa bytu innych warstw społecz­
nych i całego państwa. Ta niezmiernie do­
niosła rola ludzi od pługa, którzy stanowią
olbrzymią większość społeczeństwa polskie­
go, każe zwrócić specjalną uwagę na rolni­
ctwo, jego pracę i plony.

W ostatnich czasach znaczenie rolnictwa
jest coraz bardziej doceniane. Z jednej stro­
ny oficjalny ,,front do wsi", a z drugiej
zdrowa inicjatywo samych zainteresowa­
nych, tj. organizacyj rolniczych sprawiają,
że całe społeczeństwo co raz więcej słyszy
o rolniku i co raz bardziej zbliża się do

niego.
Oto na tych łamach przystępujemy z

prawdziwą satysfakcją do zobrazowania już
trzeciego z rzędu wielkiego sukcesu rolni­
ctwa z naszego regionu.

Po Pałukach i Krajnie przyszła kolej na

powiat bydgoski.
Staraniem Pow. Tow. Kółek Rolniczych

przy współudziale Wydziału Powiatowego i
Zw. Kół Włościanek odbyły się w niedzielę
20. bm. dożynki powiatowe połączone z po­
kazem rolniczym w Koronowie.

Komitet organizacyjny tworzyli pp.: w i­
cestarosta mgr. J. B. Robakowski, prezes
P. T . K. R. dyr. S. Radzimiński, wicepatron
Z. K. Włościanek J. Alkiewiczowa, ks. ka­
nonik Jaruszewski z Dobrcza, wiceprezes
P. T . K. R. p. B. Kentzer, ks. prob. Hamer­
ski z Wtelna, St. Alkiewicz z Kasprowa,
ases. wydz. pow. J. Cichowlas, dyr. Jamie-
iewski z Bygoszezy, wiceburm. m . Honoro­
wa Ign. Nowak, M. Łuczkowska z Lucimia,
sekr. Z. K. W . Rupniewska i wójt Z. Ken­
tzer.

* * *

Rolnictw'u bydgoskiemu sprzyjała pogoda
w dniu jego wielkiej rewii. W promieniach
jesiennego słońca pośpieszyły od ra na do
Koronowa kółka rolnicze z całego pow'iatu.
Na kolejce powiatowej, przepełnionej do
ostatniego miejsca, roiło się od barwnych
strojów i roześmianych tw arzy dziewczę­
cych. W promieniach jesiennego słońca i
w szacie bram powitalnych, zieleni i sztan­
darów wyglądało jeszcze piękniej niż zwy­
kle urocze Koronowo. Ludzie sypali się od
rana do cichego zazwyczaj miasteczka ca­
łymi gromadami. Powodzenie pokazu i do­
żynek było nadspodziewane. Na Grabinie

stanął w tym dniu bez mała cały pow'iat,
reprezentowany przez swych delgatów, a

zwłaszcza młodzież. To też można powie­
dzieć, że impreza kóronow'ska była praw(dzi­
w ym świętem młodzieży rolniczego naszego
powiatu.

Skromny zaczątek i wielkie zamiary.
Przebieg uroczystości w Koronowie był

nacechowany pogodą i serdecznością. Ra­
no o godz. 10 odprawił w prastarym koście­
le poklasztornym uroczyste nabożeństwo ks.
Wilczewski, a ks. prob. Chilarecki wygłosił
okolicznościowe kazanie.

Po nabożeństwie nastąpiło na Grabinie
otw'arcie pokazu rolniczego. Słowo w'stępne
wygłosił p. prezes Radzimiński, charaktery­
zując w głów'nych zarysach moralną w ar­
tość pokazu i dożynek. P . wdcestarosta Ro­
bakowski w sWym przemówieniu podkreślił,
że obecnie oczy całego k r a ju zw'rócone są
na Bydgoszcz, która ma być zapleczem Gdy­
ni. koniunkturalne warunki sprawiają, że
pow. bydgoski powinien zdwoić pracę, by
sprostać ważnemu zadaniu, które przypadło
mu w udziale. Pierwszy pokaz rolnictw'a

jest skromny, lecz jest to tylko początek,
próba sił. Już w przyszłym roku staniemy
do pokazu ze znacznie poważniejszymi re­
zultatami. Przemówienie swe zakończył p.
wicestarosta okrzykiem na cześć Rzeczypo­
spolitej, poczym orkiestra odegrała hymn
narodowy. Przecięciem symbolicznej wstę­
gi został pokaz otwarty i przybyli przed­
stawiciele władz i organizacyj przystąpili
do zwiedzania.

Wśród reprezentantów władz i gości
zauważyliśmy m. in. pp.: prezesa S. O. z

Bydgoszczy Plejewskiego, płk. Śmidowicza,
kpt. Malaka, posłów Siodę i Dudzińskiego,
burm. m . Solca Kłodnickiego, dyr. Czaczkę-
Rucińskiego, dyr. Baiera z Koronowa, refer.

Nowakowskiego z Bydgoszczy i w. in. W

późniejszych godzinach przybyli na dożynki
prezydent m. Bydgoszczy p. Barciszewski

i kdt P. P. na miasto i powiat p. mgr
Kowalski.

Pokaz i dożynki były zorganizowane
sprawnie i wzorowo. Nad porządkiem czu­
wały straże pod d-ctwem p. kmdt Webera
z Bygoszezy. W kościele i na pokazie kon­
certowała orkiestra 16 p. uł. Komendantem
banderii był p. Ejzop z Bydgoszczy.

Głównym elementem wystawowym po­
kazu były oczywiście płody rolnicze i te

wszystkie urządzenia, które ściśle łączą się
z rolnictwem . Przysposobienie rolnicze k il­
ku kółek pokazało na wolnym terenie okazy
zbóż i jarzyn, wychodowanych przez siebie.

Pięknie prezentowała się wystawa ogrodni­
cza majętności Kamieniec (hr. Grabowskie-

harcerskiej z Bydgoszczy, korowody z Czyż-
kówka, Wtelna, Mąkowarska, Borówna itd.

O godz. 15 przybył do Grabiny nowy sta­
rosta bydgoski p. Suski wraz z małżonką.
Po zapoznaniu się z zebranymi p. starosta
Suski zasiadł na specjalnej trybynie, by
przyjąć żniwiarzy.

Zgromadzona młodzież rolnicza w stro

jach ludowych przedefilowała najpierw
przed nowym włodarzem, a następnie po­
szczególne kółka składały wieńce i dary
oraz występowały z specjalnymi popisami.

Tańce ludowe, piosenki, deklamacje,
dowcipne wiersze itp. złożyły się na całość
która wywarła doskonałe wrażenie na ze­
branych. Specjalnie podobały się i były

Słzial społetzny.

Moment otwarcia pokazu Rolniczego w Koronowie.

go), którą podziwialiśmy przed 2 laty na

pokazie Bydgoskiego Tow. Ogrodniczego.
W pawilonach wystawowych znalazły się
stoiska Państwowego Liceum Rolniczego z

Bydgoszczy, W ydziału Powiatowego, kółek
rolniczych i kół włościańskich, f-m y Szym­
czak z Bydgoszczy, f-m y ,,Omega" Kosiń­
skiego i S-ki z Bydgoszczy, browaru
Friesego z Koronowa i t. p. IJwagę licznych
zwiedzających zwracał również kiosk

,,Dziennika Bydgoskiego" . I znowu, jak już
w Wyrzysku, spotkaliśmy się z wyrazami
uznania i wdzięczności za docenianie w ysił­
ków rolnictwa i jego imprez.

Barwna defilada.
Po skromnym, oficjalnym przyjęciu w

hotelu p. Nowaka uczestniczyliśmy o godz.
14-ej w ogólnym podziwie i aplauzie jaki
w yw ołał przemarsz przez miasto barwnego
korowodu dożynkowego. Przed m agistra­
tem m. Koronowa odebrał p. wicestarosta

tę jedyną w swoim rodzaju defiladę. Po­
szczególne kółka rolnicze i włościanek prze­
w ijały się kolorowym sznurem przez m ia­
sto. Pomysłowo przybrane wozy ściągały
oklaski licznie zebranej publiczności. Z w ra­
cały uwagę m. in. barwne stroje drużyny

oklaskiwane dowcipne przyśpiewki kółka z

Buszkówka, sprawność kółka z Dąbrówki
Nowej, śpiew i deklamacje Ślesina i stroje
kujawskie harcerzy bydgoskich. Oberek
i polonez ogólny zakończyły uroczystość do­
żynkową.

Po dożynkach przemówił do licznie ze­
branej publiczności p. starosta Suski, który
powitał ludność pow. bydgoskiego i wyraził
swoje gorące zainteresowanie się sprawami
rolnika.

Na zakończenie nastąpiło przedstawienie
teatru harcerskiego, który wystaw ił sztukę
,,Co Kujawy to Kujawy" oraz odbyła się
zabawa ludowa.

* * *

Dożynki powiatowe i pokaz rolniczy w

Koronowie spełniły w sposób efektowny swe

zadanie. Rolnictwo naszego powiatu w y­
kazało zdolności organizacyjne i ducha

twórczego, który nie zraża się kryzysem.
Poszczególne jednostki i gminy zachęcone
i podniesione na duchu docenieniem ich

pracy i wysiłku nie będą z pewnością szczę­
dziły sił do osiągnięcia jeszcze lepszych r e ­
zultatów. W tej pracy i wysiłkach niech
towarzyszy rolnikowi uznanie i zaintereso­
w a n ie całego społeczeństwa.

J. Kol.

PROGRAMY RADJOWE

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,45: ,,Nie rób tego" —

opowiadanie dla dzieci.

16,00: Koncert z Ciechocin­
ka. 16,45: ,,Dlaczego warto

popierać opieki szkolne" —

pogadanka. 17,00: Koncert
solistów. 17,50: Odczyt o

Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku. 19,00: ,,Z różnych
stron" — koncert w wyko­
naniu małej orkiestry Pol­
skiego Radia pod dyr. Z.

Górzyńskiego. 20,00: Audy­
cja żołnierska. 20,30: ,,Ka­

torga aleksandrowska" —

felieton. 21,00: Gustaw
Mahler: IV Symfonja
G-dur. 22,15: ,,Gre-gre, gre-
goły, poszły żaki do szko­
ły" — a udycja muz. 23,00:
Muzyka taneczna.

We wtorek, dnia 22 września
OGÓLNY.

6.30: Audycja poranna.
11,30: Audycja dla szkół.
12,23: Koncert sekstetu N i­
ny Mańskiej. 16,00: Muzy­
ka kameralna (płyty). 16,45
,,Szarża pod Samo-Sierrą"
odczyt. 17,00: M uzyka ta­
neczna. 18,00: ,,List z Hu-

culszczyzny" — felieton.
18,10: ,,Pan od przyrody
był zagranicą" — poga­
danka dla dzieci. 19,10:
Koncert w wyk. orkiestry
symfonicznej P. R. pod
dyr. Mieczysława Mierze­
jewskiego. 20,00: Muzyka
dwufortepianowa. 20,30:
,,M arysieńka" — szkic li­
teracki — Tadeusz Boy­
Żeleński. 21,00: ,,0 piętro

wyżej" - operetka. 22,25:
Utwory skrzypcowe ode­
gra Maurycy Neumiller.
23,00: M uzyka taneczna.

LOKALNY.

Toruń. 7,30: Program na

dzisiaj. 7,35: ,,Parę infor-

macyj. 7,40: Wesoło od ra­
na (płyty). 12,03: Wiadomo
ści rolnicze. 14,30: Tańce
i piosenki (płyty). 15,30:
Wiadomości gospodarcze
z Warszawy. 16,00: Muzy­
ka kameralna (płyty z

Warszaw y). 18,20: Pieśni
kaszubskie w układzie ar­
tystycznym. Wykona Fe­
licja Krysiewiczowa śpiew.
Przy fortepianie Irena

Kurpisz-Stefanowa. 18,45:

Koncert reklam owy.

ZAGRANICA.

19,00: Monachium . Kon­
cert kameralny. Ham­
burg. Koncert kompozy­
torski Niemanna. 20,00:
Wiedeń. ,,M uzyka lasu" -

audycja muzyczna. Mo­
skwa (Kom.). ,,Wesoła
wojna" operetka Straussa.
Beromuenster. ,,Carmen",
opera Bizeta. 21,00: Kolo
nia. Wesoły wieczór mu

zyczny. Frankfurt. Kon­
cert orkiestrowy. Berlin.

22,00: Wiedeń. Recital
wiolonczelowy. 23,00: Wie­
deń. M uzyka taneczna
24,00: Sztutgart. Koncert

nocny.

Ubezpieczenia społeczne
w walce z wypadkami przy pracy.

Nie wszyscy zdaja sobie sprawę, że Tir^y
dzisiejszym stanie rozwojowym przemysłu
wypadki przy pracy urosły do rozmiarów
klęski społecznej. Dość powiedzieć, że licz­
ba inw alidów pracy w Polsce iest wyższa,
niż liczba inwalidów wojennych bezpośred­
nio po wojnie. Ubezpieczenia społeczne w

Polsce wydają rocznie około 50 milionów
złotych na renty wypadkowe. Suma. jak na

nasze warunki, olbrzymia, a jednak pozwa­
lająca zaledwie wegetować wielotysięcznej
rzeszy inwalidów. .

Suma ta jest tylko częścią strat material­
nych, jakie ponoszą przedsiębiorstwa na

skutek wypadków. Każdy wypadek pociąga
bowiem za soba przerwę i zakłócenie nor­
malnego biegu produkcji, uszkodzenie ma­
szyn i m ateriałów itd. Straty te szacowane

sa przez naszych ekonomistów na około -p0
m ilionów zł rocznie.

Walka z wypadkami przy pracy, zapo­
bieganie im . jest nie tylko ^doniosłym za­
gadnieniem społecznym, ale iest także w aż­
nym zagadnieniem gospodarczym. Ze sta­
nowiska zwykłej kalkulacji gospodarcze,!
lepiej opłaca się zapobiegać wypadkom, niż

pokrywać koszty ich nastePstw.
Ubezpieczenia społeczne, których obowiąz­

kiem jest nie tylko udzielanie odszkodowań
ofiarom wypadków, ale rów'nież prowadze­
nie w'alki z wypadkami, walkę tę prowadzą
już od szeregu lat.

Pierwszym jej etapem była akcja zmie­
rzająca do uświadomienia społeczeństwa o

znaczeniu i roli zapobiegania wypadkom.
Trzeba bowiem pamiętać, że zagadnienie
walki z wypadkami było do niedawna dla
naszego społeczeństwa obce. W tej dziedzi­
nie panowała całkowita bierność, wypadki
były traktowane iako nieuniknione zło, ja­
ko zjawisko losowe, któremu człowiek za­
pobiec n ie może. . .

Do prow'adzenia akcji propagandowej i

uświadamiającej, opartej na podstaw'ach
naukowych. Instytucje Ubezpieczeń Społecz­
nych pow'ołały do życia w roku 1931 Insty­
tut Spraw' Społecznych. Dziś można śmiało
pow'iedzieć, że radykalna zmiana reakcji
społeczeństwa na wypadki, jaka nastąpiła
w' ciągu ostatniego 5-cio-lecia, jest w du­
żej mierze wynikiem działalności Instytutu.
Dzięki szerokiej akcji prasowei i wydawni­
czej, prow'adzonej przez ZUS. i ISS., zagad­
nienie bezpieczeństwa pracy uzyskało na­
leżne mu miejsce w'śród innych ważnych
zagadnień społeczno-gospodarczych. Można
przekonać sie o tern, czytając prasę, p rzy­
słuchując sie przemowom sejmowym, enun­
cjacjom rządowym, oświadczeniom działa­
czy społeczno-gospodarczych.

Drugi etap w alki — to utworzenie przez
Za-kład Ubezpieczeń Społecznych w r. 1934
komórki Bezpieczeństwa Pracy, która roz­
poczęła bezpośrednia działalność na tere­
nach zakładów pracy.

Na czele kom órki stanął inżynier specja­
lista, który otrzymał do pomocy 9-ciu in­
spektorów bezpieczeństwa Pracy, inży nie­
rów wyspecjalizowanych w zagadnieniu
bezpieczeństwa pracy w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu, a mianowicie w przemy­
śle: hutniczym i kopalnianym, metalowym,
drzewnym, włókienniczym, chemicznym,
mineralnym, cukrowniczym, spożywczym o-

raz wojennym.
Koniec 1935 r. zastaje inspektorów bez­

pieczeństwa pracy przy intensywnej dzia­
łalności w terenie. Dotychczas inspektorzy
zwiedzili około 600 zakładów pracy, zatrud­
niających przeszło 200 tysięcy robotników .

Rezultatem każdej inspekcji są odpowied­
nie pouczenia i instrukcje, zmierzające do
podniesienia bezpieczeństwa pracy. Inspek­
torzy wykazują korzyści finansowe (reduk­
cja składek, zapobieganie stratom m aterial­
nym), płynące z podniesienia stanu bezpie­
czeństwa. Pouczają w jaki sposób stosun­
kowo Prostymi i tanimi środkami technicz­
nymi i organizacyjnymi usunąć przyczyny
wypadków, wyjaśniają, że wszelkie wysiłki
zmierzające do jak najpełniejszego zabez­
pieczenia pracy, podciągają również przed­
siębiorstwo na wyższy szczebel organizacji
i porządku.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zaw arł
ponadto umowy z szeregiem związków
przemysłowych, a mianowicie przemysłu
drzewnego, metalów*'- ^

. papierniczego i in­
nych. reprezentujących około 2 tysiące za*
kładów pracy. W myśl tych umów związki
owe zobowiązały si? prowadzić na swoich
terenach organizacyjnych w ścisłym poro­
zumieniu z Z. U . S. zbiorową akcję bezpie­
czeństwa przy pomocy specjalnie do tego
celu zaangażowanego personelu technicz­
nego.

Również na, terenie rolniczym osiągnął
Zakład Ubezpieczeń Społecznych dodatnie

rezultaty w akcji zapobiegawczej przez za­
warcie umowy z Izbami i organizacjami
rolniczerni. Na podstawie tej urnowy po­
wstanie przy każdej Izbie Rolniczej komór­
ka organizacyjna, która zajmie sie prowa­
dzeniem a'kcji inspekcyjne! i instrukcyjnej
w dziedzinie bezpieczeństwa pracy na tere­
nie gospodarstw rolnych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych chcąc
dopomóc organizacjom przemysłowym i rol­
niczym w pierwszym stadium akcji, prze­
znaczył na ten cel do końca roku 1937 oko­
ło 1 miljon zł. Można to uważać za najbar­
dziej rentowna lokatę kapitału, gdyż nie­
wątpliwie sumy wydatkowane na akcie za­
pobiegawcza opłacą się wielokrotnie dzięki
zmniejszeniu ilości wypadków i sumy wy­
płacanych rent.
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Mwomilka
towuńsfoa

Toruń, dnia 21 września 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Mateusza ap.
Jutro: Maurycego i' Tomasza z Wil.
Wschód słońca o godz. 5,42.
Zachód słońca o godzinie 18,3.

Stan pogody.
Piękna pogoda słoneczną.

Wczorajszej niedzieli mieliśmy w catej
Polsce na ogół wyjątkowo piękną i słonecz­
ną pogodę, jedynie w godzinach popołud­
niowych nastąpiło lekkie zachmurzenie.

Temperatura dochodziła do 27 stopni. Dziś
rano mieliśmy w Bydgoszczy 17 stopni.
Dzleii dzisiejszy przyniesie nam znowu

przecudny jesienny dzień.
Według zapowiedzi meteorologów w po­

niedziałek przez cały dzień będziemy mieli

pogodę piękną i słoneczną przy wysokiej
temperaturze.

--Stan
dzisiejszy

iv Ogodz.10

----- Stan

wozcrsjssy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu;

i-

Trrriiiiiiiiiimiinimniiiinn'mTn
5-0+6 10 16 20 26 30 36

Nocny dyżur pełnią apteki; ,,Pod Orłem**
(śródmieście); ,,Sw. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście): ,,Pod Łabędziem** (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkowe teL 19-91.
Bibijoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot­

warta codziennie za w yjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As; ,,W alc cesarski" .

Świt: ,,Fredek uszczęśliwia świat" .

Corso; ,,Ostatnie dni Pompei*.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W poniedziałek, 21. bm. — w Włocław­

ku- ,,Znotliwa Zuzanna" wieczorem.

Jeszcze kiłk a wolnych miejsc...
Zarząd Pomorskiego Związku Teatrów

Ludowych, donosi, że na 2-tygodniowym
kursie teatralnym dla kierowników i reży­
serów teatrów ludowych i żołnierskich od
dnia 5 do 17 października br. Jest jeszcze
kilka miejsc wolnych. Kandydaci mogą się
jeszcze zgłaszać do dnia 1 ewtl. do 3 paź­
dziernika br., przesyłając równocześnie o-

platę za kurs w wysokości 15 zł.

Nalepki propagandowe
na %Ili Tydzień LOPP.

Podaiemy do wiadomości, że nalepki
propagandowe' na X III Tydzień LOPP. w

cenie 10, 20 i 50 gr są do nabycia w biurze
Obwodu Miejskiego LOPP. przy ul. Mickie­
wicza 2-4 ,,Dom Społeczny" Pokój 68.

Można rów nież zamawiać telefonicznie
pod nr. 1021. Od dnia 21 bm. Obwód Miej­
ski LOPP. rozpocznie sprzedaż nalepek
przez swoich inkasentów , zaopatrzonych w

legitymacje. Z uwagi na doniosłość celu
Prosimy P. T . Kupców, właścicieli nieru­
chomości oraz społeczeństwo toruńskie o

poparcie zamierzeń Obwodu Miejskiego
LOPP.

Całkowity dochód zc sprzedaży nalepek
zostaje przeznaczony na zakup samolotów.

Bogdanek pod rowerem.

Dnia 18 bm. około goclz. 17 na ul. So­
bieskiego najechany został przez rowe­
rzystę Eicherta z Torunia 5-letni Bo­
gdan Pilarski, który doznał lekkich

uszkodzeń ciała.

Kto ponosi winę wpadku ustalą do­
chodzenia, prowadzone przez policję. a

Ulamarginesie.

Rok miniony przeszedł na wyższych u-

czelniach pod znakiem w alk młodzieży 0
zniżkę wygórowanych opłat akademickich,
uniemożliwiających niezamożnej młodzieży
polskiej studia. W alki te zakończyły się ob­
niżką, obniżką jednak zupełnie niewystar­
czającą.

Oto bowiem, jak informują z kói akade­
mickich, na uniwersytetach prawie w całej
Polsce mimo rozpoczęcia zapisów, nie w i­
dać tradycyjnych, kilometrowych nieraz,
ogonków. Zapisują się na razie tylko ci,
którzy m ają pieniądze. A tych jest niew ie­
lu. Opłaty są bowiem, m imo obniżki, jesz­
cze za wysokie. Obniżkę przeprowadzono
właściwie w teorii.

Jak wiadom o, wysokość czesnego Została
zredukowana na wszystkich kursach (rocz­
nikach) do wysokości 2Ó0 zł. Zcstały jednak
wydzielone opłaty egzaminacyjne, przecięt­
nie wynoszące 4 zł za egzamin. Jako przy­
kład charakterystyczny wskazać można
wydział prawny:

II Ikurs - 270 zł 200złX4
I IIkurs — 250 zł

III kurs — 220złł 80 (minimalna
IVkurs—200zł taksy egzam.)

940 zł 880 zł.

Generalna obniżka opłat wynosi za tym
cale... 60 złotych na przestrzeni czteroletnie­
go okr'esu studiów (rocznie — 1,7 proc. ul­
gi). Zyskują za tym oba pierwsze roczniki,
traca oba starsze. Te właśnie dwa starsze

roczniki, które nie moga już zrezygnować z

rozpoczętych dawno studiów. W tyćh dwu­
stu złotych, jakie obowiązywały dawniej na

czwartym kursie były iuż wliczone wszyst­
kie opłaty egzaminacyjne, a po ,,obniżce"
do tej kw oty dochodzą jeszcze opłaty egza­
m inacyjne.

Taka sama sytuacja wytworzyła się na

wydziałach medycyny, farmacji i wetery­
na rii.

Jeszcze gorzej jest na wydziale chemii,
gdzie dochodzą wysokie opłaty za tzw . eg­
zaminy praktyczne".

Zyskują tylko nieco studenci hum ani­
styki i teologii. Ale to jest zbyt mało.

TtUnOKCERYSi- mcrntmm m

mmE%iWA
doolywitelimiid* Toruniu*

Wczasieod24.IX,do1.X.br.urzą.
dra Liga Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej swój doroczny Tydzień Propa­
gandowy.

W związku z tym apeluję do obywa­
teli m. Torunia, by na dzień rozpoczęcia
,,T ygodnia** przez udekorowanie do-mów

chorągwiami o barwach narodowych i
L. O. P. P .- owych (kolor żólto-biąły) za­

manifestowali zrozumienie doniosłości

akcji Ljgi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej i dali dowód solidarności spo­
łe-cznej w dziedzinie obrony Palistwa na­
sze-go.

Dekorącje w inny rozpocząć się w środę,
dnia 23. IX . br., o godz. 15.

Prezydent miasta;
(- ) Raszeja.

TTo iu i nie ową krew co dreszcze budzi

Andaluzyjskich byków na arenie.

Becz ta najwyższa krew w człowieczej cenie

Z dzikim szaleństwem mordowanych ludzi.

'Braterstwo krwi tel szału serc nie studzi

Becz płyną codzień czerwone strumienie.

A świat przygląda się tej krwawej scenie

J zamiast godzić, pomaga i judzi.

V..

'Dawniej marzyliśmy o tej Aiszpanti
Arainie mimoz, ról i pomarańczy.
Wśród których Satmen swe bolero tańczy-

Dziś. odwracamy się jak od otchłani,
Z której, dłoń krwawą wznosi widmo blade.

'Wróżące światu całemu zagładę.

JCenryk Zbierzchowski.

leć pieśiflwęj ttfcff...

Rodacy z Olsztyna wToruniu.
Występ przed mikrofonem Rozgłoś'ni Pomorskiej. - Wspólny obiad.

Wieczornica w Domu Społecznym.
w domu wycieczkowym, poczerń udali

się do Domu Społecznego, gdzie komi­
tet obywatelski zorganizował wieczor­
nicę, w której wzięły udział chóry to­
ruńskie: Halka, Lutnia i Dzwon pod dy­
rekcja dyr. Moczyńskiego. Orkiestra

wojskowa raźno przygrywała do tańca,
w przerw'ach zaś w'szystkie chóry kolej­
no popisywały się, zyskując rzęsiste o-

klaski licznie przybyłych gości.
Rodacy nasi bawili się w b. miłym

nastroju do późnych godzin wieczor­
nych, poczem serdecznie żegnani przez
komitet obywatelski odjechali do Ol­
sztyna.

W dniu w'czorajszym bawił w Toru­
niu chór im. Now'owiejskiego z Olszty­
na, liczący około 50 osób. Rodaków na­
szych podejmował komitet obywatelski
z ks. prałatem dr. Jankiem na czele.

Wczesnym rankiem wycieczka ma­
zurska zwiedziła gród Kopernika, po­
czem o godz. 9,40 wystąpiła z bardzo bo­
gatym repertuarem pieśni ludowych
przed mikrofonem Rozgłośni Pomor­
skiej. Dwudziestominutow'a audycja
miłych gości z za kordonu transmitowa­
na była na w'szystkie stacje polskie.

O godz. 12 chór rodaków z Olsztyna
wystąpił w kościele NMPanny ze mszą

śpiewaną, poczem o godz. 14 we Dworze
Artusa zjedzono wspólny obiad w obec­
ności ks. dyr. Janka, prezesa Pom. Zw.

Śpiew'aczego radcy Ratajskiego, delega­
ta zarządu miejskiego radcy Kirsteina,
kierownika PZZ mgr. Wojnowskiego,
przedstawicieli prasy i innych. Obiad

spożyto w atmosferze niezwykle ser­
decznej. W przerwach między daniami

w'ygłosili krótkie przemówienia pp. ks.
dr. Jank jako przew'odniczący komitetu

obywatelskiego, prezes chóru olsztyń­
skiego Jasiek, prezes okr. związku śpie­
w-aczego radca Ratajski, radca Kirstein,
im. prezydenta miasta dyr. Szczuka.

Przemówienia wygłaszano w bardzo ser­
decznym tonie, podkreślając szczytną
działalność chóru, który stoi na straży
polskości w Prusach Wschodnich.

Bezpośrednio po obiedzie cała w y­
cieczka udała się pod pomnik Koperni­
ka na Staromiejskim Rynku, gdzie od­
śpiewała dwie pieśni. Mimo, iż była to

pora poobiedna i na ulicach były zupeł­
ne pustki — nie wiedzieć skąd zebrały
się nagie tłumy, które bardzo gorąco o-

klaskiw'ały w'ystęp sympatycznych ro­
daków z za kordonu.

Do godz. 12 m ili goście wypoczywali

Sensacyjne spotkanie lekkoatletyczne
Śląsk— Pomorze.

W dniu 4 października br. odbędzie się
na boisku miejskim w Toruniu sensacyjne
spotkanie lekkoatletyczne Śląsk - Pomo­
rze.

Drużyna śląska przyjodzie w swym naj­
silniejszym składzie z olimpijczykiem
Sznajdrem na czele.

Poza tym w zawodach wezmą udział
najwybitniejsi lekkoatleci Polski.

Szczegóły meczu podamy w dniach n aj­
bliższych.

Nowa fabryka konserw mięsnych.
W Toruniu rozpoczęto budowę fabryki

konserw mięsnych j szynkowych firm y ek­
sportowej bekonów Stanisław Jaugsch i
Ska" .

Firm a ta udzieliła zarządowi miasta
300.000 zi pożyczki bezprocentowej na prze­
ciąg 3 lat z przeznaczeniem na rozbudowę
rzeźni miejskiej. Rzeźnia miejska m iaia już
oddawna zostać przebudowana, niestety -

ńa przeszkodzie stata stale kwestia braku
odpow'iednich kapitałów' . Pożyczka, udzie­
lona przez firmę .,St. Jaugsch i Ska" . ma

być spłacona, przez amortyzację uboju
wspomnianej firmy.

Bitny loinici M i
do Torunia.

W sobotę wieczorem odbyło się zebra­
nie organizacyjne w sprawie przyjęcia
bohaterskich lotników kpt. Janusza i

por. Brenka.

Zebrani wybrali 'komitet przyjęcia, na

którego czele stanął inspektor arm ii gen.
Batnowski i prezydent miasta Raszeja.

Aeronauci przybędą w środą, dnia 22

bm. o godz. 19 na dworzec Przedmieście,
skąd udadzą się do Dworu Artusa, gdzie
odbędzie się form alne przyjęcie.

Apelujemy do mieszkańców miasta

Torunia, aby stawili się jak najliczniej
ńa Starym Rynku, by godnie i serdecz­
nie powitać dzielnych lotników.

Kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego
Polskiego Czerwonego Krzyża.

1 października 1936 r. rozpocznie się w

Tóriińiu kurs dla sióstr pogotowia sanitar­
nego Polskiego Czerwonego Krzyża i trwać
będzie około 3 miesięcy. Wiek kandydatek
od 18 do 40 lat. Nauka bezpłatna. Utrzy­
manie na koszt własny, dla kandydatek za­
miejscowych koszta utrzymania w interna­
cie 55 zł. Zajęcia na kursie 4 godz. dziennie.

Kandydatki na kurs winny złożyć do

zarządu'oddziału P. C. K. w Toruniu (ul.
Św. Ducha 14 I ptr.) wraz z podaniem nastę­
pujące dokumenty:

1. Świadectwo ukończenia eonajmniej
7 klas całkow itej szkoły powszechnej.
Pierwszeństwo mają kandydatki ze świa­
dectwem ukończenia 6 klas szkoły średniej
lub z maturą. 2. Dowód obywatelstwa pol­
skiego. 3. Referencje 2 wiarogodnych osób.
4. Krótki życiorys. 5. Świadectwo lekarskie
o stanie zdrowia pozwalającym na pełnie­
nie obowiązków siostry — pielęgniarki.

Po ukończeniu kursu absolwentki zostają
zaliczone w poczet sióstr pogotowia sani­
tarnego P. C. K. po podpisaniu zobow'iąza­
nia zgłoszenia się na każde wezwanie P. C.
K. w razie wojny, epidemii.

Ostateczny term in składania podań do
26 września 1936 r.

Przy dolegliwościach jelitowo-żolądho-
wych, a zwłaszcza przy wzdęciach w prze­
wodach pokarmowych i procesach gnilnych,
stosowanie zrana naczczo szklanki natural­
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa daje
doskonałe w yniki.

W oczekiwaniu miliona.
Jut tylko niewiele dni dzieli nas od n aj­

bardziej emocjonującej dla każdego gracza
loteryjnego chwili, gdy rozstrzygać się bę­
dą losy głównej wygranej czwartej klasy
~ m iliona złotych. Tymczasem zaś każdy
dzień przynosi nam wiadomości o wyjściu
z koła większych lub średnich wygranych,
które poważnie zasilaia przedstawicieli naj­
rozmaitszych sfer społecznych w licznych
miejscowościach kraju.

Tak więc wśród właścicieli nn; 163.529,
na który padła jedna ze stutysięcznych
wygranych znajdujem y pP. Orlikowską, u-

rzędniczkę prywatną z Warszawy. M . Szyn-
walda z Łodzi (Północna 13), pracownika
w fabryce czekolady, J. W . kupca i Stefana
S. rzemieślnika. Drugimi stoma tysiącami
podzielili się dwaj robotnicy i dwie urzęd­
niczki. wszyscy zamieszkali w Bielsku na

Śląsku Cieszyńskim, do nich bowiem nale­
żał nr. 194.977.

Jak wiadomo, w czwartej klasie trzy­
dziestej- szóstej Loterii Państwowej wpro­
wadzono nowe cztery wygrane po siedem­
dziesiąt pięć tysięcy złotych każda. P ierw ­
sza z nich padta na nr. 128.333. będący wła­
snością mieszkańców Łodzi. Spory zasiłek

otrzym ali też mieszkańcy miasteczka Ryki
w pow. Garwolińskim, gdyż podzielą się
pięćdziesięcioma tysiącam i, które Padły na

nr. 133.927. Miasteczko to strawił niedawno
pożar, wygrana więc gotówka przyda się
m u bardzo.

W kole pozostało jeszcze — poza m ilio­
nem — niemało większych wygranych,
szanse sa więc jeszcze duże. Zresztą w paź­
dzierniku odbędzie sie ciągnienie pierwszej
klasy trzydziestej siódmej Loterii, będzie
więc można i wówczas próbow'ać szczęścia.

23.821.183 zł na zasiłki
dla bezrobotnych w I półroczu rb.

W ciągu pierwszego półrocza rb. w y pła­
cono na terenie całej Polski z tytułu świad­
czeń ubezpieczenia na wypadek braku pra­
cy ogółem 23.821.183 zł. z czego 5.643.204 zł
w ypłacił Zakład Ubezpieczeń Społecznych
bezrobotnym pracow nikom umysłowym, o-

raz 18.177.979 zł Fundusz Pracy bezrobot­
nym robotnikom.

Przeciętny miesięczny zasiłek na wypa­
dek braku pracy pracownika umysłowego
wyniósł w tym okresie 78 zł 30 gr. W
czerwcu rb. wypłacono 11.132 zasiłków. Ilość
ubezpieczonych na wypadek braku pracy
Pracow ników umysłowych wyniosła na 1
czerwca rb. 267.449 osób.

Ilość robotników, pobierających zasiłki
z tytułu braku pracy, wyniosła na 1 lipca
rb. 38.088 osób. Liczba robotników, podle­
gających zabezpieczeniu na wypadek bra­
ku pracy, w yniosła 926.583 osób.
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(Rewia powiatu igdgoó(tiego.
Dożynki powiatowe i pokaz rolniczy w Koronowie.

Nowy włodarz powiatu przyjmuje symboliczne wieńce i wita ludność.
(Specjalny re p oW ai ,,Dzienni!*a Bgflgosf(lego**).

Nie ulega wątpliwości, że rolnictwo jest
tym fundamentem, na którym wznosi się
nadbudowa bytu innych warstw społecz­
nych i całego państwa. Ta niezmiernie do­
niosła rola ludzi od pługa, którzy stanowią
olbrzymią większość społeczeństwa polskie­
go, każe zwrócić specjalną uwagę na rolni­
ctwo, jego pracę i plony.

W ostatnich czasach znaczenie rolnictwa
jest coraz bardziej doceniane. Z jednej stro­
ny oficjalny ,,front do wsi", a z drugiej
zdrowa inicjatywo samych zainteresowa­
nych, tj. organizacyj rolniczych sprawiają,
że całe społeczeństwo co raz więcej słyszy
o rolniku i co raz bardziej zbliża się do
niego.

Oto na tych łamach przystępujemy z

prawdziwą satysfakcją, do zobrazowania już
trzeciego z rzędu wielkiego sukcesu rolni­
ctwa z naszego regionu.

Po Pałukach i Krajnie przyszła kolej na

powiat bydgoski.
Staraniem Pow. Tow. Kółek Rolniczych

przy współudziale Wydziału Powiatowego i
Zw. Kół Włościanek odbyły się w niedzielę
20. bm. dożynki powiatowe połączone z po­
kazem rolniczym w Koronowie.

Komitet organizacyjny tworzyli pp.: wi­
cestarosta mgr. J. B. Robakowski, prezes
P. T . K . R. dyr. S. Radzimiński, wicepatron
Z. K . Włościanek J. Alkiewiczowa, ks. ka­
nonik Jaruszewski z Dobrcza, wiceprezes
P. T . K. R. p. B. Kentzer, ks. prob. Hamer­
ski z Wtelna, St. Alkiewicz z Kasprowa,
ases. wydz. pow. J. Cichowlas, dyr. Jamie-
lewski z Bygoszczy, wiceburm. m . Konoro-
wa Ign. Nowak, M. Łuczkowska z Lucimia,
sekr. Z.K.W .Rupniewskai wójtZ.Ken­
tzer.

* * *

Rolnictwu bydgoskiemu sprzyjała pogoda
w dniu jego wielkiej rewii. W promieniach
jesiennego słońca pośpieszyły od rana do
Koronowa kółka rolnicze z całego powiatu.
Na kolejce powiatowej, przepełnionej do

ostatniego miejsca, roiło się od barwnych
strojów i roześmianych twarzy dziewczę­
cych. W prom ieniach jesiennego słońca i
w szacie bram powitalnych, zieleni i sztan­
darów wyglądało jeszcze piękniej niż zwy­
kle urocze Koronowo. Ludzie sypali się od
rana do cichego zazwyczaj miasteczka ca­
łymi gromadami. Powodzenie pokazu i do­
żynek było nadspodziewane. Na Grabinie
stanął w tym dniu bez mała cały powiat,
reprezentowany przez swych delgatów, a

zwłaszcza młodzież. To też można powie­
dzieć, że impreza koronowska była prawdzi­
w ym świętem młodzieży rolniczego naszego
powiatu.

Skromny zaczątek i wielkie zamiary.
Przebieg uroczystości w Koronowie był

nacechowany pogodą i serdecznością. Ra­
no o godz. 10 odprawił w prastarym koście­
le poklasztornym uroczyste nabożeństwo ks.
Wilczewski, a ks, prob. Chilarecki wygłosił
okolicznościowe kazanie.

Po nabożeństwie nastąpiło na Grabinie
otwarcie pokazu rolniczego. Słowo wstępne
wygłosił p. prezes Radzimiński, charaktery­
zując w głównych zarysach moralną war­
tość pokazu i dożynek. P. wicestarosta Ro­
bakowski w swym przemówieniu podkreślił,
że obecnie oczy całego kraju zwrócone są
na Bydgoszcz, która ma być zapleczem Gdy­
ni. koniunkturalne warunki sprawiają, że
pow. bydgoski powinien zdwoić pracę, by
sprostać ważnemu zadaniu, które przypadło
mu w udziale. Pierwszy pokaz rolnictwa
jest skromny, lecz jest to tylko początek,
próba sił. Już w przyszłym roku staniemy
do pokazu ze znacznie poważniejszymi re­
zultatami. Przemówienie swe zakończył p.
wicestarosta okrzykiem na cześć Rzeczypo­
spolitej, poczym orkiestra odegrała hymn
narodowy. Przecięciem symbolicznej wstę­
gi został pokaz otwarty i przybyli przed­
stawiciele władz i organizacyj przystąpili
do zwiedzania.

Wśród reprezentantów władz i gości
zauważyliśmy m. in. pp .: prezesa S. O. z

Bydgoszczy Plejewskiego, płk. Śmidowicza,
kpt. Malaka, posłów Siodę i Dudzińskiego,
hurm. m . Solca Kłodnickiego, dyr. Czaczkę-
Rucińskiego, dyr. Baiera z Koronowa, rcfer.

Nowakowskiego z Bydgoszczy i w. in. W

późniejszych godzinach przybyli na dożynki
prezydent m. Bydgoszczy p. Barciszewski

i kdt P. P. na miasto i powiat p. mgr
Kowalski.

Pokaz i dożynki były zorganizowane
sprawnie i wzorowo. Nad porządkiem czu­
wały straże pod d-ctwem p. kmdt Webera
z Bygoszczy. W kościele i na pokazie kon­
certowała orkiestra 16 p. uł. Komendantem
banderii był p. Ejzop z Bydgoszczy.

Głównym elementem wystawowym po­
kazu były oczywiście płody rolnicze i te

wszystkie urządzenia, które ściśle łączą się
z rolnictwem. Przysposobienie rolnicze k il­
ku kółek pokazało na wolnym terenie okazy
zbóż i jarzyn, wychodowanych przez siebie.

Pięknie prezentowała się wystawa ogrodni­
cza majętności Kamieniec (hr. Grabowskie­

go), którą podziwialiśmy przed 2 laty na

pokazie Bydgoskiego Tow. Ogrodniczego.
W pawilonach wystawowych znalazły się
stoiska Państwowego Liceum Rolniczego z-

Bydgoszczy, Wydziału Powiatowego, kółek

rolniczych i kół włościańskich, f-my Szym­
czak z Bydgoszczy, f-m y ,,Omega" Kosiń­
skiego i S-ki z Bydgoszczy, browaru

Priesego z Koronowa i t. p. Uwagę licznych
zwiedzających zwracał również kiosk
,,Dziennika Bydgoskiego”. I znowu, jak już
w Wyrzysku, spotkaliśmy się z wyrazami
uznania i wdzięczności za docenianie wysił­
ków rolnictwa i jego imprez.

Barwna defilada.
Po skromnym, oficjalnym przyjęciu w

hotelu p. Nowaka uczestniczyliśmy o godz.
14-ej w ogólnym podziwie i aplauzie jaki
wywołał przemarsz przez miasto barwnego
korowodu dożynkowego. Przed magistra­
tem m. Koronowa odebrał p. wicestarosta
tę jedyną w swoim rodzaju defiladę. Po­
szczególne kółka rolnicze i włościanek prze­
w ijały się kolorowym sznurem przez mia­
sto. Pomysłowo przybrane wozy ściągały
oklaski licznie zebranej publiczności. Zwra­
cały uwagę m. in. barwne stroje drużyny

harcerskiej z Bydgoszczy, korowody z Czyż-
kówka, Wtelna, Mąkowarska, Borówna itd.

O godz. 15 przybył do Grabiny nowy sta­
rosta bydgoski p. Suski w raz z małżonką.
Po zapoznaniu się z zebranymi p. starosta
Suski zasiadł na specjalnej trybynie, by
przyjąć żniwiarzy.

Zgromadzona młodzież rolnicza w stro­
jach ludowych przedefilowała najpierw
przed nowym włodarzem, a następnie po­
szczególne kółka składały wieńce i dary
oraz występowały z specjalnymi popisami.

Tańce ludowe, piosenki, deklamacje,
dowcipne wiersze itp. złożyły się na całość
która wywarła doskonałe wrażenie na ze­
branych. Specjalnie podobały się i były

oklaskiwane dowcipne przyśpiewki kółka z

Buszkówka, sprawność kółka z Dąbrówki
Nowej, śpiew i deklamacje Ślesina i stroje
kujawskie harcerzy bydgoskich. Oberek
i polonez ogólny zakończyły uroczystość do­
żynkową.

Po dożynkach przemówił do licznie ze­
branej publiczności p. starosta Suski, który
powitał ludność pow. bydgoskiego i wyraził
swoje gorące zainteresowanie się sprawami
rolnika.

Na zakończenie nastąpiło przedstawienie
teatrn harcerskiego, który wystaw ił sztukę
,,Co Kujawy to Kujawy" oraz odbyła się
zabawa ludowa.

*

.

*

Dożynki powiatowe i pokaz rolniczy w

Koronowie spełniły w sposób efektowny swe

zadanie. Rolnictwo naszego powiatu wy­
kazało zdolności organizacyjne i ducha
twórczego, który nie zraża się kryzysem.
Poszczególne jednostki i gminy zachęcone

i podniesione na duchu docenieniem ich
pracy i wysiłku nie będą z pewnością szczę­
dziły sił do osiągnięcia jeszcze lepszych re­
zultatów. W tej pracy i wysiłkach niech
towarzyszy rolnikowi uznanie i zaintereso­
wanie całego społeczeństwa.

J. Kol.

(Działspołeczny.

Ubezpieczenia społeczne
w walce z wypadkami przy pracy.

Nie wszyscy zdaja sobie sprawę, że nrzy
dzisiejszym stanie rozwojowym przemysłu
wypadki przy pracy urosły do rozmiarów
klęski społecznej. Dość powiedzieć, że licz -\
ba inwalidów pracy w Polsce jest wyższa
niż liczba inwalidów wojennych bezpośred­
nio po wojnie. Ubezpieczenia społeczne w

Polsce wydają rocznie około 50 milionów
złotych na renty wypadkowe. Suma, jak na

nasze warunki, olbrzymia, a jednak pozwa­
lająca zaledwie wegetować wielotysięcznej
rzeszy inwalidów.

Suma ta jest tylko częścią strat material­
nych, jakie ponoszą przedsiębiorstwa na

skutek wypadków. Każdy wypadek pociąga
bowiem za sobą przerwe i zakłócenie nor­
malnego biegu produkcji, uszkodzenie ma­
szyn i materiałów itd. Straty te szacowane

sa przez naszych ekonomistów na około 250
milionów zł rocznie.

Walka z wypadkami przy pracy, zapo­
bieganie im, jest nie tylko doniosłym za­
gadnieniem'społecznym, ale jest także waż­
nym zagadnieniem gospodarczym. Ze sta­
nowiska zwykłei kalkulacji gospodarczej
lepiej opłaca się zapobiegać wypadkom , niż

pokrywać koszty ich następstw.
Ubezpieczenia społeczne, których obowiąz­

kiem jest nic tylko udzielanie odszkodowań
ofiarom wypadków, ale również prowadze­
nie walki z wypadkami, walk? tę prowadzą
już od szeregu lat.

Pierwszym jej etapem była akcja zmie­
rzająca do uświadomienia społeczeństwa o

znaczeniu i ro li zapobiegania wypadkom.
Trzeba bowiem pamiętać, że zagadnienie
walki z wypadkami było do niedawna dla
naszego społeczeństwa obce. W tej dziedzi­
nie panowała całkowita bierność, wypadki
były traktowane iako nieuniknione zło. ja­
ko zjawisko losowe, któremu człowiek za­
pobiec nie może.

Do prowadzenia akcji propagandowej i

uświadamiającej, opartej na podstawach
naukowych. Instytucje Ubezpieczeń Społecz­
nych powołały do życia w roku 1931 Insty­
tut Spraw Społecznych. Dziś można śmiało
powiedzieć, że radykalna zmiana reakcji
społeczeństwa na wypadki, jaka nastąpiła
w ciągu ostatniego 5-cio-lecia, jest w du­
żej mierze wynikiem działalności Instytutu.
Dzięki szerokiei akcji prasowej i wydawni­
czej, prowadzonej przez ZUS. i ISS., zagad­
nienie bezpieczeństwa Pracy uzyskało na­
leżne mu miejsce wśród innych ważnych
zagadnień społeczno-gospodarczych. Można
Przekonać się o tem, czytając prasę, przy­
słuchując się przemowom sejmowym, (enun­
cjacjom rządowym, oświadczeniom działa­
czy społeczno-gospodarczych.'

Drugi etap walki — to utworzenie przez
Za(kład Ubezpieczeń Społecznych w r. 1934
komórki Bezpieczeństwa Pracy, która roz­
poczęła bezpośrednia działalność na tere­
nach zakładów pracy.

Na czele komórki stanął inżynier specja­
lista, który otrzymał do pomocy 9-ciu in­
spektorów bezpieczeństwa pracy, inżynie­
rów wyspecjalizowanych w zagadnieniu
bezpieczeństwa pracy w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu, a mianowicie w przemy­
śle: hutniczym i kopalnianym, metalowym,
drzewnym, włókienniczym, chemicznym,
mineralnym, cukrowniczym, spożywczym-o -

raz wojennym.
Koniec 1935 r. zastaje inspektorów bez­

pieczeństwa pracy przy intensywnej dzia­
łalności w terenie. Dotychczas inspektorzy
zwiedzili około 600 zakładów pracy, zatrud­
niających przeszło 200 tysięcy robotników .

Rezultatem każdej inspekcji są odpowied­
nie pouczenia i instrukcje, zmierzające do
podniesienia bezpieczeństwa pracy. Inspek­
torzy wykazują korzyści finansowe (reduk­
cja składek, zapobieganie stratom material­
nym), płynące z podniesienia stanu bezpie­
czeństwa. Pouczają w jaki sposób stosun­
kowo prostymi i tanimi środkami technicz­
nymi i organizacyjnymi usunąć przyczyny
wypadków, wyjaśniają, że wszelkie w ysiłki
zmierzające do jak najpełniejszego zabez­
pieczenia pracy, podciągają również przed­
siębiorstwo na wyższy szczebel organizacji
i porządku.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zawarł

ponadto umowy z szeregiem związków
przemysłowych, a mianowicie przemysłu
drzewnego, metalowe-^ . papierniczego i in­
nych. reprezentujących około 2 tysiące za*
kładów pracy. W myśl tych umów związki
owe zobowiązały si? prowadzić na swoich
terenach organizacyjnych w ścisłym poro­
zumieniu z Z. U. S. zbiorową akcję bezpie­
czeństwa przy pomocy specjalnie do tego
celu zaangażowanego personelu technicz­
nego.

Również na terenie rolniczym osiągnął
Zakład Ubezpieczeń Społecznych dodatnie

rezultaty w akcji zapobiegawczej przez za­
warcie umowy z Izbami i organizacjami
rolniczerni. Na podstawie tej umowy po­
wstanie przy każdej Izbie Rolniczej komór­
ka organizacyjna, która -zajmie sie prowa­
dzeniem akcji inspekcyjnej i instrukcyjnej
w dziedzinie bezpieczeństwa pracy na tere­
nie gospodarstw rolnych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych chcąc
dopomóc organizacjom przemysłowym i rol­
niczym w pierwszym stadium akcji, prze­
znaczył na ten cel do końca roku 1937 oko­
ło 1 miljon zł. Można to uważać za najbar­
dziej rentowna lokatę kapitału, gdyż nie­
wątpliwie sumy wydatkowane na akcie za­
pobiegawcza opłacą się wielokrotnie dzięki
zmniejszeniu ilości wypadków i sumy wy­
płacanych rent.

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,45: ,,Nie rób tego" —

opowiadanie dla dzieci.
16,00: Koncert z Ciechocin­
ka. 16,45: ,,Dlaczego warto

popierać opieki szkolne" —

pogadanka. 17,00: Koncert
solistów. 17,50: Odczyt o

Macierzy Szkolnej w Gdań­
sku. 19,00: ,,Z różnych
stron" — koncert w wyko­
naniu małej orkiestry Pol­
skiego Radia pod dyr. Z.

Górzyńskiego. 20,00: A udy­
cja żołnierska. 20,30: ,,Ka­

torga aleksandrowska" —

felieton. 21,00: Gustaw
Mahler: IV Symfonja
G-dur. 22,15: ,,Gre-gre, gre-
goły, poszły żaki do szko­
ły" — audycja muz. 23,00:
Muzyka taneczna.

We wtorek, dnia 22 września
OGÓLNY.

6.30: Audycja poranna.
11,30: Audycja dla szkół.
12,23: Koncert sekstetu Ni­
ny Mańskiej. 16,00: Muzy­
ka kameralna (płyty). 16,45
,,Szarża pod Samo-Sierrą"
odczyt. 17,00: Muzyka ta­
neczna. 18,00: ,,List z Hu-
culszczyzny" — felieton.
18,10: ,,Pan od przyrody
był zagranicą" — poga­
danka dla dzieci. 19,10:
Koncert w wyk. orkiestry
symfonicznej P. R. pod
dyr. Mieczysława Mierze­
jewskiego. 20,00: Muzyka
dwufortepianowa. 20,30:
,,Marysieńka" — szkic li­
teracki — Tadeusz Boy­
Żeleński. 21,00: ,,0 piętro

wyżej" - operetka. 22,25:
Utw ory skrzypcowe ode­
gra Maurycy Neumiller.
23,00: Muzyka taneczna.

LOKALNY.

Toruń. 7,30: Program na

dzisiaj. 7,35: ,,Parę infor-
m aęyj. 7,40: Wesoło od ra­
na (płyty). 12,03: Wiadomo
ści rolnicze. 14,30: Tańce
i piosenki (płyty). 15,30:
Wiadomości gospodarcze
z Warszawy. 16,00: Muzy­
ka kameralna (płyty z

Warszawy). 18,20: Pieśni
kaszubskie w układzie ar­
tystycznym. Wykona Fe­
licja Krysiewiczowa śpiew.
Przy fortepianie Irena

Kurpisz-Stefanowa, 18,45:

Koncert reklamowy.

ZAGRANICA.

19,00: Monachium. Kon­
cert kameralny. Ham­
burg. Koncert kompozy­
torski Niemanna. 20,00:
Wiedeń. ,,Muzyka lasu" -

audycja muzyczna. Mo­
skwa (Kom.). ,,Wesoła
wojna" operetka Straussa.
Beromuenster. ,,Carmen",
opera Bizeta. 21,00: Kolo­
nia. Wesoły wieczór m u­
zyczny. Frankfurt. Kon­
cert orkiestrowy. Berlin.
22,00: Wiedeń. Recital

wiolonczelowy. 23,00: Wie­
deń. Muzyka taneczna

24,00: Sztutgarł. Koncert
nocny.

Moment otwarcia pokazu Rolniczego w Koronowie.

Ckeześc. iiga Peacg
te symiel walki

e lepsze tutce Pefaki!

Wsiąp cfo Cfo. JL. P .f
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Tabela
10-ty dzIefi ciągnienia 4-eJ klasy 36-e| Loterji Państw.

('T li ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł.: 119025.

5.000 z ł.: 30708 45505 116229

117688 124268.

v 2.000 z ł .: 40243 44937 50442

60142 60733 64288 68873 69122

70838 76488 96408 96888 108197

119910 138616 151942 152084

169605 170568 192782.

1-.000 z ł.; 3934 21579 37482

52803 65962 76500 90554 91016

91959 96443 102116 115946 1 2 3 ^ 4

130746 137006 140231 148241

153453 157801 161975 164013

164311 187261 189710.

%Wygrane po 200 zł.
207531043151262398754918

U6286103011341382583727
97 810 2206 376 412 26 529 87 604
192270574821689523088118
85 339 420 87 518 90 990 4088 405
62 589 749 805 965 5090 116 29
228 468 56 635 36 782 829 924
612741602014565027224861
7012 763 8459 561 613 82 746 89
804469239405934355193910
105046 197 296 481 541 68 600 27
762 821 61 965 11052 302 540 622
736751207396321662352539
82 667 997 830 13137 82 249 516 56
708 30 73 929 14226 340 522 33 49
81 981 15010 226 829 33 57 62 1651
759 999 17368 510 40 782 870 91
P00 18198 336 417 72 590 872 19102
513 610 759 853 20144 49 69 340 58
,735 871 19 21095 170 242 61 400
PI 53962633818 75 22064320 511
H75877375822313379306429
|97 818 24012 21 197 98 254 377 560
174 709 74 25078 144 266 455 576
798 804 40 902 36 26352 68 72 439

523 38 758 84 901 35 27149 464
625 26 48 65 724 854 933 28077 193
13064287413415456870897811
(29018 105 13 214 63 303 411 669
1705 805 27 72 940 30079 319 89 402
38 646 727 31 98 31159 207 24 417
538 94 676 849 921 32038 56 233 44
3515846193581606860949879
332002957923409644772145
859 968 34005 129 67 354 59 412
720 81 908 35163 414 29 865 72 981
36129 262 358 458 502 40 742 37174
2183478485566600947411962
82 832 38049 72 202 14 33 395 493
5454969471793817289102338
3921389460895
i 4C236849941182539 72437829
' 4102l 146 265 474 518 74 657 701 867
84 42035 125 58 332 83 400 526 010
743 89 858 79 905 9 43033 146 257 331
486504860966087086644023311
449 589 850 999 45090 171 295 697 841
96 983 46027 61 22i 321 454 79 89 502
676702266684054987974743440
653;95 98 48071 13656 60 458 636 S93
938 49077 92 319 40 473 56S 638 894
50053 210 462 591 738 819 972 51001
74 133 52 252 334 492 554 640 844
1 52041 145 297 309 409 747897 53057
262 304 30 445 586 615 798 819 90 920
54227 429 40 548 93 648 86 714 25
84290550625337694809253839
,70 919 56040 286 364 461 539 44 98 667
,729 962 57129 535 611 784 58027 33 44
063 233 410 41 548 54 58 913 84 59041
022,79 320 65 474 60052 102 368 288
il7 616 61106 34 43 62 594 743 49 S02
P 36 62058 102 272 326 571 704 63 839
163032 82 202 6 55 317 55 482 588 669
830 57 932 64051 281 721 870 65239
439 45 508 66225 68 358 86 479 510
'890 914 93 67267 536 725 934 37
i680354338951574806112484
744 52 72 859 9O6 27 69026 130 57 279
S441 653 92 756 954 70050 141 303 64
9240022364273 504246216569

71 707 46 639 985 7U83 274 484 87 519
214849625387103792872049100
258 61 571 646 847 79 952 55 73023 43
519340952193764834742205998
424 89 738 77 752593 17 91 488 742

76031 43 44 125 415 57 78 674 841
929 82 77177 217 76 403 95 574 621 28
787 838 61 78036 71 125 47 243 331 69
446 600 29 760 875 93 959 79140 284
336 657 834 9o8

80136 82 282 307 97 569 72 95
671 83 810 83 81164 524 62 606 58

1820289230461894455864565
65 608 875 83 904 83185 329 538 91
84015 30 182 203 38 57 649 894 960
85093 103 75 263 86204 63 89 383
422 586 612 53 87045 60 182 486 788
992 83010 26 249 95 336 522 757
886 89135 225 358 463 569 747 936
49 90152 306 75 403 560 600 707 877

927 99 91028 98 101 8 221 303
415 64 535 663 92058 151 239 318
68 404 89 588 728 57 896 93041 55
66 307 556 687 722 819 40 957 90051
58 181 335 66 426 666 83 958 95183
2334172883082584450523751
832 90 936 96048 78 152 74 273 303
38 96 535 740 979 97212 519 676 700
988 98009 176 96 280 965 99073 86
396 465 680 746 94 100193 375 85
904 101123 31 44 889 93 903 33
102143 414 596 644 744 103026-48
671858639551861284692840
104011 197 272 91 442 554 787 93
879 10535 ? 516 624 727 81 96 848
106010 11 278 375 526 689 931 66
90 107045 240 342 408 74 570 721
89 964 68 76 108115 66 228 444 663
810 109210 307 442 76 644 726 817
25 42 48 81 938 110125 75 211 388 425
46 651 804 20 23 92 946 111001 81
135 319 665 64 957 69 112013 127
3271244923185186765976776
113083 206 27 98 374 607 846 114015
6173132221913697366981903
67 115042 152 447 571 614 78 763
98 S13 968 116002 82 462 71 510 44
65 89 713 117052 53 108 58 227 30
62 86 419 50 576 734 75 118237 529
654 71 83 990 119167 70 266 391 607
65 66 798 810 958

120232 415 38 711 89 821 121131
218 356 88 980 122213 500 84 653
808 14 123057 86 89 102 73 326 63
479 524 683 899 952 1240499 224 400
610 46 50 751 941 12110 311 585 829
822 29 50 935 85 126078 181 494 916
31 127042 30 527 688 861 957 128056
97 109 353 434 747 129006 28 109
276 541 792 830 130056 108 315 516
709 935 131045 355 440 58 503 606
862 998 182142 858 75 97 416 54 611
59 133201 366 439 97 522 38 717 916
134017 144 80 241 348 488 513 87
600 29 135013*77 192 306 25 433 579
676 734 821 926 50 83 136159 74 433
599 645 S5 738 971 99 137007 395
563 887 93 138085 635 496 611 73
139199 951 37 59 140051 80 126 203
05 398 414 18 522 621 716 828 945
141000 67 273 518 652 740 57 72
142061 102 88 281 444 48 668 714 45
802 143089 98 162 523 648 753 821
144010 95 640 545 899 945 145103
2243070846168813186924244
146014 134 98 245 497 676 732 38 60
69 875 86 932 38 68 147199 261 306

406 547 93 695 749 811 952 148298
323 42 444 720 149197 312 457 538
668 89 735 862 988 150153 217 417
571 93 98 661 827 91 919 151067 205
337 578 604 814 950 51.
152 126 49 325 479 519 648 872 90
970 153 157 254 480 642 154105
250 377 91 449 574 786 55 15142
157 327 62 455 57 72 749 95 15605
298 344874656871 78 566635
851 921 35 86 157054 64 114 374
76 710 22 26 158054 147 346 4400
75 544 54 79 752 888940 70 91
7292106482513173445441507
605 896 908
s 160058 171 83 275 357 63 407
5065825076461251869979
161000 219 55 475 621 70 814 6Ś

960 162074 211 398 461 62 523 59
809 163309 430 526 39 81 680 95
754 884 164009 290 347 402 601
91 943 165077 211 38 363 87 411
505 92 747 76 903 35 77 166000 99
111C2753075290520'l66063
810 920 25 167002 22 44 650 99
772 903 168008 118 200 97 360
520 32 748 169081 164 641 914
170086 247 818 908 171059 262
450 532 605 737 48 53 172396 415
618 843 983 88 173054 205 7 555
727 855 938 174120 297 371 423
C'C 826 960 175029 204 14 28 395
414 65 547 704 46 320 94S 176273
364 80 61C 43 774 850 958 177015
332464537728858419699
178013 21 259 30- 68 84 557 73
615 717 24 78 827 179070 87 588
85291828448292.

180004 48 307 24 438 611 739
60 72 806 966 181065 211 15 405
9 78 792 864 903 182001 16 55 108
348 60 662 987 183053 54 60 165
37047554196825 62 77985
184115 15 465 753 024 61
185008 35 149 72 239 373 74 477
830 964 186045 76 156 249 519
606 41 714 72 866 69 187075 109
202 15 317 759 805 6 994 188000
1911318915357870085569
966 189040 149 71 251 584 96
714 89 950 190098 168 76 322 429
636 63 719 191027 166 264 349 80
489 674 192125 46 204 382 463
85 685 759 807 28 907 193042 807
28 907 194027 49 315 99 409 552
615 761 835 935 43.

fil ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

385 458 508 835 70 74 1075 101
213 70 487 505 34 606 933 2305 39
596 30341 876 4137 417 567 845 5143
273166347770092724340261520
G il 99 817 80046 547 719 59 892 9314
19 680 84 981 1034 8409 983 11034
137 322 64 586 94 700 12 952 13045
252 37 72 508 891 14079 103 78 15048
716 819 16403 17074 294 929 55 72
18150 278 510 662 753 88 19529 752

894 20087 150 436 594 961 21062 67
118 570 87 912 22177 615 830 40 75
23061 104 263 553 846 240U 206 19 81
303 410 37 748 878 25358 644 87 715
887 920 26505 54 823 27080 261 658
752 28417 29013 109 501 950 V 96
30028 139 651 756 844 3H39 78 382
437 78 660 302 227 473 77 33212 316
53 628 92 34137 220 511 95 679 866
932 35060 172 231 706 880 36335 67
768 37267 950 38166 807 39075 860
925 40874 849 994 41177 42462 523
760 945 43207 51 599 743 845 44110
52 245 0 15 986 5619 353 950 46071
152 226 506 834 933 47037 38- 898 906
48457 624 49059 158 571 850 93l.

51598 608 52253 62 307 557 SOS
53126 968 54006 694 830 69 399 972
56 104 25308 743 877 974 57354 770
872 92 988 58097 340 715 819 50045
139 603 37 709 30 35 60065 91
358 94 89 498 633 8609 04 61010 345
630 85 840 953 62275 82 411 578 887
63095 140 302 617 873 64075 153 262
69 527 722 65177 286 746 66340 565
963 67044 200 334 599 68039 460 537
804 18 84 69469 93 593 8.36 70152 232
549 666 765 898 923 34 71342 513 645
703 942 45 72400 536 654 887 73036
138 96 440 72 651 81821 9 3 74387 909
75234 326 917 58 76027 433 68 553 635
770 77348 81 90 422 752 808 78299
79338 62 712 94 80089 576 974 81304
594 82 68 9O4 82423 621 67 796 83050
268 495 688 868 84063 714 85210 86117
328 412 950 87450 89056 2o4 38 404
661 745 90243 490 631 91228 387 93
425 32 549 92255 360 638 93030 310
94150 278 356 499 553 89 95319 34 457
554 897 96187 696 957 76 97219 8
429 945 98074 156 58 62 83 714 84
802 56 99 99092 126 767 907-

100086 512 15 17 23 86 865 101042

166 201 102000 42 103333 267 435
50 812 104305 435 800 75 968 105140
261 486 91 791 106039 134 213 687
717 107081 239 198271 643 712 53
109007 156 286 774 110344 472 731
807 111194217 484 623 82 704 836
112168 384 452 113212 448 621 35
797 114589 685 742 115360 618 9?
965 116633 726 957 117003 107 284
341 57 474 87 534 118304 533 633 43
119151 626 765 854 970 120130 205
307 4499 570 726 121043 198 286 540
734 122209 431 76 784 851 957
123147 311 650 665 95 124288 329 43
550 691 767 125262 798 835 42 126233
97 727 127118 67 95 363 742 128067
213 89 347 647 685 129311 402 22
795 130036 106 480 84 559 994
131066 204 330 755 874 982 132005
98 321 94 753 133088 362 405 564
670 134168 916 135149 535 136324 63
620 28 839 137245 92 326 612 820 64
138054 104 69 200 3 499 815 32 64
962 139069 78 580 824 140010 58
141117 31 67 79 92 441 845 142329
606 765 890 143079 120 280 412 563
75 635 870 144087 320 463 577 92
732 70 914 145021 322 714 43
146312 746 147032 87 129 43 310 777
148107 88 291 316 677 875 76 149413
896 150022 40 215 424 151407 548
732 91 152191 279 388 945 153279
608 921 154448 873 155558 93 849
920 156135 157358 562 830 44 158067
146 76 298 678 849 64 159137 353 84
543 160228 498 949 161024 302 76
669 162078 142 481 562 760 950
163432 627 65 771 827 917 164151
218 389 401 69 527 79 165093 141 57
547 73 625 45 850 166243 412 843
167088 618 748 168028 86 157 86
512 625 169074 104 803 13 170100 40
584 779 852 171593 172187 261 940
52 65 173157 420 688 174032 83 177
276 321 512 638 175051 544 600
176077 263 680 868 975 177011 741
178392 538 845 60 179056 130 74 587
180167 257 308 503 670 715 181022
398 593 721 951 182197 99 309 636
860 997 183384 184408 548 699 743
185317 91 528 978 186043 108 328
510 23 639 99 792 887 950 187048
411 733 97 188116 375 584 740 872
189137 286 817 190153 536 86 191089
427 598 846 90 192012 74 29 221 23
57 922 26 193266 349 98 194139.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000

zł. padła na nr. 180941.

10.000 zł.: 857 21864 4S201

144762.

5.000 zł.: 12279 18024.

2.000 z ł.: 35688 39777 67561

6Ś128 91340 101951 109005 117530

123284 125033 130293 136145

145613 174862 185952.

1.000 z ł.: 1242 2505 7394 11011

13875 21642 22559 31160 49689

51724 61347 63346 66417 70049

71104 83877 84211 94667 96427

99174 99862 107511 108443 108813

125205 140509 145381 149288

157743 165880 174747 176740

178279 185268 188564 192489.

Wygrane po 260 zł.

43 47 275 384 687 950 1166 299 76
307 400 642 852 996 2255 368 3059
752 85 831 4772 5282 315 69 629 57
60009 535592150349578 678996
7158 239 316 452 649 8069 263 460
9622 10264 513 72 809 51 900 11206
399 064 754 59 971 12034 104 334 67
76 98 660 14266 675 15249 331 517
898 16116 244 631 17748 991 18031
89 291 600 803 21 19008 191 783 955
20050 458 580 21037 150 200 436
22261 351 450 584 917 23110 816
24056 239 379 447 63 594 880 906
25699 26101 13 284 315 65 651 70 84

914 28017 247 591 695 761 853 931
2S301 476 955 30427 35 808 31302 518
737 32210 669 87 773 33010 158 425
662 98 34165 443 502 914 35143 784
855 36010 142 474 695 758 919 46
37026 235 624 92 848 906.

38042 180 473 713 890 949 39048
436 764 40132 818 41015 318 38 612
32 740 925 91 92226 456 733 929
43944 67 44100 69 81 665 81 737 849
929 45073 133 397 482 860 46003 162
297 462 780 47156 93 48035 78 565
79 94 730 94 49381 817 50178 270
768 84S 51311 26 447 540 52685 53227,
39 793 54152 262 304 50 448 501 967,
S6 55441 34 509 628 66 90 778 826
908 56035 582 866 75 75033 89 290
591 869 5S272 410 59233 655 940
60168 544 709 61118 274 402 31 41,
681 902 12 22 62172 517 962 63218
465 64032 109 75 237 63 692 917,
65348 85 595 716 987 66119 347 747,
874 67172 954 68164 534 890 983
69143 271 407 536 864 70132 619 821
71018 182 84 276 526 860 72691 748
65 901 73044 102 6 37967 74118 267
391 486 817 935 75082 211 417 929
76199 331 407 687 704 18 77200 324
69 865 9S7 87073 412 79143 63 355
508 28 71 80062 180 905 81016 446
910 82044 211 323 764 83007 262 396
400 24 723 84056 273 408 651 85082
240 89 356 714 844 46 86194 269 75
324 40 57 790 976 87305 052 780 811,
927 88036 204 312 468 524 674 809
89791 95 812 90007 185 270 867 939
91276 90 493 504 604 732 77 893 934
92177 263 372 427 989 93099 143 341
669 795 94217 463 712 822 92 95237
557 725909 60 96125 430 617 97383
772 98628 890 99094 121 467 596 84S
100175 87 101039 92 99 290 301 475
542 102021 316 61 913 103515 104240
314 87 933 105071 812 106047 198 495
99 863 69 107002 231 594 944 108000
645 47 890 109001 63 177 85 211
110171 477 565 745 73 111038 360
465 529 112072 172 444 545 827 86
113171 94 263 412

114031 227 301 62 425 115168 348
66 529 837 116175 95 270 356 70 412
32 117014 281 995 118344 825 11928S
354 448 549 73 638 946 120080 113,
44 281 95 954 121201 25 324 538 963
122289 315 524 67 S54 123073 648'
767 868 963 86 125030 122 12628?'
502 92 906 127438 538 961 94 128341
612 129154 258 874 130067 143 854
131007 141 224 883 132136 58 205

51 52 436 61 133111 787 134181 135181
250 442 568 712 848 960 136729 30
79 137010 55 180 269 309 693 786
804 138198 466 709 56 821 139897
954.

140037 150 263 470 916 141461 737
48 142063 268 143140 496 144197 661
750 52 78 835 913 145122 95 476 514
615 822 146386 492 147197 520
148Q58 271 402 980 149787 150031
173 213 544 755 806 151406 15 152034
234 99 463 574 604 50 827 153117 33
247 877 154061 344 644 957 155076
192 680 893 156170 266 329 972
157115 388 496 748 877 158041 86
653 80 159257 435 867.

160334 652 161037 198 251 924 27
162183 239 304 92 453 933 163532 60
727 854 164335 596 563 68 866 98
165117 362 489 671 752 95 166028
345 852 59 167185 92 254 478 701,
880 168385 411 686 169210 14 5111
52 903 170213 458 895 171376 612
685 172229 65 350 173073 560 84 98
699 710 953 174973 175582 633 925
176474 630 989 93 177143 265 322
509 66 178428 39 773 74 907 19 59
179055 139 51 413 511 18 805 66.

180186 388 592 609 726 25 93
181118 232 772 926 182096 169 316
428 90 649 712 183038 65 95 188 632
52 28 793 99 184224 67 563 645 859
633 185281 315 456 607 740 959 60
186027 307 11 538 602 20 936 187020
600 719 824 96 188169 221 874 189050
308 470 547 800 190261 509 77 960
191129 643 879 903 192440 689 733
193213 57 410 995 194320 48 97 480
596 705 830.

Działacz robotniczy na Śląsku Opolskim
skazany na 8 miesięcy więzienia.

Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) . Przed są­
dem doraźnym w Gliwicach odbyła się
rozprawa przeciw sekretarzowi ZZP na

Śląsku Opolskim Arturowi Aulichowl.

Został on skazany na 8 miesięcy więzie­
nia.

W motywach wyroku powiedziane
jest, że oskarżony dopuścił się obrazy
państwa i partii, ponieważ powiedział,
że za ,,rządów hitlerowskich robotnicy
mało zarabiają i nie mogą wyżywić
swoich rodzin". Jest to obraza systemu
rządowego i partyjnego, gdyż zdaniem

sądu robotnicy w Niemczech dosyć za­
rabiają i mogą wyżywić swoje rodziny.

Oskarżony ponadto dopuścił się obrazy
narodu niemieckiego, ponieważ mówił,
że na ,,Górnym Śląsku, jako na pograni­
czu niema czystej rasy niemieckiej". Po­
dobnie obraźliwem miało być twierdze­
nie oskarżonego, jakoby ,,nie wszyscy

robotnicy należeli do Arbeitsfrontu",
gdyż wszyscy należą. Osk. Aulich po­
wiedział istotnie, że rozwieszone przy

wejściach do kopalń i fabryk afisze gło­
szą, iż wszyscy robotnicy należą do

,,Arbeitsfrontu", nie odpowiadają praw­
dzie, ponieważ są także robotnicy, któ­
rzy należą do polskich organizacyj. (r)

Żydowskie alarmy
w związku z reformą uboju,

. Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) . Ukazały
się w ,,Dzienniku Ustaw" trzy rozporzą­
dzenia, dotyczące uboju zwierząt i wa­
runków obrotu mięsem z uboju rytual­
nego. Wszystkie 1 te rozporządzenia
wchodzą w życie z dniem 1 stycznia
1937 r. Przepisy tych rozporządzeń są

już znane Szan. Czytelnikom z poprze­

Z1 10.000
na nr. 21864 padło w 10-ym dniu ciągnienia kl. IV -ej 36 Lot.

w szczęśliwej kolekturze K A F T A 1 A
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 GDYNIA, 10 Lutego 5

dnich naszych doniesień. Był to ,,poda­
rek" dla żydów, którzy właśnie teraz ob­
chodzą aż do poniedziałku święta nowo­
roczne. Prasa żydowsika już teraz alarmu­
je, że w łódzkiej rzeźni traci pracę 200 woź

niców, zaś na całym terenie Polski stra­
ci zajęcie około 40 tys. żydów, którzy
zajmowali się handlem mięsnym, (r)

Dochody pisarzy hipotecznych
w Warszawie rozparcelowano.

Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.). Do naj-
barziej dochodowych stanowisk należał u-

rząd pisarza hipotecznego zwłaszcza w

Warszawie. Dotąd agendy te skupiały
się w ręku jednego pisarza. Był nim b.

minister p. Michałowski. Obecnie do­
chody z hipoteki z dnia 10 bm. zostały
rozdzielone między trzech pisarzy hipo.
tecznych. ,

Że obcięte zostaną, zyskowne bardzo

wpływy ze stanowiska pisarza hipotecz­
nego, zasługa to prasy niezależnej. Ona!

to uderzyła na alarm , gdy za dokonanie

jednej tylko transakcji p. Michałowski

pobrał nieprawdopodobnie wysokie ho-i
norarium. (r)

Odpowiedzi redakcji
Pan Z. St. Grudziądz. Z ,,M ałym Dzien­

nikiem" nic polemizujemy.
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MałyJarocin do wielkich interesów.
z,Dziennik Bydgoski"wśród rodziny kpt.Janusza

(Od specjalnego wysłannika ,,Dziennika Bydgoskiego").
Jarocin, 20 września 1936 r.

Z dworca jarocińskiego do w illi rodziców
kpt. Janusza jest żabi skok. Trzeba prze­
prawić się tylko przez most, który przerzu­
cony został w czasie wojny światowej przez
tory kolejowe. Praw ie wszyscy korzystają
z tej drogi, podczas gdy ruch kołowy odby­
w a się na pięknej ulicy 3 Maja. Rozłoży-

Kpt. Janusz.

ste lipy stoją po obu stronach nasypów,
idzie się jakby jazem, nagle ostry zakręt
w prawo do miasta i ukazują się rzędy klo­
nów. Na wspomnianym zakręcie rzeżwi
przybysza balsamiczny zapach olbrzymich
lasów ks. Radolina. Cudna jest jesień w

Jarocinie, mieście z 10 tysiącami mieszkań­
ców.

'

25 lat temu wybrał się Antoś Janusz ze

starszymi od siebie chłopcami za miasto na

spacer. Był to spacer forsowny i po po­
wrocie wszyscy towarzysze odpoczywali w

ogrodzie wuja kaspitana, p. Fr. Basińskiego.
Po odpoczynku zaproponowano zabawę coś
w rodzaju dzisiejszych zawodów sporto­
wych. Rozpoczęły się skoki w dal, w zwyż
i w dół. Fizycznie silniejsi towarzysze An­
tosia z trudem pokonywali przeszkody:
przeskoczyć bowiem przez stół ogrodowy —

to nie, fraszka, lub wejść po drabinie na

dach altany i skoczyć w dół. to wymaga od­
w agi od małego chłopca. Antoś nie tylko,
że dotrzymywał pola w każdej konkurencji,
lecz z brawurą odnosił zwycięstwa. Niżej
podpisany rów nież próbował skoczyć wów­
czas z tej altany. Zahaczywszy czubkami
butów o wystającą deskę nad dachem, spadł
jak to się przeważnie mówi ,,na zbity pysk".

Lilipuci Gortion-Bennett.

Kapitana Janusza od wczesnej młodości
pociągała wiedza. Całymi dniam i czytał
książki naukowe. Lubił doświadczenia.
Mnie, znającego się jak w ilk na gwiazdach,
kazał patrzeć przez lunetę ,,własnej fabry­
kacji" na ciała astraine. 25 lat temu inte­
resowały go gwiazdy i — balony.

Pod Jarocinem wydarzyła się katastrofa
lotnicza kilkanaście lat temu. Antoś zdo­
był wówczas nieco materiału, pokrywające­
go skrzydła samolotu. Z tego płótna zbu­
dował balon, napełnił go, zdaje się gazem
świetlnym i wypuścił to arcydzieło z pokoi­
ku swego na I I I piętrze. Balon poszybował
w dal i zatrzymał się przed oknem 100 me­
trów dalej położonej w illi i eksplodował,
na szczęście w powietrzu.

Dla ojczyzny.
W pierwszych dniach listopada 1918 r.

byly już tu polskie oddziały powstańców.
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M. AROTA duży
SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY

60.000 wyrazów z podaniem końcówek
odmian gramatycznych I podziałem w y­
razów przy przenoszeniu.
Obszerny wykład zasad NOWEJ PISOWNI
przez prof. Szobera, w pięknej okładce
zł 10.— w oprawie płóciennej zł 13.—

NI. ARCTA szkolny
SŁOWNICZEK ORTOGRAFICZNY
i ZASADY PISOWNI POLSKIEJ-

18.000 wyrazów z końcó wkaml Drzeirzyste
'asn o pod an e zasady NOWEJ PISOWNI

.v okładce dwubarwnej złoty 1 .-

M ały Jarocin dał znać o sobie. Nie bę­
dziemy o tym pisać — to należy do historii.

Niesporny jednak jest fakt, że w ostat­
nich dniach m aly Jarocin był na ustach
wszystkich. Nie Toruń, gdzie stacjonowani
są nasi aeronauci, lecz Jarocin. Tu do ro­
dziców kpt. Janusza napływ ały stosy ser­
decznych listów ze słow ami pociechy. Tu
rodzina straciła już nadzieję, podobnie jak
miliony Polaków.

U rodziców kpt. Janusza.
Na twarzach matki i ojca kpt. Janusza

pozostały ślady wielkich przeżyć. W idzia­
łem te twarze przecież nie tak dawno. M i­
mo podeszłego w ieku rodzice kpt. Janusza
czuli się dobrze i świetnie w yglądali. Nie­
pewność o los syna, niepokój kilkudniow y

i trwoga wycisnęły obecnie swoje piętno.
Jeszcze czuć tę atmosferę, jeszcze zachodzą
oczy m atki łzami. Na stołach, krzesłach
i kanapach leży mnóstwo dzienników, pra­

sa z całej Polski. W specjalnej tece stosy
listów. Przeglądam. Była nauczycielka
kapitana p. Glock z Poznania pisze do swo­
jego ucznia, cieszy się, że Bóg zachował go
przy życiu, proboszcz parafii farnej z Po­
znania, ks. prałat Steinmetz, który chrzcił
małego Antosia w Lesznie, bierze udział w

radości rodziców. L isty z zagranicy. — Fo­
tosy.

Moskwa-Jarocin.
W piątek, 18. bm. wieczorem o godz. 9

Moskwa połączyła się telefonicznie z urzę­
dem pocztowym w Jarocinie. Kapitan dal
rodzicom znać, że przybędzie do Warszawy
w poniedziałek łub we wtorek. Państwo
Januszowie wyjechali do Warszawy z nie­
dzieli na poniedziałek w nocy. Towarzy­
szyli im córka Kazimiera i syn ks. prob.
Janusz. Rodzina zamieszkała w stolicy w

jednym z pensjonatów.
Narcyz Basiński.

Kpt. Janusz na urlopie (u rodziców) z frontu bolszewickiego.

chce atm ,mc
.

ciągłościw dostawie, niechajpamięta o zamó­

wieniugazetynajdalejdodnia256m.

Listowi i poczta już rozpoczęli przyjmować abonament na ,,DZ IEN N IK

BYDGOSKI" n a miesiąc październik (lub IV kwartał).
A b o n e n tó w , zamawiających gazetę wprost w administracji, prosimy
o przekazanie przedpłaty na konto P. K. O . 203 713 również

przed 25 bm. — Na odcinku prosimy zaznaczyć , z a abonament''.

f

Oskarżyciel ks. Wryczy poniósł śmierć
w katastrofie samochodowej. *

Chojnice, 21. 9. (Tel. wł.) . Do Chojnic
dotarła wiadomość o tragicznej katastro­
fie samochodowej, która miała miejsce
na skrzyżowaniu szos w Lubni. W ka­
tastrofie tej został zabity instruktor o-

światy pozaszkolnej z Nowegomiasta
nad Drwęcą, nauczyciel W . Napiórski.
Śp. Napiórski jechał samochodem oso­
bowym z Wiela do Brus a iz przeciwnej
strony podążał samochodem ksiądz wi­
kariusz Jan Gajkowski z Brus. Na

skrzyżowaniu szosy samochód śp. Na-

piórskiego najechał z tyłu na samochód
ks. Gajkowskiego. W skutek zderzenia

śp. Napiórski uderzył głową w szybą i

poniósł śmierć na miejscu. Jadący z

nim 14-letni Stanisław Kiedrowicz w y­
szedł z wypadku bez szwanku, jak rów­
nież żadnych obrażeń nie odniósł ks.

Gajkowski Samochody zostały oczywi­
ście uszkodzone. Ks. Gajkowski udzielił

Napiónskiemu ostatnich namaszczeń.

Wezwany natychmiast lekarz dr Strahl
z Brus stwierdził u Napiórskiego śmierć
wskutek dwukrotnego pęknięcia czaszki
i wstrząsu mó'zgu. Wypadek ten, który

miał miejsce wczorajszej niedzieli o

godz, 13, wywcwał w okolicy wielkie

wrażenie, śp. Napiórski miał w naj­
bliższy czwartek wstąpić w związki mał­
żeńskie. Jest on znany miejscowej lu­
dności z głośnych procesów na tle poli­
tycznym przeciw ks. Wryczy, probo­
szczowi z Wiela, pow. chojnicki, w któ­
rych śp. Napiórski występował bądź ja­
ko oskarżyciel, bądź jako świadek.

Zawód miłosny przyczyna
zamachu samobójczego.

W ub. piątek wybrał się do swej bog­
danki, zam. w Brzozie 21-letni murarz

Zenon L. z Bydgoszczy, zam. przy ul.

Strzeleckiej 99. Wobec tego, iż amanta

spotkał zawód miłosny, Zenon L. po

wyjściu z mieszkania rewolwer skiero­
wał w okolicę serca i oddając strzał, ra­
nił się w pierś. Życiu jego nie zagraża
niebezpieczeństwo. Przewieziono niedo­
szłego samobójcę karetką sanitarną do

Lecznicy Miejskiej.

Katastrofa na boisku miejskim
w Grudziądzu.

Zarwała się trybuna — dwie osoby
ciężko ranne.

Grudziądz, 21. 9. Z Grudziądza telefo­
nują: Podczas wczorajszego niedzielne­
go święta PW. na boisku miejskim w

Grudziądzu z nieustalo'nych narazie

przyczyn zarwało się wejście boczne od

trybyny. Spośród osób znajdujących
się na trybunie dwie osoby zostały cięż­
ko okaleczone, a kilkanaście osób od­
niosło lżejsze kontuzje. Obecny na za­
wodach prezydent miasta Włodek pole­
cił natychmiast przewieźć rannych swo­
im samochodem do szpitala miejskiego.

Xamawviai wyszystfco

w hotelach, restauracjach i ka­
wiarniach tutko iąo polsfol
na terenie QV. OTl. gdańska.

t

Tragiczny wypadek kolejarza
w Inowrocławiu.

Gniezno, 21. 9. Na dworcu kolejowym
w Inowrocławiu zdarzył się nieszczęśli­
wy wypadek w pobliżu parowozowni.
Maszynista Franciszek Klawitter z Gnie­
zna wpadł w pewnym momencie do tzw.

kanału. Ofiarę wypadku odstawiono do

lekarza, który stwierdził złamanie 2 że­
ber i ogólne obrażenia wewnętrzne, po

czym rannego przewieziono do szpitala.

Powitanie M. S. ,,Piłsudski".
Montreal, 21. 9. (PAT). Wczoraj zawi­

nął tu M/S ,,Piłsudski", witany entuzja­
stycznie przez 7-tysięezny tłum Polaków
ze wszystkimi konsulami R. P. w Kana­
dzie na czele. Na spotkanie statku pol­
skiego wyleciała eskadra samolotów.

Przybijający do portu statek obrzucono

kwiatami.

Poważny stan Titulescu.

Paryż, 20. 9. (PAT.) . Prasa paryska
podaje alarmujące informacje o stanie
zdrowia Titulescu, przebywającego w

Saint Moritz. Korespondent Havasa w

St. M oritz donosi, że Titulescu zachoro­
wał nad ,,anemia pemiciosa", do której
dołączyło się jeszcze jakieś dodatkowe

zatracie krwi, którego przyczyn lekarze

dotychczas stwierdzić nie mogli. Dziś
rano Titulescu miał podobno tempera­
turę 38,4. Pomimo dwukrotnej transfu­
zji krwi, stan jego ma być bardzo po­
ważny.

SŁ Moritz, 21. 9. (PAT). Do chorego b.
ministra Titulescu wezwany prof. Ubrami
z Paryża, który przybył wczoraj po połu­
dniu i przystąpił niezwłocznie do szcze­
gółowego zbadania stanu chorego. O

godz. 17dokonano po raz trzecitransfuzji
krwi. Obecnie wlano choremu 350 cm.

sześciennych krwi. Lekarze przystąpili
następnie do analizy chemicznej i biolo­
gicznej krwi chorego i postanowili po­
zostawić go w spokoju do poniedziałku.
Stan chorego jest nadal poważny.

NAKŁO, (w) Kino dźwiękowe ,,Polonia"
wyświetla we wtorek o godz. 20,30 i w środę
o godz. 18 ł o 20,30 sensacyjny film p. t.

,,Pościg za cieniem" .

— Kradzieże. Ubiegłej nocy włamali się
nieznani złodzieje do mieszkania Elzy PuhP
mann w Olszewce pod Nakłem. Włamywa­
cze, dostawszy się do wnętrza przez wybite
okno, splądrowali doszczętnie mieszkanie,
zabierając z sobą większą ilość bielizny 1 o-

dzieży, łącznej wartości 200 zl. Policja wdro­
żyła dochodzenia. - Na polach Małocińskich
wymlócono ze stogu p. Smarzyka Włady­
sława za pomocą roweru większą ilość żyta
na około 150 złotych.

— Policja ujęła złodzieja-włamywacza
Cz., któremu udowodniono szereg kradzie­
ży drobiu i świń w okolicy Nakła i w po­
wiecie szubińskim. Prawdziwą plagą są w

Nakle i okolicy częste kradzieże rowerów.
Ostatnio odebrała policja kilk a rowerów
paserom w Polichnie i okolicznych wio­
skach.

,,Dziennik Bydgoski" nabyć można w

Nakle w agenturze p. Sosnowskiego (zakład
fryzjerski) codziennie już o godz. 16. Agen­
tura przyjmuje już zamówienia na paździer­
nik br.
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Łańcuszek składkowy
aa budowy kościoła, św. Antoniego

na Czyżkówku.
Pr. Langa, Cieszkowskiego 4 składa

2 zł i wzywa pp. Karczewskiego Jana i

majstra Louerta z Bacon Export. Kle­
mens Bilecki, Grunwaldzka 179 składa
5 zł i wzywa p. Hypszera em. kier. szk.
ul. Siedlecka, p. T . Kocińskiego, Młyny
Petersona, p. Adama Bukolta ul. Grun­
waldzka.

Automobilklub Pomorski
w koronowie

Ruchliwy Automobilklub Pomorski
nie zaniedbał tego, aby we wczorajszą
piękną niedzielę dać swoim członkom
m iłą rozrywkę. Z inicjatywy prezesa p.
inż, Stulgińskiego kilkanaście samocho­
dów pojechało do Koronowa. Po przyj­
rzeniu się barwnym dożynkom powiato­
wym na Grabinie, członkowie Automo­
bilklubu Pom. zebrali się w lokalu p.

Dąbrowskiego na sympatycznym spo­
tkaniu towarzyskim. Wycieczka nie­
dzielna była jeszcze jednym dowodem
koleżeństwa sportowego, jaki panuje w

Automobilklubie.

Wygrana zł 10.000 u Kaftala.
Ostatnia sobota przyniosła znów gra­

czom Kaftala cały szereg wygranych.
Między innymi padło zł 10.000 na nr

21864. Poza wielką wygraną zł 100.000
— jest to już trzecia z kolei wygrana na

z ł 10.000 — jaka padła w ostatnich
dniach u Kaftala. Codzienne w'ygrane
tej szczęśliwej kolektury dają setki ty­
sięcy złotych. Już teraz można stwier­
dzić, że również i w obecnej loterii Kaf-

tal nie zawiódł, a ciągnienie trwa...

Do uczniów i uczennic
zatrudnionych w kupiectwie, handlu i biu­

rowości.

Związek Pracowników Kupieckich w

Poznaniu, Oddział Bydgoszcz zawiadamia,
że przy Związku istnieją jako organizaćie
zawodowe Sekcje Uczniów i Uczennic han­
dlowych, do których cala młodzież ucząca
się w zawodach tych należeć powinna. Aby
dać możność zapisania się wszystkim do
organizacji tej, odbędą się dwa zebrania
i to:

1) w środę, 23 września br. o godz. 20 W

górnej sali restauracji ,,Pod Lwem", dla
uczniów kupieckich,

2) w czwartek, 24 września br. o godz 20
w górnei sali restauracji ,,Pod Lwem" dla
uczennic handlowych.

Liczny udział pożądany.

Elektromonter spadł z dachu.
Zajęty w bydgoskiej elektrowni miej­

skiej 31-Ietni elektromonter Franciszek

Waszak, zam. przy ul. Nakielskiej 77,
spadł z dachu, na szczęście odnosząc
tylko lekkie okaleczenie ciała. Po udzie­
leniu mu pierwszej pomocy w Lecznicy
Miejskiej, odstawiono go do domu.

— Tytuł i dyplom magistra praw uzy­
skał na uniwersytecie poznańskim p. Kry­
stian Jurek, syn adwokata d-ra Jurka z

Bydgoszczy.
— Dyrekcje obn gimnazjów państwo­

wych w Bydgoszczy podają do wiadomo­
ści interesowanym, że ministerstwo w.

r. i o. p. zezw'oliło na otworzenie w pań­
stwowym gimnazjum humanistycznym
w Bydgoszczy (ul. Grodzka 18) trzeciego
oddziału klasy pierwszej. Wobec tego
zarządzenia znajdą pomieszczenie w obu

gimnazjach wszyscy uczniowie, którzy
złożyli przed wakacjami egzamin wstęp­
ny. Natychmiastowe zgłoszenia kandy­
datów przyjm ują obie dyrekcje.

Sprawig sofcole*
Sokó! Żeński.

Dziś, w poniedziałek, ćw'iczenia drużyny
o godz. 19.

Jutro, we wtorek, 22. bm. trening lekko­
atletyczny na Stadionie Miejskim o godz. 17.

.W środę, 23. bm. o godz. 19 zebranie gro­
n a technicznego. Obecność w'szystkich
druhen konieczną.

ZMARLI.

Śp. ks, proboszcz M arian Wloszczyński,
lat 60, w Płowężu.

Ś. p. inż. Leon Jasieński, były dyrektor
cukrowni Nakło, zmarł w Warszawie.

Śp. Leon Kralewski, radca rachuby, lat

75, w Toruniu.
Ś. p. Franciszek Bamnann, em. starszy

przo'downik policji w Grudziądzu,
Ś. p. Tadeusz Karłowski, kawaler Krzyża

Niepodległości, w Piaskach.
Ś. p. Elżbieta Mikolajczakowa w Pozna­

niu.

Straszny w'ypadek wydarzył sie w ub.
sobotę po południu o godz. 5 w państwo­
wej fabryce płyt klejonych (dawn. ,,Oswa")
przy ul. Fordońskiej. Przy kotle z wrząca
wodą zajęty był 25-letni robotnik Jan Czaj­
kowski z Jarużyna pow. bydgoskiego. W

pewnej chwili opodal przewieziono lorką
drzewo, przy czym wystającym drzewem po­

trącony został Czajkow'ski tak silnie, iż
Stracił równowagę i wpadł do kotła. Skut­
k i były straszne. D otkliwie poparzonego
wrzącą woda na całym niemal ćiełe z tru­
dem wydobyto z kotła i w stanie bardzo

ciężkim przew'ieziono go karetką pogotowia
ratunkowego do Lecznicy Miejskiej.

Ciężko postrzelony chłopiec
podczas kradzieży węgla.

Na jeden z w'agonów pociągu w'ęglowe­
go, zdążającego do Gdyni wskoczy! w ub.
sobotę w Kapuściskach syn bezrobotnego
15-letni Franciszek Adamczyk, zam. w ba­
rakach. Dwernickiego nr. 5. Chłopca wysy­
pującego węgiel z wagonu spostrzegł straż­

n ik kolejowy, który oddał kilk a strzałów z

karabi'nu. Kule zra niły chłopca w nogi i

pierś. Przewieziono go karetka sanitarną
do szpitala powiatow'ego na Bielawfcach.
Stan chłopca jest ciężki.

m

Zakup samolotu sanitarnego dla armii
przez duchowieństwo kieleckie.

Z racji ufundowania przez duchpwień-
stwo diecezji kieleckiej z inicjatywy JE. ks.
biskuPa Łosińskiego, samolotu sanitarnego
zarząd główny LOPP. nadesłał pod adresem

księdza Biskupa następujące pismo:
Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup

Augustyn Łosiński
w Kielcach.'

Niniejszym przesilamy Waszej Eksce­
lencji i Wielebnemu Duchowieństw'u diece­
z ji kieleckiej gorące podziękowanie za zło­
żone 25.000 złotych, jako ofiarę ńa ufundo­
w anie samolotu sanitarnego, który bedzie
nosił nazwę ,,Duchowieństwo: diecezji kie-
ledkie.i" .

Samolot ten będzie uroczyście przekaza­
ny Najw'yższym Władzom Państw'owym w

miejscu i terminie uzgodnionym z Jego
Ekscelencja.

Dziękując jeszcze raz Waszej Ekscelen­
cji za tak wydatne poparcie naszej akcji,
pozostajemy pełni najgłębszej czci dła Jego
Ekscelencji..

m. p. (-O prezes inż. L eon Berbecki.

'f .......

Światowa atrakcja ,,Pod Orłem” .

Argentino — sensacja doby obecnej, po
olbrzymich sukcesach w większych mia­
stach Polski, dziś przybyw'a na kilka wy­
stępów do Bydgoszczy i od poniedziałku 21.
bm. urozmaicać będzie wieczory rewiowe
w salt Malinowej. Szalony temperament,
wysoka klasa expręsiqnistycznyęh tańców,
przepych kostiumów, których cena sięga od
3 do 6.000 zł, wdzięk, gracja, finezja, arty­
styczne wykonanie, wszystko to składa się
na całość tej napraw'dę światowej atrakcji.
Ze względu na olbrzymie koszta związane
z angażowaniem Argentino, w dniach wy­
stępów atrakcji, konsumcja 1,50.

Na scenie zmiana programu rewiowegó.
Sympatyczny i utalentowany zespół ze

znakomitą Marysią Żejmówną, żegnać bę­
dzie Bydgoszcz, fascynującą re w ią p. t.
,,Ecie-Pecie" .

W kawiarni, mistrzowska orkiestra wir-

tuoza-solisty Kazimierza Englarda, zdobyła
sobie zasłużone uznanie, a czw'artkowe kon­
certy nadzwyczajne, urozmaicane występa­
m i artystów rewiowych, cieszą się brawuro­
wym powodzeniem, to też w czwartki tłocz­
no jest w kawiarni i zwykle brakuje miejsc
przy stolikach.

Podkreślić należy, że wyśmienite Ciastka
i w ogóle wyroby cukiernicze mistrza Ko-
stenckiego, m ają olbrzymi popyt, a ponie­
waż są robione na czystym maśle z natu­
ralnymi dodatkami i codziennie świeże, ob­
sługa ledwie nadążyć może z dostawą cia­
stek wybrednym smakoszom. Wspomnieć
należy również o znakomitej kaw'ie, której
smakiem wszyscy delektują się i chcieliby
poznać tajemnicę jej doskonałości, ale dyr.
Śmigielski na pytania odpowiada zagadko­
w ym uśmiechem.

Bar-Śniadalniaj zreorganizowany wszech­
stronnie cieszy się dużą frekwencją, co za­
wdzięczać należy świeżym i urozmaico­
nym potrawom, smacznym zakąskom i mi­
łej, a zarazem fachowej obsłudze bufetu.

(17913

Złote gody Sokoła poznańskiego.
W czerwcu br. minęło 50 lat od chwili

założenia pierwszego na terenie Poznania

gniazda Sokolego, obecnego gniazda Poznań
I. Już wkrótce po założeniu gniazdo po­
znańskie stało się centralą całego ruchu
sokolego w zaborze pruskim. Niemal w'szy­
scy działacze ,,Z wiązku Sokołów polskich w

państwie niemieckim'* wyszli z tego gnia­
zda, pokutując za swą działalność narodową
w więzieniach pruskich. Niemniej dziesiej-
szy Jubilat jest macierzą kilkunastu gniazd
sokolich w Poznaniu.

Obchód jubileuszowy odbędzie się w nie­
dzielę, i października br.

Z okazji jubileuszu ukaże się już w naj­
bliższych dniach pamiątkow 'a ,,Złota Księ­
ga Sokoła Poznańskiego", zawierająca hi­
storię ,,Sokoła" Jubilata oraz cały szereg
artykułów wybitnych działaczy sokolich.

Księga obejmująca około 150 stron druku,
wydana bardzo starannie na dobrym papie­
rze będzie bogato ilustrowaną.

Jfumogi'fatgra,

HUMOR ZAGRANICZNY.

,,Tak! Teraz przynajmniej drwale nie bę­
dą mogli siadać na pniach i nygusować".

POWAŻNY POWÓD.
Lekarz przyboczny cesarza Franciszka

Józefa I radca dworu Kerzl odwiedzał swe­
go pana codziennie rano. Obaj panowie pa­
lili w czasie tę.i wizyty cygaro i rozmawiali
o różnych mało ważnych rzeczach. Po pew­
nym czasie radca Kerzl oddalał się, nie za­
pytawszy nawet cesarza o zdrowie. Zdarza­
ło się. jednak, że Kerzl. nie został przyjęty!
Powód był 'w tedy zawsze ieden i ten sam.

Cesarz mów'ił bowiem do lokaja:
- Niech Kerzl mi dzisiaj da spokój. Czu­

ję się niedobrze.

PRZYJAŹŃ.
Montesąuien dyskutował z jakimś filo­

zofem na temat naukowy. Filozof podtrzy­
m ywał w'brew opinii Montcsąuien swoje
zdanie.

- Dam panu moja głow'ę, jeżeli nie mam

racji — powiedział w końcu.
- Przyjm uję pański dar — oświadczył

Montespuieh — gdyż małe podarunki pod­
trzym ują przyjaźń!

ZAPOMNIAŁ.

Lessing chciał wypróbować uczciwość
nowego służącego i zostawił na stoliczku
nocnym pieniądze,

- A czyś zapamiętał, ile pieniędzy zo­
stawiłeś? — zapytał poetę jeden z jego
przyjaciół. ,

- O tom w' ogóle nie pomyślałem — o-

św'iadczył Lessing zdumiony.
NAIWNY.

- Ta waza kosztuje kilka tysięcy zło­
tych.' Pochodzi ona z Pompeji.

- Czy w'azy są tam takie drogie?

X śycia toigflggwsfip-
Poniedziałek, 21 września.

Godz. 19,30: Kolo absolwentów szkoły Dą­
browskiego. Dziś schadzka w szkole im .

Dąbrowskiego. t
Godz. 20,00: Tow. Ośw. nLech" . Zebranie

plenarne w sali 3 Maja przy placu Pia­
stowskim. Referat p. m gr. Rekowskiego.

- Ch. L . P . Zebranie sekcyj zawodowych
,,Rolni czo-Leśnej" i ,,Kraw ieckiej" w len

kaluCh.L.P.przyul.Dworcowej6IIp.
Ze względu na bardzo aktualny referat
prosimy członków o gremialne przybycie.
Sympatycy Ch. L . P . na zebraniu mile
widziani.

r - Kat. Stow. Kobiet par. Najśw. Serca P.
J. Zebranie w salce parafialnej, plac Pia­
stowski 5.

- Tow. śpiewu ,,Lira'*. Lekcja w ,,Starej
Gospodzie" u l. Św. Trójcy 33. Podczas
lekcji przyjmuje się nowych członków.
22. bm. o godz. 20 zebranie plenarne w

powyższym lokalu. ......

* * *

Komunikat zarządu Koła Absolwentów
szkoły Dąbrowskiego. Z dniem 21. bm.

rozpocznie się kurs nowej pisowni. Celem

zapoznania się z nową pisownią, przeznacza
się n a każdej schadzce około 20 minut. Kurs

prowadzić będzie opiekun koła p. .W.Wo-

łoszyk.
Organizacja Przysp. Wojsk. Kobiet dtf

obrony kraju. Zebranie towarzyskie odbę­
dzie się 22. bm. o godz. 18 w nowym lokalu
prży ul. Marsz. Focha 39 (wejście od ogro­
du). Goście m ile w idziani.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 19. IX . 36 r.

Żyto nowe17,40;1625; 16,50 pszen. standąrt. 22 .50 -23 ,00;jęcz*
browarowy 20.50 -21 ,50; jęcz. jednol. 1800 -18 50; jęcz. zb.or .

112/113 f. 17,75-18 ,00; jęcz. zbiór. 108/10 f . 17,00—17,25: jęcz.
zim. 00,00-00 ,00; owies 14.00 -14 .75; męka żytnia wyciągowa
00-307,wł.w . 25,75-26,25gat.IO -WY . wł.w . So,25-,?5 7o

gat.10 -657,wł.w .24.75 -20,2ogat.II50 -657,,wlw.19,75-
20,50; mąka żytnia razowa 0 -95% wł. w . 19,50 -20,25, wł.

poślednia ponad 657. 18,50-19,50; mąka pszenna gal. I .

wyciągowa0-207, wł. w. 38,00-39,50; gat.IA O -45”/, wł.

w. 37,00-37,50; gat.IB 0 -56% wł.
'"

n36^ ~ 36't'5:
32-607,wł.w .35,50-36/0; gatID 0-65*/,wł w^4.75 -

35,25; gat. 1IA20 -557, wł. w .31,50-32,50;gat.IIB20 -6 -J,
gat. w.31,00-32 .00; gat IIC 45-557 .wł. w . 30,00-31,00
gat UD45-657, wł,w. 29,25-30,26; gaf.UE5o-60fUwł.
607.28 .00 —29,00;gat.IIP5i—650/, wł. w .26,09- 2o,50gat.HG
60-657, wł. w . 24,00-24,50; mąka pszenna raz ow a

0-957 , wł. W. 27,00-27 .50; Otręby żytnie' wymiął stand.

1050-1100; Otręby pszenno miąJkie 10,75 -11,4-0; otrę­
by pszenne średnie 10,25 -10 .75; Otręby pszenne gra­
bę 11,25-11 .75; Otręby jęczmienne 11,75 -12,75; rzepak
zimowy bez worka 36,00- 38,00; rzepik zimowy bez wor­
ka 3400-36 ,00; mak niebieski 67,00 -60,00; gorezyea
31.00 -63 ,00; siemię lniane 36,00 - 37,00; peluszka 19,00 -

2000- wyka 17,00 -18 ,00; sarade'a 00,00 -00,10; groch
polny 18,00-19 .00; groch Wiktoria 2000-23 ,00; groCBfgb
stera 22.00 - 24,00; łpbin niebieski 00,00 -00 ,00; łnbm żófty
00,00 - 00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 -0 ,00; ziemniaki fa­
bryczne za kg. 7 . 14,5; płatki ziemniaczane 14,50 -15 ,te
makuch lniany 18,50 -19 ,00; makuch rzepakowy 14,50-1500
m'akuch słonecznikoyiy 42/447.' 17,50-18,50 makuch koko­
sowy 0000- 00,0); wytłoki suszone 0,QQ-000;słoma żytnia
prasowa'na 2,50 -2 ,75; siano nadnoteckie luzem 5,50-6 ,00
śrut soja 00,00 -00 ,00 . Ogólne usposobienie: stałe.

:: V|

Bank Polski płacił w dniu 21. 9. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 26,80
franki szwajcarskie 172,50
franki francuskie 34,88
belgi belgijskie 89,50
floreny holenderskie 359,55
marki niemieckie 133,—*
szylingi austriackie 98,—
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80

Sian wody na Wiśle w dniu 21 wrze­
śnia 1936 r.: Zawichost 1,22, Warszawa

1,12, Płock 85, Toruń 1,05, Fordon 1,06,
Chełmno 96, Grudziądz 1,18, Korzeniowo

1,33, Piekło 63, Tczew 55, Einlage 2,06,
Schieyenhorst 2,30.

K ZMMDtta A

Maszyna
damska, krawiecka Singe-
ra. Pomorska 21/13, po­
dwórze. (17945

ISTOTrnM1 w5~ - 'M

Rządcą
poszukuję zaraz tylko pil­
nego i energicznego,
młodszego Pomorzanina
pod dyspozycję na m a ją­
tek 600 mórg pow. tczew­
ski. Tamże potrzebna
pąnna skromna, inteligen­
tna, która poprowadzi
dom u samotnego pana
z gotowaniem. Of. wraz

z żądaniem zasług mie­
sięcznych pod nr. .197”
do administracji. 17936

Krawcowa
podręczna. Od zaraz.

Lwowska 6—2. (17946

Pianista (17948
akordeon od l X. potrze-
bny.podać warunki Chełm­
no, Poste Restante ,Z . S.**

KEED!
Poszukują

10-20 mórg ziemi, dzier­
żawę, okolica Bydgoszczy.
Oferty do Dzień. Bydg.
,D. 2." (17867

Ubikacji
na warsztat ślusarski
z światłem i siłą poszu­
kuję. Of. filia D zień.,,U bi­
kacje” 9789

Skład
kolonialny zaraz lub póź­
niej do wydzierżawienia.
Moritz, Skłudzewo pow.
Toruń. (9795

I/TÓTTSYY!J^osiuKUJg^jyi

Zdolna
inteligentna, polski, nie­
m iecki, znająca gosp. dom.
szycie, kilkuletnie świad.
szuka zaraz lub później
odpow. posady najchętniej
w składzie, cukierni, ka­
w iarni w Bydgoszczy. Zgł.
..Pomorzanka 23" filia
Dziennika. (98Q0

Bufetowa
względnie kelnerka lat 2t,
poszukuje posady. O fe rty
pod BNr. 19H"i do Dzien­
nica.______________ (17951

B*TSko7u\1
Pokoju

poszukuję okolica Jagiel­
lońska, Promenada. Ofer­
ty podanie ceny filia
Dziennika ,,2350". (9794

IS j9
Przystąpią

z gotówką samochodem

ciężarowym. Piśmienne
propozycje filia ,3 000".

9779

Odwołanie.
Obelgę rzuconą ną p. Jó­
zefa Nowaka i rodzinę
odwołuję. Antoni Chmiel­
nicki. (9799

Oddam
dziecko ślubne, półroczne
synka na Własne, za w y­
nagrodzeniem miesięcz.
Zgłoszenia D zie nnik ,(Sy­
nek" . (17959



W sobotę dnia 19 września zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach, zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. nasza ukochana mamusia,
teściowa, siostra, ciocia, niezapomniana babusia, ś. p .

JózefaKnayfekaprzeżywszy lat 72.

do wiecznego snu.

Po tygodniu śmierć nieubłagana połączyła
W wielkim smutku pogrążona

ISo^zincB MeSlerów
Bgdtioszcz - Toruń.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odbędzie się w wtorek daia 22 9. w kościele Najśw.
Serca Jezusa, o godz. 9 przed pot. — Pogrzeb we wtorek o godz. 3.45 po południu z domu
żałoby przy Placu Piastowskim 17. (17925

Dnia 19 bm. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami sw

ś.p.

obu małżonków

z domu Gonsfalla

Dnia 19-go bm. o godz. 21 zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich
cierpieniach opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza

najukochańsza mateczka, siostra, teściowa i babunia ś. p.

Anna z Palichich Barańska
przeżywszy lat 58, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodsina.

Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ulicy Kor­
deckiego 32 we wtorek, dnia 22-go bm. o godz. 5-tej po poł. ( 17911

Klepsydry
wykonuje tanio i szybko

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12-14 .

en. kierownik szkoły
przeżywszy lat 67, o czym zawiadamia w smutku pogrążona

źcBSBCBirodzino
Grudziądz, ul. J. Piłsudskiego. 80 w wrześniu 1936 r.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 22 bm. o godzi­
nie 16-tej z kaplicy cmentarnej w Grudziądzu. Msza św. ża­
łobna tegoż dnia o godz. S-ej w kościele św. Mikołaja.

Osobne zawiadomienia wysyłane nie będą. (17941

Dnia 39 września o godz. 2,30 zasnęła w Bogu, po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami

św., nasza najdroższa i nigdy niezapomniana matka,
siostra, babcia, ciocia, szwagierka i teściowa

z Reckich Marianna TopoiiAska
przeżywszy lat 63, o czym zawiadamiają w ciężkim
smutku pogrążone DasBascS.

Bydgoszcz, dnia 21 XX. 1936 r. (17926

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 o godz, 16 z kostnicy
cmentarza parafialnego przy ul. Jary. Msza żołobna

odbędzie się dnia 23 o godz 8.30 w kościele Sw. Trójcy.

Pierwszorzędna, samo­
dzielna (17933

do działu kapeluszy dam­
skich zaraz potrzebna.

Towarowi
GdaAska 15.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 6 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a
” każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słdw.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la posznka/ąajreh posady W'/o anIikl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
O m y łki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
a i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POLECENIA

Kostiumy, płaszcze
garnitury, futra wykonuje
wykwintnie Zakład kra­
wiecki, Leon Klaczkowski,
Mostowa 3. (17928

Futra
przerabia, reperuje, mo­
dnie tanio. Kuśnierz, Dłu­
ga 47. (17185

Kafle
oraz wszelkie przybory do
pieców najtaniej Dworco­
wa 61. (18761

SPUEDA2B

Daniel
(byk) 3-letni oswojony za­
raz na sprzedaż. Fran­
ciszek Kunca — Lutowo
pow. Sępólno. (17856

Tragarze
budowlane N. P . 14, 16,18
długości do 9 m. mamy
korzystnie do oddania.
Oferty pod .Tragarze" do
filii. (9686

Stół (17921
rozciągany, 6 krzeseł skó­
rzanych, kanapę z obudo­
waniem ciemny dąb, sprze­
dam. Grunwaldzka 9, m. 1.

Skład
spożywczy, magiel sprze­
dam. Wiadomość Dzifen-
nik. (l 7908

Radio (17903
Telefunken, które koszto­
wało 1600, akumulatorem
180 zł. Telefon 3989.

KRISTAL: rJadzia" z Ja­
dwigą Smosarską, pre­
miera i nadprogram.

A D R I A : ,,Cygańskie dziew
czę" (Flip i Flap) i nad
program.

APOLLO: rHrabina Ma-
rica” i dodatek koloro­
w y p.t.: .Papuzia poczta';

MARYSIEŃKA: , Potę­
pieniec'* i nadprogram.

REWJA: Pat i Patachon
jako , Bezdomni" i , Nie­
widzialny promień" oraz

nadprogram.
BAŁTYK: ,M iłość Ta­

rzana” i ^Schowajćie
swoje smutki" (Flip i

Flap.

Kolonialke
sprzedam. Wiadomość fi­
lia Dziennika. (9774

Gospodarstwo
333 morgowe bez zadłu­
żenia, zaraz bardzo ko­
rzystnie do nabycia. Kti-
jawa, Poznań, 3 Maja 3.

17943

Szafo
biblioteczną, biurko, r a­
dioaparat tanio. Sienkie­
wicza 35-1 . (17931

Sprzedam
psa Szpica. Ciemna 26,
skład. (9782

Pianino
Pfitzenreuter. Pomorska
nr. 27. (9787

Samochód
Chevrolet 4 reklamówka
600 zł. po remoncie. Ru-
cióski, Podolska 21. (9784

IGEE3i
Wózek

ręczny z platformą, lekki,
do mebli kupimy. Nowo­
dworska 26, tel. 2206.17932

Kupimy
okazyjnie tartak jednotra-
kowy z urządzeniem. Ofer­
ty adresować: Zarząd
dóbr Berducha-Czabel,
poczta Sarny na Wołyniu,
ul. Starościńska 5. (17916

Maszynę (9714
do szycia. Gdańska 19— 1.

Kupie
dobrą powózkę (polowiec)
Oferty filia Dzień. Bydg.
,,Polowiec" . (9796

Wannę
emaliową kupię. Of. pod
, Emaliowa* filia. 9790

Piasek
formierski (Formsand) dla
odlewni mosiądzu kupię
w większej ilości. Oferty
szczegółowe z próbkami
złożyć do Dziennika Byd­
goskiego pod , Piasek for­
m ierski. (17949

R lekcje )1

Udziele (9785
pomocy nauce, zakres
szkoła powszechna. O fer­
ty filia ^Seminarzystka"-.

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny.
Szulerecka, Podleśna 6,
Rupieniea. (17938Trio

muzyczne pierwszorzędne
potrzebne od 1. X . 36 r.

Zespół musi się składać
ze skrzypka, pianisty z

akordeonem i jazzbandzi-
sty z saksofonem. Zgł
do restauracji Hotelu
Centralnego w Chełmnie
ul. Dworcowa. (l7750

Czeladnik
krawiecki potrzebny na

stałe. Ziółkowski, Nowe,
Gdańska 17. 17934

Biegła (17942
ekspedientka z branży
rzeźnickiej — potrzebna.
Odpisy świadectw nade­
słać Teodor Stremel, T o­
ruń, Mickiewicza 114.Następcy

na prowizję na Pomorze
i część Wielkopolski po­
szukujemy, podać refe­
rencje. Laboratorium Che­
miczne , Eskulap”, Poznań
nr. 3. (17698

Piekarz-cukśernik
samodzielny potrzebny od
1. 10. 36 tylko pierwszo­
rzędna siłą. W . Kohlandt,
Tczew, Dworcowa 23.

17937Ślusarz
rowerowy, pierwszeństwo
obeznani z montażem ra­
dioodbiorników poszuki­
wany. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i odpisem świa­
dectw do Radio-Schmidt
Brodnica n. Drwęcą. (17857

, Dzielny
ekspedient władający ję­
zykiem niemieckim, po­
trzebny. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw i poda­
niem wynagrodzenia, bez
utrzymania. Bracia Reiter,
Kościerzyna, skład żelaza,
szkła i porcelany. (17935

Dwóch (17673
starszych pomocników
blacharskich do samo­
dzielnej pracy budowla­
nej z znajomością mie­
dziowania cynku, od zaraz

potrzebni. W . Przybielski,
Starogard, Chojnicka 33.

Pomocnik
krawiecki, dobra siła po­
trzebny. Matejki 12. (9793

Potrzebna (17923
służąca przychodnia. T o­
ruńska 13, kolonialka.Stolarz (9775

potrzebny. Pomorska 15.

Krawiec
dobry podręczny. Adres
filia. (9778

Uczennice (17930
z dobrego domu przyjmę
do pracowni trykotarskiej.
Bukowska, Śniadeckich 2.

Pomocnik
piekarski potrzebny. Na-
kielska 177. (17922

Stolarz (17939
potrzebny. Śniadeckich 34.

Potrzebny (17910
pomocnik do konfekcji
damskiej. Długa 42, m. 6.

Bufetowa
od zaraz potrzebna. Ka­
wiarnia Bristol. (9785

Dziewczyna
do w'szystkiego potrze­
bna. Zgł. w składzie Gdań­
ska 114. (9788

Dziewczyna
uczciwa potrzebna. D wor­
cawa 45-7 . (9780

Potrzebna
dziewczyna do wszystkie­
go, wymagane świadectwa
ul. Petersońa 2, m. 1 od
godz. 14 do 16. (l 7944

Diewczynka
przychodnia lat 15, poszu­
kuje jakiejkolwiek posady.
Oferty do filii Dziennika
pod ,,Sierota" . (9798

Ucznia
z ukończoną Szkołą Wy­
działową lub 6 kl. Gimn.

- przyjmie Drogeria pod
Lwem, Cz. Jankowski,
Kruszwica. - (17540

Służąca (17909
do gospodarstwa potrze­
bna zaraz. Kujawska 111.

Dziewczyna (17919
umiejąca gotować i do
wszelkich prac domowych
potrzebna zaraz. Długa 53.

Chłopak (9777
do pomocy w sklepie ko­
lonialnym potrzebny. Zgł.
pod ,A . B." Dziennik.

PRZYGODY WĘDKARZA,

(obrazek bez słów).

ETosSd7\SPOSZUKUJĄ MM

Kelnera
potrzebujesz? Zadzwoń
1163. (l6932

Wychowawczyni
starsza z francuskim szu­
ka posady do dzieci. Zgło­
szenia filia Dziennika
,,B. W ." (9649

Kupiec
bezrobotny, znajdujący
się w rozpaczliwym po­
łożeniu podejmie się ja­
kiejkolwiek uczciwej pra­
cy. Zgłoszenia do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
nPodejmie" . (17664

Poszukują
posady jako gospodyni
domu, pozamiejscowe.
Pod,,Rzetelna" filia. (9797

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuch.16 zł.Sniadeckich39/!

portjer. Śniadeckich 31/1.

1 i 2 pokojowe:
Toruńska 13.

kuchnią. Śniadeckich 13/1.

Dwa
pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Czerwonego K rzy­
ża 19. ( 17899

2 duże
ładne pokoje z balkonem,
przedpokojem, pokojem
dla dziewczyny, kuchnią,
centralnym ogrzewaniem,
miesięcznie 55 zł, Pade­
rewskiego do wynajęcia.
Wiadomość Ekspedycja
Ogłoszeń Holtzendorff,
Gdańska 33. (9772

4 pokojowe
kuchnią, wszelkiemi wy­
godami. Śląska 15. (17887

Mieszkanie
5 pokojowe, garaż. Weso­
ła9-2. (9776

7oraz6
pokojowe mieszkanie z

wszelkim komfortem , w

najlepszej dzielnicy mia­
sta natychmiast do w y­
najęcia. Zgł. Gdańska 51,
portier. (17751

KHHD1
Pokój (17882

osob dobrze umeblowany,
słońce. Łokietka 40, m. 4.

Duży
ładnie umeblowauy pokój
do wynajęcia. Śniadec­
kich 59. m 7. (17804

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście. F ilia ,111”. (9694

Pokój
Bielany 6 -3 róg Jackow­
skiego. (17917

Pokój
Mostowa 3 -5 . (17927

Niekrąpujący
utrzymaniem —bez. Gdań­
ska 85-4 . (9792

Pokój (9773
Cieszkowskiego 12-4 .

P9KOJU
POSZUKUJĄ

Pokój
umeblowany, wszelkie wy­
gody, osobne wejście. F ilia
,Przytu!ny”. (9669

RÓŻNE

Technolog (17920
dyplomowany przyjmuje
w szelkie prace techniczne,
uczy matematyki, fizyki,
chemii. Kozietulskiego 9.

Uboczne
zajęcie, kto posiada ma­
szynę do pisania. Ofertj
, Zaraz W." Dziennik Byd­
goski. (17914Ł

W decydujących
kwestiach należy zasię­
gnąć orzeczenie porady
grafologa. Król. Jadwigi
13-6 . (17015

Zgubioną
książeczkę wojskową, w y­
daną przez P. K . D. Pszczy­
na na nazwisko Spora Ed­
ward unieważniam. (17918

Zgubiono
książeczkę wojskową szo­
sie Koronowo - Wierzchu­
cin. Jan Król, Salno. (17904

Str. 11 ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 22 września 1936 r. Nr. 220.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 % zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu*
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2007n drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy'

Konto Czekowe: P . K . O . 203713 Poznań. ,

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgosżezy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


